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Jak powinno się ukształtować

życie polityczne w Polsce?
Potrzeba lozumnych kompromisów partyjnych. - Powstać mu­

szą tylko trzy wielkie obozy polityczne.
W dziedzin"ę organizacyj politycz­

nych panuje w Polsce l"eszcze chaos,
dowodem czego sa małe grupki po
lityczne, iak radykalne Stronnictwo
Chłopskie (Brylowcy) Wyzwolenie.
Okoniowcy. Narodowa Partia Ro
botnicza. Lewica i Prawica. Chrzęść.
Rolnicy (Dubanow:cze) i Katolicko
l,udowi- Sa to grupki polskie. Wię­
ksze stronnictwa sa: P. S . L. (P;ast),
,Polska Partia Socjalistyczną Chrze
ścijańska Demokracja i Związek Lu­
dowo Narodowy

Jest iasnem, że całe społeczeńst
wo polskie w jedno stronnictwo s;e
nie zorganizuje, ho zbyt rozbieżne
sa interesy i za wielu iest z jednej
strony egoistów, z drugiej zwarjo
wanych idealistów. Egoistami na­
zwać trzeba tych, którzy w polityce
upatrują drogę do karjery i dorob­
ku — zwarjowanvmi idealistami
wszystkich przeietvch idea między­
narodową. Roosevelt, prezydent Sta
nów Zjednoczonych, w swych pa-
miętn kach mówi: ,.człowiek przeję­
ty idea międzynarodowa iest szko­
dliwym czynnikiem w państwie". U
nas w Polsce tych ludzi, przejętych
idea socialisyczna międzynarodowa
jest bardzo wielu. Jedni traktują
socialzm jako środek do celu, inni
sa naprawdę zarażeni tą idea mię­
dzynarodowa. Zdrowo myślący czlo
wiek musi śię zastanowić nad temi
rozbieżnościami i szukać drogi wyj-
śc a tem bardzie!, że po wypadkach
maiowych ten chaos sie powiększył,
bo stronnictwa, które nie miały
podstawy morałnei. a więc etyki
chrześciiańsk"ei, zaczęły się rozpa­
dać. Pozatem powstała nowe ugru
powan’a polityczne, przez co ten
chaos w społeczeństwie sie jeszcze
powiększa, ho każda nowa grupka
wvsvła swoich ludzi płatnych. fov

łowili inż dz"slai wyborców, a każdy
z przywódców chciałby. chociaż sam

do przyszłego Seimu wejść.
Grupy, posiadaiace wielkie kapi­

tały do dyspozycji, w tym chaosie

mogą pewne zwycięstwo odnieść.
tvłko to bedz"e zwycestwo nie na

długa metę., Po pewnym czasie mo

że sie to zwycięstwo podwójnie zem­
ścić na zwycięzcach. Społeczeństwo
polskie jest już obiecankami prze­
sycone: musimy sobie zdać sprawę,
że najlepsze programy monarchi­
stów czy konserwatystów nie wiele
dadza. bo żaden rząd z pustego nie
naleie. a więc nie bedzie mógł za­
robków robotnikom podwyższyć ani
pensii urzędnikom, podatków obni­
żyć. bo na to trzeba powoli zmieniać

system administracyjny. bv go pola­
nie. Dz’siąi ,grzcba sie zastanów’-’
nad drogami ^wyjścia, żeby w akcji
wyborczej nie przeciągać struny, a

następnie nie doprowadz"ć społe­
czeństwa do zuTłsługng rozbicia.

Oraanizacie nolityczne należało­
by sprowadzić. do trzeci) zasadni­

czych kierunków nrzez rozumne

komoromisy. Pierwszy kierunek,
prawicowy, dla lberałów i konser
watystów. Nazwałbym go obozem
konserw-aty wno-1 bersloym. Bylaby
to praw’icą i pilnowałaby swoich in
teresów na terenie Sejmu, gdzie od­
bywa sie właściwa rozgrywka. Dla
orientacji można dodać, że do tego o-

bozu weszliby dzisiejsi Chrześc. Roi
nicy i dwie trzecie Związku Ludowo­
Narodowego: bo tam właśnie tkwi
ten żywioł konserwą ty wno-liberalnv
i dalej ks’aże Radziw’iłł ze swoja
grupa i Pokrew’nemi. Drugi kieru­
nek nazw’ałbym obozem rćwnowaoi
społecznej. Do tego obozu wszedł­
b-y ćałv element umiarkowany w

swych poglądach na wszelkie zaga­
dnienia społeczne. Do tego obozu
rów’now’agi społecznej weszliby:
Piast. Chrześc. Dem. i ćały N. P- R.,
również kilku posłów ze Z. L. N.
Trzeci obóz nazwałbym obozem ra-

dykalno-nostenowym. Do tego kie­
runku w’eszliby wszyscy przejęci ró­
żnemi teoriami radykalnemu i idea­
mi międzynarodowemu którzy daźa
do dyktatury proletariatu.

Na podstawie orientacji z dzisiej­
szego Sejmu należel by tu: socjali­
ści. komuniści, wyzwoleńcy i rady­
kalni chłopi. Gdyby komasacja
(zcalenie.) w poglądach polityczńycb
tak dala sie przeprowadzić, to była­
by to wielka zdobycz dla państwa,
bo wyrobienie pobtyczne postępowa­
łoby w miarę pracy danych obozów
w społeczeństw’ie.

Dzisiaj myśleć o tem, żeby stwo­
rzyć jeden obóz polski, jest absur­
dem, bo zanadto skomplikowane
iest życie w państwie, za głęboko
zakorzenione zaślepienie i nienaw-iść
partyjna. Pozatęm stworzenie jed­
nego obozu polskiego iest nie do po­
myślenia, bo przy trudnych kwest­
iach społecznych musialby się roz­
paść- Tego mieliśmy dowód w Sej­
mie Ustawodaw-czym w r. 1920, kie
dv stworzono Zw’ązek Ludowo-Na­
rodowy iako obóz, spojony m-’łościa
bratnia i idea państwowa. Kiedy się
pojawiły kw’estie społeczne, robot­
nicze, na forum sejmowem. to ten

Związek Ludowo-Narodowy się roz

padł. bo nie było w nim zrozumie­
nia dla tych zagadnień. Wtenczas
to posłowie Harasz i dzisiejszy wice­
marszałek Gdyk powiedzieli tym
pozornym ludowcom ,.do widzenia".

Przy takim podziale na trzy obo­
zy polskiego społeczeństwa Ćały cię
żar spadlby na obóz rów-nowagi spo­
łecznej. który musialby hamować
lewych w ich dążeniach do dykta­
tury proletariatu, drugich zaś po­
pychać naprzód.

W Polsce iest jeszcze bardzo dużo
elementu, który iest tak zachowaw­
czy i egoistyczny, że właśnie z tym
to elementem są często duże trudno­

ści. Wspomnę choćby chęć zniesie­
nie świat katolickich. Jak to wów­
czas chadeków przekonywano, że
trzeba święta znieść, bo przemysł
nie może się rozwinąć! Nasi rodacy
z innych dwóch zaborów traktują
robotnika wogóle inaczej, co zresztą
widzieliśmy u wielu jednostek przy­
byłych do Poznańskiego- Dla tego
też obóz równowagi społecznej w

bardzo wielu wypadkach w kwest­
iach społecznych, gdzie brakłoby
zrozumienia u konserwatystów,
szedłby z obozem radykalno-postę-
powym, w kw’estiach zaś narodoL

w’ych, państwowych tak. jakby tego
wymagał interes państwa.

Do takiego zorganizowania ugru­
powań politycznych trzeba dużo

pracy nad skomb’nowaniem stron­
nictw najbliżej siebie stojących pro­
gramowo. Da się to przeprowadzić,
początkowo przez, rozumne kom­
promisy. a czas załatwi resztę. Nie­
którzy przvw’ódcy partyjni, którzy
dzisiaj tylko swoim wpływem te

grupy trzymają, niechętnie patrzeć
będą na taki rozwój w’ypadków, bo

ambicja ich wymaga, by historja o-

kreślała ich jako twórców wielkich
ruchów politycznych w Polsce có
musiałoby ustać. Obóz Wielkiej
Polski dzisiaj można uważać za po­
czątek takiej reorganizacji i to jako
prawicowy obóz konserwatywno-Ii-
heralny.

Stanisław Marciniak,
poseł na Se im.

Zmiana ordynacji wyborczej
w drodze dekretu?

Centrum I prawica gotowe są udzielić rządowi odnośnych
pełnomocnictw, o iie nowa ordynacja wyborcza pójdzie po ich

mvśli.

Warszawa, 8. 1 . (AW.) Dzisiejszy
,Kurjer Polski" podaje wysoce sen-

zacyjna wiadomość, pochodzącą z

kół sejmow’ych, że czynniki sejmo­
we centrum i prawicy wystąpiły do

rządu z propozycja zmiany ordyna­
cji w’yborczej przez objęcie tejże peł
nomicnictwami udzielonymi rządo­
wi. Za cenę dostosowan;a nowel
ordynacji w’yborczej dó projektu
w-ysuwanego przez wzmiankow’ane

stronnictw’a, gotowe one sa popierać
rząd oraz głosować za rozszerzeniem
pełnomocnictw’ w innych dziedzi­
nach. żądanych przez rząd. O ileby
nie udało sie przeforsow’ać zmiany
ordynacji wyborczęi względnie roz­
szerzenia pełnomocnictw, kadencja
obecnego sejmu miałaby być prze­
dłużona. co jednak wymagałoby
zmiany ustaw’y konstytucyjne! kwa-
lif kowaną większością, % głosów.

Jakie interesa ro!)ił gabinet
Grabskiego?

Warszawa, 7. 1. (Pat.) Specjalna
podkomisja, powołana) przez komi­
sję budżetowa do zbadania kontrak­
tu kupna przez rząd fabryki wa­
gonów w Ostrowiu. obradowała dziś
przed południem nad dotychczaso­
wymi kontraktami, zawartymi z fa­
bryką wagonów w Ostrowiu i Ziele­
niewskiego w Sanoku. Ponieważ
pow’yższe f’rmy zamówień rządo­
w’ych wcale n:e wykonały, rząd mu-

siałby za pozostałe do wykonania
w-agony zapłacić 280 miijonów zło

tych, zaś firmie Zieleniew’skiego 54
mili- złotych. Rząd obecnie zamie­
rza w miejsce obydwu dotychczaso­
wych umów przeprowadzić nowe

urnow’e n^stemiipcej treści:

Kasuje się dotychczasowe kon­
trakty z obiema firmami. Fabryka
. ,Wagon" przechodzi na własność
rządu za cenę 5 800 000 franków
szwaiicarsk:ch, płatnych w

trzech ratach, a fabryka Ziele-^-w -

sk;iegó otrzyma zamówienia tylko na

3 000 węglarek wartości 20 24 milj,
złotych. iłt .

(Depesza ta jest bałamutna i ciem­
na iak smoła. Jeżeli fobrvki zamó­
wień nie wykonały, to z jakiego ty­
tułu rząd musialby im zapłacić 280
milionów? Prędzej one rządowi ty­
tułem kary konwencjonalnej. Red.)

Tragiczne zajście na cmentarzu

krakowskim.
Kapelan podczas pogrzebu dostał obłędu religijnego.

Kraków, 7, 1. (PAT) Cmentarz ra­
kowicki był wczoraj po południu wi­
downie tragicznego zajść a. Kapelan
cmentarza ks. Andrzej. Lenart w cza­
sie prowadzenia pogrzebu uległ ata­
kowi obłędu na tle religijnem, tak,
że musiano przyw’ołać lekarza. Ks.

Lenart nagle wybiegł na przód kon­
duktu, pochwycił w ręce krzyż j mia­
nując się prorokiem, którego Bóg ze­
słał na ćmentarz rakowicki, by
w’skrzesić zmarłych, kazał wszyst­
kim klęknąć.
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Kronika telegraficzna.
Pan Bartę! znów premierem?

Warszawa, 8. 1. (Tel, wł.) Wobec
tego, że Marszałek Piłsudski stoi wo­
bec ogromu zadań na polu wojsko­
wości, tak zaniedbanem w ostatnich
łatach, mówi się coraz głośniej o po­
wrocie p, Bartla do steru rzę,du.

Dookoła gen. Sosnkowskjego.
Warszawa. 8. 1. (Tel. wł.) Generał

Sosnkowski powraca powoli do zdro­
wia. Rekonwalescencja jego potrwa
około 3 miesiące. Po wyzdrowieniu
gen. Sosnkowski istotnie obejmie
wyższe stanowisko, nie mające cha­
rakteru politycznego.
i,. -

Na nrnashr ministerialne sa n:enia-
fee. lecz na domv mieszkalne ich

niema!-
Warszawa. 8. 1. (Tel. wł.) Mini-

sterjum oświaty otrzyma własny
gmach. Okręgowa Dyrekcja Robót
Publicznych ogłosiła konkurs na

projekt budowy gmachu minister-
jum, wyznaczając dła architektów
Polaków trzy nagrody: 8 000, 5 000 i
3 000 złotych.

Dyrekcja zastrzega sobie możli­
wość zakupienia projektów niena-
grodzonych, płacąc za nie po 1000
złotych."

Nowe redukcje urzędników.
W Ministerstwie Spra,w Wewnętrzn.,
w województw,ach i starostwach zre­
dukowanych będzie 268 urzędników.

Warszawa, 8, 1. (Tek wł,) W cen­
trali Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych ulegnie redukcji 18 osób, jak
również w województwach i staro­
stwach przewidziana jest redukcja
266 urzędników.

Redukcja nastąpiła wobec obkro-
jenia przez Sejm funduszu M, S. W,
na wydatki personalne,

St, Grabski poróżnił sie z Romanem
Dmowskim.

Warszawa. 8. 1. (AW.) ,,Kurjer
Poranny11 informuję, iż w najbliż­
szym czasie przywódca narodowej
demokracji poseł dr. Stanisław
Grabski ustępuję definitywnie ze

stronnictwa i poświęca sie pracy
naukowej i publicystycznej. Senza-
cyina ta wiadomość nie iest dotąd
potwierdzona przez sfery miarodai-
ne. aczkolwiek od dłuższego czasu

ogólnie było wiadomo o tarciach po­
między prof. Grabskim a czynnika­
mi oficjalnymi ZLN oraz Romanem
Dmowskim.

Epidemia arvuv w Berlinie.

Berlin. 7. 1. (Pat-) W ostatnich
dniach wypadki zasłabnięć na grypę
mnożą sie coraz bardziej. W Berli­
nie przeszło 300 chorych zostało po­
mieszczonych w szpitalach. W Buch
pod Berlinem zarezerwowano dla

chorych na grypę osobny pawilon z

200 łóżkami. Ponadto nowo utwo­
rzony szpital w Spandau będzie od­
dany wyłącznie do dyspozycji cho­
rych na grypę na wypadek rozsze­
rzani sie epidemii.

Będzie czy nie będzie rekonstrukcji
rzędu?

Mętne zaprzeczenia i potwierdzenia prasy be(wederskie].
Warszawa, 8. l, (AW) Pogłoski o

daleko idących zmianach na terenie
rządu do tej chwili nie potwierdziły
się. Pomimo jednak kategorycznych
zaprzeczeń ze strony kół rządowych,
rząd przygotowuje się do przeprowa­
dzenia zmian personalnych. Informa­
cje ,,Ekspressu Porannego11 o zmia­
nach w rządzie a w szczególności o

ustąpieniu Marszałka Piłsudskiego ze

stanowiska premjera — nie potwier­
dzają się jednak w żadnym razie. Ma

nastąpić jedynie zmiana personalna

w obsadzie kilku tek. Najbardziej u-

porczywie krążące pogłoski o wstą­
pieniu gen Sosnkowskiego do rządu,
są chwilowo zupełnie nieaktualne,
gdyż gen. Sosnkowski bawi zagrani­
cą a powrót jego z odp°czynku rekon-
waiescencyjnego przewidziany jest
dopiero na dzień 1 marca. Jest rów­
nież rzeczą stwierdzoną, że ministro­
wie Meysztowicz i Niezabytowski, o

których ustąpieniu pisała prasa, do­
tąd nie złożyli próśb o. dymisję.

i

Min. nByszfowicz pososta]e nadal...
fi lednak zmiana ministrów będzie...

zydentem Rzpiitej, pozycja p. Meysz­
towicza wzmocniła się o tyle, iż po-
zostaje on nadal na swem stanowi­
sku nietknięty.

,,Głos Prawdy11 jednak w inspiro­
wanym artykule utrzymuje, że w pp-
głoskach o przyszłych zmianach w

rządzie jest źdźbło prawdy.

Niemcy chcą rozbioru Litwy.
Berlin, 7. 1. (PAT) ,,Berliner Bór-

sen Kurier" jest zdania, że rozbiór
Litwy aktualizowałby szereg proble­
matów wschodnich. Dziennik uważa,
że nie tyle poszanowanie prawa sa­
mostanowienia o sobie narodu, ile
fakt, że Litwa jest członkiem Ligi Na­
rodów, wstrzymuje mocarstwa °d po­
łożenia kresu samodzielności pań­
stwowej Litwy. W przyszłości będą
one jednak mało skłonne do tolero­
wania na Wschodzie Europy pań­

stwa, które wewnątrz swych granic
budzi nieustannie najostrzejsze nie­
zadowolenie wśród szerokich kół, na

zewnątrz zaś przedstawia chroniczną
przeszkodę dla komunikacji. Plan
rozbioru Litwy znajduje — zdaniem
dziennika — coraz więcej zwolenni­
ków w politycznych salonach na

Wschodzie. Jeżeli Litw nie znajdzie
wkrótce żadnych dróg wyjścia — to

stoczyć się musi nieuchronnie w prze­
paść.

For malina wskrzesza umarłych!
Doświadczono tego w iednvm z rzymskich szpitali.

Rzym, 8. 1. (AW) Jednemu z pa-j
cjentów szpitali rzymskich, który
zmarł na gruźlicę, wstrzykn’ęto bez-’
pośrednio po zgonie a,gremalinę. Po
wstrzyknięciu serce chorego poczęło,.
ponownie działać i pacjent żył jesz-

i cze przez kilkanaście godzin. Koła le­
karskie zgodnie wypowiadają opinję,

: o wielkich możliwościach, jakie na-
’

suwają się przy stosowaniu tego
; nowego środka lekarskiego dla utrzy-
- mania chorych przy życiu.

Wywiad nrasv wloskiei u marszałka
Fiłsudskleao.

Rzym. 7. 1. (Pat.) ,,Messaggero" i
,,Corriere dTtalia11 wydrukowały
praw’ie w całości wywiad z marsza!
kiem Piłsudskim o stosunkach z

Litwa. Wywiad ten umieszczony
został z widoczna tendencją sprawie­
dliwej i przychylnej oceny słów mar

szalka. ,,II Trewere" i ,,Impero"
podają sprawozdania z afery dr. Lu-
kaschka w duchu prawdy i bezstron­
ności. Ostatnie przemówienie mini­
stra Zaleskiego ze specjalnie życzli­
wymi komentarzami podał ,,Laworo
d1 Italia".

Jeden z wielu!

Sprzeniewierzył 15.600 złotych’.
Warszawa, 8, l, (Tel. wł.) Były in­

spektor policji i redaktor ,,Gazety
Administracji i Policji Państwowej"
p. Ed. Grabowieckj został oskarżony
o nadużycia w urzędzie, a mianowi­
cie, iż fundusze, uzyskane od b. mi­
nistra Ratajskiego, na rzecz gazety,
w sumie 15 tysięcy zł — zużył na

swoje prywatne potrzeby.
Akt oskarżenia, który wpłynął do

warszawskiego Sądu Okręg, zarzuca

jeszcze p. Grabowieckiemu, że nadu­
żył władzy i spowodował przez to

straty dla skarbu państwa.
Grabowieckj byl przedtem aktorem

i w teatrze lwowskim grywał role a-

manta. — Red.

Zaprzysiężenie burmistrza

Gdyni.
Gdynia. 7. 1 . (Pat.) Wczoraj wie­

czorem o godz. 6 po południu odby­
ło się uroczyste posiedzenie rady
miejskiej celem zaprzysiężenia i
wprowadzenia w urzędowanie nowo

wybranego burmistrza p- Krausego.
Aktu zaprzysiężenia dokonał woje­
woda pomorski p. Młodzianowski.

Warszawie rarzvbvło 30 000
bezrobotnych.

Warszawa, 8. 1. (AW.) W okresie
grudni;owym l!iczba bezrobotnych
wzrosła o 30 000 osób tak. że w dniu
1 stycznia wynosiła razem 236 000
osób na terenie Rzplj. Wzrost bezro­
bocia tłumaczy się brakiem prac sezo

nowych a w szczególności kampanii
cukrow’niczej. Przemawia zatem

okoliczność, że w ostatnim tygodniu
grudnia zwolnionych zostało 8 400
robotników, z tego przeszło 7 000
niewykwalifikowanych.

Cukier znów podrożał
Warszawa. 8-1. (Tel. wł.) Specjal­

na komisja dla badania kalkulacji
wytworów pierwszej potrzeby zgo­
dziła sie na podwyższenie ceny cu­
kru o 10 złotych na worku.

Żądania naszego
rzemiosła.

W naszem gospodarstwie narodo-
wem. rzemiosło zajmuje bardzo po­
ważne stanowisko, co wyraża się w

tem, że wytwórczość nasza jest wy­
bitnie rzemieślnicza, drobno prze­
mysłowa. gdyż zatrudnia około 600
tysięcy ludzi, czyli znacznie więcei
niż wielki i średni przemysł. Ten
fakt winny czynniki rządowe sobie
uświadomić, dają rzemiosłu należna
ochronę i opiekę, gdyż obecnie znaj­
duje sie ono w nędzy i ruinie. Pie­
czołowitość rządu powinna przede-
wszystkiem pójść w kierunku na­
stępującym.

Co do ogólnych warunków polity­
ki wewnętrznej wszelkie ekspery­
mentowanie iest zbyt niebezpieczne
i polityka państwowa powinna pójść
na tory klasycznego programu sfer

gospodarczych. Innemi słowy, że

starając sie o zdrową, stała walutę,
oraz wzmagając siły produkcyjne
winno państwo oprzeć produkcję
na zasadzie rentowności-

W zakresie postulatów kredyto­
wych Pocztowa Kasa Oszczędności
przeznaczyła 5 miljonów złotych na

kredyty rzemieślnicze. Oprocento­
wanie zaś tych kredytów jest niż­
sze, niż-w jakiejkolwiek innej insty­
tucji kredytowej w Polsce, gdyż wy­
nosi zaledwie 10 procent rocznie,
aczkolwiek kredyty rzemieślnicze sa

faktycznie kredytami długotermino-
wemi, gdyż mają być spłacane w

dziesięciu ratach kwartalnych. Na
okręg bydgoskiej Izby Rzemieślni­
czej przypadło przy tem 120 000 zł.,
z których Bydgoszcz sama otrzyma­
ła mńiejwięcej 20 000 zł. Rozdziałem

tych kredytów pośród rzemieślników
zajęły sie spółdzielnie. Ponieważ na

319,415 warsztatów rzemieślniczych
w Polsce daje to zaledwie zł. 15 i 60
groszy na jeden warsztat, wiec oczy­
wiście nie może być uważane zą Za­
spokojenie potrzeb kredytowych,
rzemiosła, które sięgają kilkudzie­
sięciu miljonów złotych i do tej su­
my, w miarę posiadanych przez
państwo środków, powinny być roz­
szerzone.

Obok postulatów oświatowych i=

dących w kierunku powszechnego
obowiązku nauki oraz wychowania
w duchu narodowym i chrześcijań­
skim. nie mniej ważną iest sprawa
wydania jednolitego ustaw’odawst­
wa przemysłowego dla całości ziem
polskich z zachowaniem jednak sa­
morządowego ustroju Izb i Cechów,
jako podstawowej zasady organiza­
cji rzemiosła polskiego.

Na końcu należy jeszcze wspom­
nieć o największej bolączce rzemio­
sła, t. 1 . o podatkach. Rozkład ich
i obciążenie podatkowe powinny
być równomierne w myśl zasad
Smitha- Wszelkiej postaci zaś po­
datek majątkowy, jako rujnujący
substancje majątkowa, winien być
skasowany, co zaś do podatku prze­
mysłowego od obrotu, to winno na­
stanie zniżenie stopy tego podatku
do1%.

Jeżeli polityka gospodarcza rządu
pójdzie Po linji wyżej nakreślonej,
to i rzemiosło, które obecnie strasz­
nie wegetuje, będzie mogło sie zno­
wu podnieść. A. K,

Program rad]o,
WARSZAWA. 400 m.

Sobota, dn!a 8 stycznia.
15.00 -15.25. Komunikaty.
17.15-18.40. Pogawędka z działu ,.Radio­

technika" - wygłosi dr M. Stępowski.
18.40-19.00. Odczyt p. t . ,,Ochrona przyro­

dy", wygłosi prof. W . Szafer.
19.55 -2010. Komunikaty.
20.30-22 .00 . Konce,rt wieczorny.
22.00- 22 .30 . Komunikaty. Sygnał czasu

22 30—23.30. Muzyka taneczna, netransmi-

sja z cukierni ,Wielka Ziemiańska".

Warszawa, 8. 1 . (Tel, wł,) W przy­
szłej rekonstrukcji rządu, jako pierw­
szą ofiarę wymieniano ministra spra­
wiedliwości p. Meysztowicza, tem

więcej, że min. M . miał podobno za­
targ z szefem rządu.

W ostatniej chwili po konferencji
Marsz. Piłsudskiego i Bartla z Pre-i

Jutro, 9 bm. w auli gimnazjum klasycznego o godz. 8 wlecz.
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Przegląd religijny i społeczny.
Kamera Ks. Kard. Lauriego. - Mowa Piusa XI. na Konsystorzu
i ,,,Mon possumus" rojalistów francuskich. - Faszyzm I kato­

licy. - Ilu masonów na kuli ziemskiej.
W niedzielę, 9 bm., ma się odbyć

na Zamku warszawsk m uroczystość
wręczenia ks. pronuncjuszowi, arcyb.
Lauriemu biretu kardynalskiego. Ca­
la katolicka Polska składa z tej oka=
zji życzenia i wyrazy czci Dostojne­
mu Nominałowi, ufając, że w gronie
Św. Kollegjum będzie On obrońcą in­
teresów katolicyzmu polskiego.

Ks. kard. Lorenzo Lauri jest jedy­
nym w liczbie 70 kardynałów praw­
dziwym Rzymianinem. Ur. w r. 1864,
odbył on studja w Seminarium pa-
P’eskiem. gdzie w r. 1882 bronił swej
tezy z filozofji w obecności Lec=
na XIII. Wyświęcony na kapłana w

r/1887 powołany’został zaraz’ do pra­
cy w administracji watykańskiej, w

której w r. 1910 otrzymał urząd wi­
ceprezesa Kanćelarji Apostolskiej.
W roku 1917 zamianował, go Bene­
dykt XV. nuncjuszem w Peru, udzie­
lając mu równocześme święceń bisku­
pich, z tytułem arcybiskupa Efezu.
Kiedy w r, 1921 Msgr. Achilles Ratti
opuści! Warszawę, aby ob.jąć najwyż­
sze rządy w Koś,ciele,. przysłał

’

na

swoje miejsce nuncjusza z Peru, ks.
arcyb. Lauriego. Pięcioletni pobyt
ks. Lauriego w Polsce wypełniony
był niezwykle obfitą pracą. Wykoń­
czył on przedewszystkiem plan no­
wego podziału Polski na diecezje i
metropol.ie. Następnie prowadził w

imieniu Ojca św. wstępne rokowania
w sprawie konkordatu z naszym rzą­
dem, która to sprawa wcale nie na­
leżała do łatwych. W sferach rządo­
wych i dyplomatycznych zyskał sc-

bie ks. kard. Lauri całkowity i głę­
boki szacunek jako polityk bystry,
wytrwały, mdczący. ale występujący
stanowczo w chwilach d’ecydujących
w obronie wolności Kościoła. Ks.

3ąrd. Lauri.. jeśfi szczeg-ólnym przyja=
_ąje!em ks..Prymasa Hlonda.

Od.j,eżdżającemu z Polski, na nową
placówkę do ukochanego Rzymu Do­
stojnikowi życzymy s!owami d’Anun-
zia: ,,Vivat, valeat, vincat", niech ży-
,je zd,rowo i zwycięża!

Dnia 20 grudnia ub. r. wygłosił Oj­
ciec św. mowę na publicznym Konsy­
storzu, mowę, która zdaniem kilku
katolickich dzienn’ków zagranicz­
nych, należy do najważniejszych do­
tychczasow’ych przemówień Piusa KS.
Wódz Kościoła katolickiego przeszedł
w swej mowie wszystkie ważniejsze
wypadki, jakie zaznaczyły się w hi­
storji kościelnej w r. 1926, a więc mó­

wił o beatyfikacjach, o kongresie eu­
charystycznym w Chicago i Toledo,
o prześladowaniu w Meksyku, o no­
wej erze dla Kościoła w Chinach itd.
Największy nacisk położył jednak
Ojciec św. na stosunki francuskie i
włoskie.

W sprawie Francji potępił Pius KI.
ostatecznie ideologię ,,Ach on Iran°
ęaisa", zabraniając katolikom nawet

czytać dziennika pod tymże tytułem
wychodzącego. Pomimo, że Stolica
św. uznaje zasługi Maurrasa, Daude­
ta i in. w walce z liberalizmem, nie
może przecież pozwolić na szerzenie
neopogaństwa, jakie wyraźnie prze-
łrja się w doktrynach społecznych
i politycznych ,-,Action franęaise".

Przywódcy ,,Action franęaise" c=

świadczyli dnia 24-go grudnia na ła­
mach swej prasy, że takiemu roz=

strzygnięcia Stolicy św. poddać się

nie mogą. ,,Non possumus". Wedle
nich, doktryna rojalistów francu­
skich jest jedynym ratunkiem dla
Francji, nie mogą więc słuchać Ojca
św. w tem, w czemhy musieli wła­
snej ojczyźnie zaszkodzić. Katolicka
prasa francuska przytacza to oświad­
czenie ,,Action franęaise" z bólem,
poddając rzeczow’ej krytyce - argu­
ment rojalistów, jakoby tylko w ich
teorji społecznej leżało zbawienie
Francji. Historja konfliktu skraj­
nych nacjonalistów francuskich ze

Stolicą św., to groźne ,,memento38 dla
skrajnych endeków w różnych kra­
jach.

Drugą sprawą, na którą Ojciec św.
w swej allokucji szczególny położył
nacisk, to’stosunek faszystów dc ka­
tolickiej pracy społecznej. Z mowy
Ojca św. dowiadujemy się. że po o’­
statnim zamachu na Mussoliniego,
faszyści dopuścili s:ę ba-rdzo licznych
gwałtów na katolikach, a nawet na

jakimś starym biskupie, że zniszczyli
cały szereg lokali i urządzeń, należą­
cych do towarzystw katolickich, znie­
ważyli nawet Kościół, że spustoszyli
owoce pracy katolickiej tak, jak hu=

!a. Pius XI. przyjmuje do wiadomo’
ragan pustoszy dojrzałe do żniwa po­
ści ostre zarządzenia władz rządo­
wych celem ukarania winnych, ale
wyraża obawę, czy władzom tym mo­
żna całkowicie zaufać. Wszak doktryn
sa faszyzmu, k’tóra uzaaaje państwo za

cel, a obywatela tylko za środek dla
wielkości państwa, jest pad tym
względem sprzeczna z nauką katoli­
cką o państwie. Ojciec św. nie wie,
jak pogodzić zewnętrzne oznaki reli­
gijności rządowej z częstokrctnem
niegodnem traktowaniem kapłanów,
bez względu na ich święte posłanni­
ctwo. Gorącem pragnieniem Stolicy
św. jest, aby raz’wreszcie nastała
zgoda i pokój we Włoszech.

A- łśr

,,Los Nouvelles religieuses" ogła­
sza statystyka lóż masońskich na ca­
łym świecie. Z statystyki przytacza­
my następujące liczby: W r. 1914 by­
ło w Europu 6.383 łoże masońskie z

383.219 członkami. W r, 1S28 jest już
7.770 lóż z 578.324 członkami, Liczba
lóż na poszczególne kraje rozkłada
się obecnie następująco: W. Brytan­
ia saa 5.578 lóż z 351.320 członkami;
Nieitjcy 632 - 82.180; Francja 583 —

52.000; Włochy 502 - 25.000; Kolan=
dja 114 — 8 .160; Hiszpanja 91 — 5.950.
L:czby lóż masońskich w Polsce pi­
smo wspomniane nie wymienia. Mć’
wią, że podobno w samej Warszawie
są 24 łoże.

Poza Europą najwięcej masonów
jest w St. Zjednoczonych Ameryki
Półn. L’czba lóż wy’-nosi tam 17.668,
z 3 miljonami członków. Brak jakiej­
kolwiek statystyki z Azji, gdzie, jest,
wedle twierdzenia ,,Nouvelles reli-
gieuses", najwięcej na kuli ziemskiej
tajnych stow’arzyszeń, z ustroju i ce=

łów podobnych do masonerji.
Uderza bądź co bądź fakt, że z po­

śród cyw’l’zow’anyęh na.rodów na’=
więcej masonów jest jwśrśd Anglo?
Śak’sonów.

Ks. Dr. Fr, Mirek,

Pod zastaw monopolu każdy
klep dostanie pożyczkę...

Warszaw’ski ,,Nasz Przegląd" do­
wiaduje się. że przedstawiciel kon­
sorcjum ,,American Tabac Comp."
Fisher, który bawił jak’ś czas w

Warszaw’ie, przeprowadził rokowa-
wania w srorawto udzielania Polsce
nożyczki nod zastaw !uh za wydzier­
żawienie mosoDOta tytoniowego.
Wynik tych rokow’ań trzymany jest
w tajemnicy. Wiadomo tylko, że
Fisher ma wkrótce przybyć znów
do Warszawy z zupełnie już pew’ne­
mi propozycjami.

Oferty pożyczkowe dla Polski.

Trzy posażne panny, o których wspomniał wicepremier Bartei,
a które ubiegają się o udzielenie Polsce pożyczki.

ALFRED ARDEN- (42

bogini Kali
(Prawe przedruku i przekładu zastrzeżone.j

(Ciąg dalszy)
Otóż pomijam narazie owe ostrze­

żenia, jakiemi starano się przerazić
nas jeszcze w Delhi. Wrócę do nich
później, a teraz zacznę od tajemni­
czej sceny z fakirem w Benares. Tu­
taj’ nie ulega wątpliw’ości, że padli=
śmy ofiarą jakiejś monstrualnej hyp-
nozy, w drodze której Rama zasuge­
rował nam to, cośmy rzekomo wi­
dzieli na podmiejskim placu i co po­
zostało nam w myśli, jako całkiem
realne zdarzenie. Opieram się tutaj
na zupełnie konkretnych dowodach.
Przypuszczam, że pamiętacie jak w

kilka dni po tem niesłychanem przej­
ściu, wypytywałem każdego z was

mimochodem w- indywidualnej roz­
mowie o wrażenia, jakie wynieśliście
z tej sceny. Pytałem się w’as o pew­
ne szczegóły: o ilość gawiedzi otacza­
jącej fakira, o w’ygląd sąsiednich de­
mów i całego placu i t, d. Odpowie­
dzi wasze, dziś wam to mówię, były
całkiem sprzeczne, nie zgadzały się
zupełnie w szczegółach. Największa
zgodność panowała co do osoby sa­
mego fakira, koloru tkaniny opasu­
jącej mu biodra i samego przebiegu
popisu z chłopcem j liną. Dodajcie
do, tego fakt, że po skończenia tei

sceny znaleźliśmy się nagle na po­
dwórzu naszego hotelu, a będziecie
mieć wytłumaczenie całej zagadki
gotowe.

Nie ulega wątpliwości, że ulegli­
śmy hal!ucynacji zbiorowej, spowo­
dowanej niesłychanem natę-żeniem
W’oli i hipnotycznych właściwości
Ramy. Rzecz prosta, że cały jego wy­
siłek szedł w kierunku zasugerowa­
nia nam głów’nego popisu fakira; je­
go wola, jego siła myśli nie zdołała
tak wszechstronnie objąć wszystkich
drugorzędnych szczegółów tej sceny.
Stąd nasza zgodność, jeśli chodzi o

główne doznanie, stąd nasza rozbież­
ność w ocenie mniej istotnych wra­
żeń. Jest to fakt, który spotykamy
zawsze, gdy chodzi o ha!lucynację
zbiorową. Pomówcie kiedyś z ucze­
stnikami spirytystycznych seansów,
a przyznacie mi, że się nie mylę.

- Ba! - krzykną! Silvas — i ja
myśłałem podobnie... Cóż, kiedy hi­
storja z filmem podważa mocno wy-
jaśwenie pana profesora!

— Spokojnie! — odpowiedział Van
Gelle z uśmiechem. — Historja z fil­
mem mniej mnie zasmuca. Wytłu­
maczenie jej jest całkiem jasne. Ra­
ma na dzień przed swom występem
odkrył praw’dopodobnie mój podstęp.
Mogło stać się to wtedy, gdy zdejmo­
wałem jego fotografię. W nocy za­
tem zakradł się do mego pokoju i wy­
jął przygotowaną wstążkę filmową,
wstawił na jej miejsce swoją wraz

ze slysnem ostrzeżeniem Tugów. i n-

nieruchomi jednocześnie aparat. O
ile przypominam sobie, spałem nie­
zwykle mocno tej ńocy. Kto wie, czy
Rama przy kolacji n’e dosypał mi
nasennego proszku do potraw, prze­
kupiwszy kucharza w hotelu. Rzecz

prosta, że nazajutrz mój aparat byl
,,niemy". Jestem pew’ny, że gdyby
był czynny, nie pokazałby nic więcej,
jak podwórze naszego hotelu i po­
twierdził w zupełności moje wyja­
śnienie...

— Tak to brzmi dość przekonywu­
jąco — stwierdziłem. - Może

”

pan
profesor przejdzie teraz do naszych
przeżyć w podziemnej hali w Be­
nares.

— Och! te jestem skłonny uważać
za całkiem realne przeżycie. Zgadza
się ono z tem, co dotychczas już wie­
my o Tugach. Liczne relacje znako­
mitych badączy Indyj stwierdzają,
że czciciele Ka!i, składają hołd sw’ej
bogini oddając się tajemmćzym or-

gjom o zmyśłowo-mdstycznym pod­
kładzie. Do tych orgji dopuszczam
są zazwyczaj nieliczni wybrani. Pod
wpływem silnych nieznanych narko­
tyków, któremi się nasyca powietrze,
w’prowadzają się oni w stan potęż­
nej ekstazy, dającej złudzenie zarów­
no niesłychanych przeżyć w dztodzi-
nie erotycznc-zmys!owej, jak intel-
lektualnoa filozoficznej. jeśli wolno
się w ten sposób wyrazić.

Rzecz prosta, że te wszystkie przej­
ścia wywołać muszą niezwykły
wstrząs w Ąęrwowyjn ustroju czło-,.

wieka, Ich nieuchronnym skutkiem
jest ogólne zniechęcenie do życia,
stępienie normalnej wrażliwości
zmysłów, niezaspokojony głód tych
nadzwyczajnych przeżyć, gwałtow­
na noątalgja,’ ,,spleen" beznadziejny,
dręczący, ponury... Zresztą nie chcę
mówić o tem, czego doświadczyliśmy
na sobie. Faktem jest, że u słabych
natur nastrój ten prowadzi do zer­
wania z życiem. Szczególnie wrażli­
we dusze Hindusów, urobione w’ do­
datku mistycznemi teoriami Tugów
rzadko stawiają opór tym samobój­
czym suggestjom. Europejczycy rea­
gują zapewne mmej silnie, podobnie
jak to było z nami.

— Ależ na Boga! — zawołała Blan­
ka — cóż to za straszliwy obrządek,
w którego intencji leży samobójstw’o
wybranych jednostek?! Jak pan to
sobie tłumaczy?

-. Ach... wkraczamy w niezwykle
zawiłą dziedzinę wierzeń nadzmysfo-
wych Tugów. Proszę pamiętać, ż,e
członkowie tej sekty, jak zresztą
większość Hindusów są w’yznawcami
teorji pozagrobowego życ a, zw’anej
okultyzmem przez nas. I na grun­
cie tej teorji właśnie trzeba nam si­
lić się na rozwiązanie zagadki, któ­
ra tak bardzo przejmuje pannę Gol­
doni. Zajmowałem się kwestją wie­
rzeń Tugów dość dawno i spróbuję
w krótkości dać państwu niedokład­
ny zresztą zarys mej teorji.

-s (Ciąg dalsKsr nastali
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Ust z Krakowa.
,,Opłatki" w organizacjach. — Inaagraracja
karnawału. - O pomieszczenie zbiorów mu­
zealnych. - Nowy dyrektor Bibljoteki Ja­

gie.llońskiej. - Nowe stronnictwo.

Święta Bożego Narodzenia i Wielkiej No­
cy pobudzają niejednokrotnie mało ruchli­
we stowarzyszenia i związki do urządzania
odpowiednich uroczystości. Obecnie urzą­
dzają t. zw. opłatki, przy których skupiają
się tak członkowie organizacji jak i ich ro­
dziny. Niektóre z tych obchodów przybie­
rają charakter ogólniejszy dzięki uczestni­
ctwu osób wybitnych w mieście. Stwierdzić
trzeba, że ludność miasta, skupiona w sto­
warzyszeniach 3 związkach, chętnie bierze
udział w ,.opłatku", jakkolwiek udział ten

pociąga pewne koszta. ,,Opłatki" kończą się
zazwyczaj zabawą taneczną która człon­
kom zastępuje bale, na które z braku pie­
niędzy nie wszyscy mogą sobie pozwolić.

Tegoroczne zabawy karnawałowe rozpo­
czął wielki bal w salach Staregc Teatru,
urządzony w dniu 1-go bm. przez Związek
Dziennikarzy Polskich. Dodaję. że w Kra­
kowie istnieją dwie organizacje pracowni­
ków pióra. Starsza, t. zw Syndykat Dzien­
nikarzy skupiła początkowo ogól pracowni­
ków dziennikarskich. Po wypadkach listo­
padowych w r. 1923 część redaktorów, jako
protest przeciw tym kolegom ź Syndykatu,
którzy uchwalili mord ułanów polskich, do­
konany przez bojówki socjalistyczne zało­
żyła Związek Dziennikarzy Polskich. W

Syndykacie pozostali redaktorzy konser­
watywnego ,,Czasu", socjalistycznego ,,Na­
przodu", żydowskiego .,Nowego Dziennika"
óraz szereg przygodnych dziennikarzy, któ­
rzy dobrze się czują w towarzystwie mo­
ralnych sprawców zbrodni listopadowej. Bal

Związku Dz.iennikarzy był nietylko pierw­
szorzędną atrakcją karnawałową, ale rów­
nocześnie dał okazję do okazania sympatji
wobec organizacji dziennikarzy niechcą­
cy ch maszerować z chwa,lcami mordu uła­
nów.

W muraeh Krakowa zgromadzone są
bardzo poważne zbiory muzealne, rozmiesz­
czone w szeregu gmachów Mamy zatem

Muzeum Narodowe. Muzeum Czartoryskich,
Muzeum Czapskich, Dom Matejki zbiory
im Barącza i wiele mniejszych zbiorów.

Większa część tych zabytków jest prawie
że niedostępna dla publiczności wobec bra­
ku miejsca na ich wystawień e. Wielka

liczba bezcennych nieraz Okazów muzeal­
nych znajduje się w pakach, zapełniając
bezużytecznie strychy i suteryny a co gor­
sze narażona na zniszczenie przez wpływy
atmosferyczne. Oddawna już tak zarządy
muzeów jak niemniej i zarząd miasta za­
biegają o uzyskanie gmachu dla urządzenia
wielkiego muzeum narodowego Najprost-
szem rozwiązaniem sprawy byłoby zbudo­
wanie specjalnego gmachu Projekt taki

powstał i zaczął się realizować od paru lat,
kiedy powstałe towarzystwo budowy ,,pom­
nika wolności", którym miał być gmach
nowocześnie zbudowanego i urz,ądzonego
muzeum Do kasy tego towarzystwa zaczę­
ły początkowo wpływać poważne kwoty.
Niestety pogarszające się położenie gospo­
darcze zahamowało tę tak dohrze się zapo­
wiadającą akcję. Projekt budowy gmachu
muzealnego w Krakowie należy uważać na

szereg lat najbliższych za nierealny... Pod­
jęto wobec tego ponowne próby uzyskania
dla zb’orów muzealnych pomieszczenia na

Wawelu w obszernym budynku poszpital­
nym Gmach ten, stojący prawie pustką,
dałoby się kosztem pól miljona złotych od­
restaurować i przygotować na pizyjęcie
zbiorów. Kierownik odbudowy Wawelu p.
Szyszko Bohusz oświadcza się jednak prze­
ciw oddaniu budynków poszpitalnych, a

chcąc unicestwić dalsze zabiegi proponuje
podobno urządzenie w tych budynkach od­
działu Bibljoteki Jagiellońskiej. Spodzie­
wać się jednak należy, że komitet wawelski,
który zbierze się na doroczne walne zgro­
madzenie w lipcu br. okaże więcej zrozu­
mienia dla sprawy muzeum niż p Bohusz.

Sędz.iwy dyrektor uniwersyteckiej Bi­
bljoteki Jagiellońskiej w Krakowie, dr. Fry­
deryk Papće przeszedł w stan spoczynku.
Następcą jego m’anowany został dr Edward
Knntze. dyrektor bibljoteki uniwersytetu w

Poznaniu. P . Kuntze jako członek a później
prezes rewindykacyjnej komisji polskiej w

Rosji sowieckiej, położył niespożyte zasługi
koło odzyskania nietylko ohjektów prz.emy­
słowych ale przedewszystkiem muzealnych,
wywiezionych różnymi czasami z Polski do

Rosji. Wystarczy wspomnieć, że dzięki zrę-
cznościom dyplomatycznym Kuntzego odzy­
skaliśmy 10.000 bezcennych rękopisów bi­

bljoteki Załuskich. Oddanie dr. Kuntzemu

kierownictwa Bibljoteki Jagiellońskiej da­
je gwarancję, że te największe bodaj w Pol­
sce zbiory znajdą się w naprawdę dobrych
rękach.

Do zbyt licznych w Małopołsce stron­
nictw politycznych przychodzi nowe. Zwią­
zek Chrseścijańsko-Ludowy Ściśle mówiąc
nie jest to nowa organizacja, ale wznowie­
nie najstarszej w b. zaborze austrjackim
partji politycznej, założonej przed paru
dziesiątkami łat przez śp ks. Stanisława

Stojałowskiego, znanego twórcy i przywód­
cy ruchu ludowego za czasów zaborczych.
W chwili zgonu w r. 1911 przekazał śp. ks.

Stojałowski swój polityczny spadek, a więc
stronnictwo i organ jego, tygodnik ,,Wie­
niec - Pszczółkę" posłowi Janowi Zamorskie­
mu, z Narodowej Demokracji, mianując go
swoim następcą na stanowisku prezesa
Związku Chrześcijańsko-Ludowego (Chrz. -

cojainegol. Spadkobierca w ten sposób wy­
wiązał się z zadania, że cały Spadek wraz

z inwentarzem żywym, t.j. członkami Związ­
ku Chrześc,-Ludowego wcielił do Narodo­
wej Demokracji, czyli zlikwidował stron­

nictwo, które w ruchu ludowym odegrało
tak wybitną rolę. Likwidacja stronnictwa

śp. ks. Stojałowskiego umożliwiła N D. u -

zyśkanie dużych wpływów na wsi polskiej.
Gdy jednak endeccy spadkobiercy zapom­
nieli o zasadach, na których opierał się
Związek Chrześcijańsko - Ludowy, powstało
wśród tych, którzy współpracowali z śp.
ks. Stojałowskim i cierpieli r nim prześla­
dowania, niezadowolenie. Objawiło się ono

w końcu w ten sposób, że z początkiem r. b.

odnowiono Związek Chrześcijańsko Ludo­
wy, a więc zrobiono secesję z N D. Nowe
stronnictwo rozpoczęło w V b. wydawnictwo
tygodnika ,.Stojałowczyk", i zwołało wielki

zjazd organizacyjny do Rzeszowa. O ile ak­
cja frondy stojałowczyków będzie miała

powodzenie, utraci N. D . tę resztę wpływów,
jakie ma jeszcze na wsi małopolskiej. Na­
rodowi demokraci, tworzący Obóz Wielkiej
Polski, nie widzą tego, że coraz więcej pla­
cówek wysuwa się z ich rąk. Powolna lik­
widacja tego z wielu względów zasłużonego
w czasach zaborczych stronnictwa, wydaje
się konieczna. Czy uratuje je p. Dmowski,
wydaje się rzeczą wą.tpliwą. J. P.

Macocha - potwór.
Smutnego losu zaznała maleńka córecz.

ka rn eszkańca pewnej wsi w powiecie czę­
stochowskim, Walentego Czekańskiego.

Matka osierociła maleństwo zaraz po jej
przyjściu na świat. Ojciec, chcąc dać córecz­
ce dobrą opiekę, ożenił się wkrótce po
śm’erci pierwszo’ żony. Niestety rachuby te

zawiodły. Macocha z nienawiścią odnosiła

się do małej swej pasierbicy. Nie mogła bo­
wiem pogódż:ć się z faktem, że kiedyś część
zagrody mężowskiej dziewczynie przypa-
dnie w udziale, i powzięła potworny po­
mysł zgładzenia jej ze świata Systematy­
czn’e przymuszała dziecko do połykania

stalowych sztyftów używanych przez szew­
ców do przybijania obcasów.

Nie domyślając się niczego Czekański
dziwił się. że dziew’czynka strac’ła apetyt,
płakała dostawała wymiotów, żle spala, i
wreszcie zaczęła pluć krwią. Zaniepokojo­
ny — mimo protestów żony — wezwał le­
karza i zabrano dziecko do szpitala, gdzie
przez prześwietlenie skonstatowano w je­
go żołądku kilkanaście sztyftów stalowych
długości do 1 i pół cm.

Na skutek powyższego sprawę oddano w

ręce policji która przeprowadziła energicz­
ne śledztwo Zbrodn’arka przyznała się do

potwornych praktyk.

Sprytny oszust poda’ący g!ę za właściciela
Óhr rycersk(ch zdemaskowany.

Zamieszkujący w Utracie pod War­
szawa nauczyciel p. Antoni Gliwic,
wyjeżdżaiac na czas dłuższy zagra­
nice. opieke nad mieszkaniem po­
wierzył sublokaforce swej p. Zof.ii
Kobylnickiei. do której w charakte­
rze narzeczonego przychodził ele­
gancki młodzieniec, podający sie za

Mieczysława Szelige Szeligowsk’ego
właściciela dóbr ziemskich w Wieł-

kopolsce.
Po wyjeździe p. Gliwica rzekomy

p. Szeliga odwiedzał w dalszym cią­
gu narzeczona, korzystając z pełni
jej zaufania. Atoli wkrótce stała sie
rzecz zgoła niespodz’ewana- Pew­
nego razu, kiedy pani Kobylnicka
zmuszona była do dłuższej weobec-
naści i w mieszkaniu pozostał sam

Szeliga, nagle mn:emanv obywatel
ziemski przemienił sie w ordynar­
nego złodzieja, gdyż pani Kobylni,c-
ka. wróciwszy do domu, zastała m’e-
szkanie doszczętnie okradzione. Ró
wnocześn’e wszelki ślad o mniema­
nym Szelidze zaginał. Zawiadomio­
na o kradzieży policja natraf ła wre­
szcie po kilku dniach poszukiwań
na Szeiige. zamieszkującego czaso­
wo w hotelu Amerykańskim.

Ponieważ legitymował sie dowo­
dami osob stemi poszukiwanego, a-

resztowano go-
K’ędy jednak doszło do konfron­

tacji z poszkodowana narzeczona,
pani Kobylnicka ze zdziwieniem we

właścicielu autentycznych doku­
mentów znalazła kogoś zupełnie

nieznanego i zgoła niepodobnego do
b. narzeczonego.

Okazało się. że ten nadużył dobrej
wiary pani K,, przedstawiwszy sie
iei za osobistość znana sobie, iako
zamożna, poważna i zasługująca ze

wszech miar na szacunek. W ten

sposób wyprowadził ja w pole.
Tak bvło w końcu roku ubiegłego.

K lka dni jednak przyniosło w ewo­
lucji tej sprawy wielkie zmiany.

Mianowicie pani Kobylnicka przy­
była w dniu wczorajszym do War­
szawy i na dworcu głównym spo­
strzegła niespodzianie swego b. na­
rzeczonego. który na iej widok, za­
miast sie ucieszyć i otworzyć ramio­
na. przyśpieszył kroku i zaczał ucie­
kać.

Energ’czna n’ewiasta. nie daiac za

wygrana pośpieszyła za nim i we­
zwawszy w odpowiedirm momencie

pomocy policji, sprawiła, że go za­
aresztowano.

Mniemany dziedzic znalazł sie
nebawem w urzędzie śledczym,
gdzie po sprawdzeniu albumów
przestępców i na podstawie badań
daktyloskop:inych. okazało sie. że
iest to J. Z . Makarowskł. z Warsza­
wy. Za oszustwa i kradzieże sądo­
wnie iuż był 4-krotnie karany i o-

becnie za szereg różnych prze
stepstiy jest przez sady poszuk’wa-

j ny. To go ostanio skłoniło do ukry­
wan’a sie pod zapożyczonem wiwan-
życzeniu mimowolnego wierzyciela
nazwisk:iem SzeJigi-Szeligowsikiego.

Kronika kościelna.

Archidiecezja
onieźiileóskonoznańska.

Srebrny jub’łeusz kapłaństwa obchodzić

będą w roku bieżącym:
ks. prób. Stefan Szymański w Oborni­

kach, dnia 22. marca; ks pleban Leopold
Nowak w Turkowach dnia 23. czerwca: ks.

kapelan Wiktor Brune w Więckowięach
dnia 8 wrześn’a; 1 grudnia ks. prób. Sta­
nisław Dudziński, Ujście; ks. prob Stefan
Kruszka w Grodzisku; ks. pleban Ludwik
Chojnacki w Pta,szkowie; ks. komendarz St.
Hundt w Baranow’e ks. proboszcz Witold

Sędak Sulmierzyce; ks. pleban Jćzaf Kla-
rowicż Pruśce; ks proboszcz Stanisław No­
wak Śmigieł; ks pleban Antoni Nowak w

Biezdrowie; ks. proboszcz Stanisław W liń­
ski w Gniewkowie; ks. proboszcz Ignacy
Niedźwiedziński w Jarocinie; ks. pleban Jó­
zef Duczmal, Chajna; ks. pleban Jjan Woj­
ciechowski w Kozieisku; ks. pleban Ale­
ksander Król w Grabowie; ks. pleban Wa­
wrzyn Tobolski w Karzanowie; ks pleban
Klemens Z’eliński w Kosztowie; ks pleban
Karol Glatzei w Krostkowie; ks. pleban
Adam Iwiński, Brzezie; ks. pleban Ignacy
Barlik Lubcz.

Oprócz powyższych kapłanów obchodzić

będą w roku bieżącym srebrny jubileusz ks.

proboszcz Franciszek Dz’eszkiewicz w Mo-

drzu, i ks, pleban Leon Kutzner w Wyso­
kiej.

Górnoślązak wikariuszem

, oeneralnym w Chinach,
Ks dr. Jan Siara, misjonarz salezjański

w Chinach, został m’anowany wikarjuszem
generalnym biskupa Mahań ks. Józefa da
Costa w prowincji Kwang-fung.

Ks. dr. Jan Siara urodzi! się na Górnym
Śląsku w powiecie rac’borskim. Ukoń­

czywszy studja w zakładach salezjańskich
i na uniwersytecie gregoriańskim w Rzy­
mie został dyrektorem zakładu wychowaw­
czego w Ramsey pod Nowym Jorkiem Na.

stępn’e pracował jako misjonarz w Austra-

Iji zachodniej, a od dwóch lat nauczywszy
się języka chińskiego, rozwija żywą dzia­
łalność misjonarską w Chinach Południo­
wych.

Z KRAJU.
Oficer sztabowy starostą .Major Kazi-:

mierz Duch który dotychczas pracował ja-
ko szef wydzału w min. spraw wojsko­
wych, a następnie w min. spraw wewn. w

wydziale wojskowym przechodzi z armji do

służby polityczno-administracyjnej i mia­
nowany został starostą w Nowym Sączu.

Napad bandycki na urzędnika akcyzo­
wego. Na trakcie Izabelin — Wołkowysk.
w odległości 4 km od Wolkowyska. czterej
uzbrojeni w rewoiwery bandyci dokonali

napadu rabunkowego na przejeżdżających
saniami urzędników akcyzowych Sikor­

skiego Zma’lika i Raszkowskiego, kt(’rym
zrabowali ponad 200 zł. gotówką, złoty ze­
garek i rewolwer. Ci sami bandyci zatrzy­
mali przechodzącego wówczas drogą Leona
Bekmana i zrabowali mu 10 zl. gotówką.
Po dokonaniu rabunku, napastnicy oddali

trzy strzały w górę na postrach i zbiegli
w kierunku Izabelina.

Włamanie da lombardu miefsk’ego w

Grodnie. Nieznani sprawcy dokonali wla
mania, przy użyciu wytrychów i żelazne­
go łomu do lombardu miejskiego w Grodnie
i skradli około 500 przedmiotów (przeważ­
nie złotej biżuterji,) wartości około 20.000

złotych.
Wie!ka upadłość w ŁedzL W łódzkich

kołach przemysłowych poważne zaniepokoję
nie wyw’ołała olbrzymia upadłość wiedeń­
skiego towarzystwa transportowego (Alpen-
liindische Warenverkehrsgesellschaft A. G.

Wien) w którem przemysł łódzki zaanga-
żwany jest na poważną kwotę przeszło 100

tys. dolarów. Cały szereg firm przemysło­
wych zostało przez tę upadłość poważnie
zagrożonych. Związki przemysłowe odbędą
specjalną naradę, w celu podjęcia kroków,
co do zabezpieczenia należ} tości firiri ł dz-
kich w wymienionem przedsiębiorstwie.

— Międzynarodowa wystawa sanitarno-hi­
gieniczna. Jednocześnie z odbyć się mającym w

końcu maja i w pierwszych dniach czerwca

1927 r. w Warszawie IV. międzynarodowym
kongresem medycyny i farmacji wojskowej urzą­
dzona będzie międzynarodowa wystawa sani­
tarno-higieniczna. Celem wystawy jest należyte
przedstawienie postępów i zdobyczy w zakre­
sie higjeny w najnowszem znaczeniu, jak również

rozwoju wszystkich tych gałęzi przemysłu, które

mniej lub więcej związane są z higieną. Przeko­
nani jesteśmy, że przedstawiciele przemysłu i

handiu, ożywieni inicjatywą i duchem przedsię­
biorczości skorzystają z okazji, aby przez tl-
dzia! w wystawie nawiązać bezpośrednio sto­
sunki z nowemi kołami odbiorców i klienteli,
a dotychczasowych zapoznać z nowemi wynika­
mi swej wytwórczości,

AKWAWIT
NAJLEPSZE WÓDKI I LIKIERY

8059 SPECJALNOŚĆ:

0RAN6E - CH’RRY BRANDY CURACAO BLANC

2YTNIAK W8ELKOPOLSKI - NALEWKA GWIAZDKOWA
’l
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Jeszcze

,,Wznowiony szlak".
Otrzymujemy następujące pismo:

Wielmożny Panie Redaktorze!
W nr. 1 (z 1- I. 1927) w artykule

,,Wznowiony szlak" (powtórzony ty­
tuł mo ch artykułów w .,Dz. Bydg.")
atakuie ..Słowo Pomorskie" W.Pana
Michała Łempickiego. jeżeli iuż nie

wprost iako autora, to w każdym
razie iako ..g!ówna kopalnie wiado
mości i pocisków" wypuszczonych
w stronę Obozu Wielkiej Polski na

szpaltach ,.Dz. Bydg." Wobec tego
oświadczam, że artykuły p. tytułem
,,Wznowiony szlak" pisałem ja pod
pseudon mem Chochoł na podsta­
wie własnych obserwacji, przeżyć,
doświadczeń i przekonań, W wol-
nei chwili poproszę jeszcze o głos
w tej sprawie.

Dr. Alfred Brandowski
st. radca skarbu.

Lwów.

Precz z paszkwilem!
(Sroce Pomorskie] do sztambucha.)

Wstyd popatrzeć wszędzie ściek,
Gdzie paszkwilu brudy płyną,
Czy to ]est szesnasty wiek,
Gdy grasował A;etino?

Zamiast tak na siebie piać,
Zamiast robić sobie wstręty,
Czyś nie lepie] razem skuć

wszystkie siły i talenty?

Wszystko. zda]e ci się ziem,
Do]rzysz błąd bliźniego wszelki,
Czemu Jednak w oku swem

Nie dostzzegasz, bracie, belki?

Każdy z nas ma jakiś błąd,
Każdy jednak ma zalety,
Niech historja wyda sąd,
Nie paszkwile J pamilety.

Ona kiedyś powie nam

Kto miał duszę złą i czarną,
X odłączy od prawd kłam
A od plewy zdrowe ziarno!

HENRYK ZBIERZCHOWSKŁ

Kałamarzem w Mussoliniego.
Genua, 7. 1. (Pat-) Pewien Włoch

nazwiskiem Scalia rzucił w urzędzie
pocztowym kałamarzem w portret
Mussoliniego. Wzburzony tłum (O­
toczył go i ciężko pob ł. przyczem
faszystom z trudem udało się urato­
wać co cd zlinczowania.

Wszystkie syndykaty dziennikarskie
potępiają zgodnie projekt nowej ustawy prasowej

Warszawa, 8. 1 - (Tel. wł.) Do tutej­
szej centrali syndykatów dz;enni-
karskich napływaia opinie krajo­
wych syndykatów w sprawie dekre­
tu nowel ustawy prasowej. Wszyst­
kie one orzekała zgodnie, że:

1) Projekt ustawy jest nacechowa­
ny duchem nieżyczliwości dla pra­
sy i zawiera wiele postanowień szko

dl.wych tak dla egzystencji prasy
iak dla dobra państwa:

2) Mimo to uważaia. żę projekt

ów może stanowić podstawę do dy­
skusji;

3) Jednak wobec wyraźnych sprze
czności w ustawie, iei braków for­
malnej i rzeczowej natury, uważaia
za konieczny powolny tryb ferowa­
nia powyższej ustawy, a pospieszne
iei załatwienie uważaia za szko^"
we. Prasa gotowa jest wsnóldz:a­
lać w opracowaniu powyższej usta­
wy. o ile otrzyma odpowiedni czas

do iei należytego zbadania-

Rozpoczęto budowę dwóch polskich okrętów
pasażerskich.

Gdańsk, 7. 1. (Pat.) W stoczni

gdańskiej odbyła s e dziś w południe
uroczystość położenia na hełingi
stepów dwóch okrętów pasażerskich
zamówionych przez rząd polski- Ge
neralnv dyrektor stoczni prof. Noe
pódkreślił znaczenie floty polskiej i
oświadczył, że dobrobyt Gdańska
tak dalece uzależnoiny jest od gos­

podarczego rozwoju Polski, że gdań­
szczanie życzą sobie szczerze możlś
wie sinego rozwoju polskiej floty
handlowęi. Naród polski i gdań­
szczanie zgodnie praena. aby dzieło
które rozpoczęto dziś przez położę
nie fundamentów floty polskiej roz­
wijało sie jaknaiszybciej i jaknajwy-
datn’ei.

-Czy pan redaktor uwierzy, że
i a sze zapisał do Obozu Wielkopol­
ski? Co ml to szkodzi. Tam jest
taka bida, że oni mi zaraz przyjęli.
Ja nawet szarzy od nich dostał, bo
kazali mi na Bydgoszcz robić agita-
cyi. Pan Dmowski poklepił mnie
na plecy i powiedział: Katzendrók,
za każde sto chadeki, co ty ie przy-
ciagnisz do nas. dostaniesz jednego
orderu! Tak ja go sze pitam: Vir-
tutv czy Restituty? A on mówi: na­
turalnie Virtuty. bo nim tv jednego
namówisz, to sze tyle po gęby nabie-
rzesz. że bedzisz stuprocentowy in-
walid’.

Nu. tak ia mojego dekretu scho­
wał na razie do lady i wolę zostać
neutralny. Pan zna tv historyi o ba-
ronu Lówe? Jemu grozili: jak ty
nie staniesz do poiedynek. to ty
jesteś szwyn:a! A on odrzekł: no to
ia wole być żywy szw’nia niż zdechły
lew. Z tego samego powodu i ja
nie będę robił ag tacyi. Ja jestem
z wielkim rewerencyem dla pana
Dmowski, ale smary niech każdy
b’erze sam za szebi.

Co pan redaktor pcw! o kawaler-
sk:ego podatku? Jaby sze dziś roz­
wodził z mojei żony i wo)al zato

tego podatku płacić. Poćo ten nan

Mizgalski tak sze rzucał i napisał,
że to ieśt hańby dla cńłv cvWliza-
cyi? Niech zapłaci te nary zWv. to
nie potrzebuje sże umizgać o żadne

żony. Pan bedzi miał jeszcze o ten
nodatek w Dżenniku wielki awan­
tury. Tu na drugim p’etro mieszka

jedna stara panna, i ona chce napi­
sać list do nana redaktora, że samy
żeniaczki nie wystarczy, tylko musi
być przytem i kuny potomstwa- Ona
inaczy na tego podatku sze nie godzi.

Ja panu redaktorowi mówim: daj
kobiety palec, to ona zlani całv reki...Karnawał 1927 r. w Odrodzonej.

Kronika niedzielna.
Rzecz o harakiri narodowem. — Ja­
k! z nieao bedzle dla 01czvznv noźv-
tek. ł iak tę nowa koniunktur" t?-
korzystać zamierzam. — Uwagi uad
okólnikom min’stra Sktadkowskie-
uo. który zabrania u’-ze^"ikom
urzyimować lanówkl. - Na aeronla-
nie zaczął a na bumadze skończvL

Mocno bvłem wzruszony wyczy­
tawszy niedawno w Dzienniku, że

japoński urzędnik, o i!e na swem

stanowisku dopuści sie jakiegoś nie­
uczciwego czynu, a choćby tylko po­
pełni głunstwo. musi sam sobie zro­
bić harakiri, t. i . zapomoca noża

rozpłatać brzuch i wypuścić wnę­
trzności.

Naturalnie, że podobny zwyczai
przydałby się bardzo i w Polsce.
Jest to. co prawda, środek obosiecz­
ny. bo sumiennie stosowany groził­
by nam wyludnieniem, i wśród mę­
skiej nołowy naszych obywateli go­
tów wyrządzić większe spustoszę
nie. niż to uczvn ła cała wielka woj­
na. Przviawszy jednak, że ta od­
wrotna strona medalu nie przedsta­
wiałaby sie tak czarno, zaprowadze­
nie harakiri wśród naszych urzed.
ników miałoby swoje bardzo dodat­
nie strony-

Przedewszystkiem o posady pań
Stwowe przestaliby S;ę ubiegać ci
wszyscy, którzy czuja niepowściagli
wość w palcach, albo którym wóda
chlupie w głowie. Bo miło to jest
siedzieć u rządowego żłobu, ale je­
szcze milsze sa jelita w brzuchu. A
cóż dopiero, gdy te jelita trzeba ofia­
rować państwu iako ekspiację za to.
że do piastowania stanowiska rza

dowego niemiało się dość oleju w

głowie!...
Przypuściwszy, że zwyczai hara­

kiri stosuje się od początku odro­
dzenia naszej Ojczyzny, to proszę
jeno pomyśleć, co za hekatombv z

flaków zalegałyby do dziś dnia Rze
źnie Państwowa, czy iakby się tam
ta świątynią do spełniania harakiri
nazywała.

Najwalnielsza korzyścią dla pań­
stwa byłoby to. że niemelibyśmy
może w tei chwili ani iednego dy­
misjonowanego ministra. Wszyscy
oni byliby iuż na emeryturze u św
Piotra. To samo dotyczy różnych
prezesów, wysokich komisarzy i in­
nych nietyle grubych co spasionych
rvb. Poszliby za głosem krwawego
obowiązku tam. skąd się już na

szczęście dla kraju nie wraca.

Proszę sobie wyobrazić różnych
Grabskich. Kucharskich. Bartosze
wiczów, Grzybowskich. Sulkowskich

i setki a raczej tysiące innych zba­
wców Narodu, którzy w tak boha
terski sposób zamknęli księgę swych
czynów i swego żywota. Gdybym
tak wiedział, że wszystko normalnie
pójdzie, to poniechałbym Dziennika,
a otwarłbym szlifiernię noży i płucz
karnie flaków, bo no śmierci bodaj
tyle pożytku z tych patrjotów być
powinno-

Niema się iednak co łudzić, że u

nas podobny zwyczaj się przvimie
choć on mógłby się stać punktem
wyjścia dla prawdziwej sanacji pań
stwowej. C.zasy Rejtanów minęły
bezpowrotnie. Zamiast sobie, lepiej
wypuszczać trzewia drugim. Cho­
ciażby tylko piórem. W pewnych
razach iest to także wcale intratna
manipulacja.

A gdy ten środek naoliwienia ma­
szyny państwowej święta krwią na

szej biurokracji okazuje się iako
trochę za radykalny a iuż zgoła nie­
chrześcijański. przeto pan minister
Składkowski obrał inna drogę u-

zdrowienia tych stosunków, i wydal
w tvm ce!u okólnik, zabraniaiacy
urzedn’kom przyjmowania od stron

jakichkolwiek podarunków.
Okólnik ten wywołał sensację w

Europie nietyle swoim rygorem, co

swoia istota. Bo z niego iakby wy­
nikało. że dotąd wolno było polskim

urzędnikom brać bakszysze. a teraz

dopiero zostaje to zabron;ońem. W
dalszym rozwoju tei pragmatyki
służbowej powinen p. Składkowski
wydać jeszcze okólniki zabran:aiace
urzędu kom okradania kas państ­
wowych, dopuszczan}a się oszustw
na szkodę skarbu, uciekania sie pod
opieke Sejmu i Senatu po dokona­
nej defraudacji i wiele innych, tem

podobnych. Pomóc one nic nie po,

mogą, ale niech świat widzi, iakie
mv mamy surowe i etyczne prawa.
Bo jak dotąd można było sadzić, że
na nasza biurokracje niema wogóle
żadnego ustawodawstwa, A te okól­
niki postawia kwestie tak: kradLi,
łupią, cyganią, oszukują, ale czy­
nią to wszystko nielegalnie, bo
wbrew ministerialnemu okólnikowi
pana Składkowskiego-

W ogóle pan minister Składkow­
ski zaczał bardzo hardo, a teraz ja­
koś skurczył sie i zmalał. Ch-’ał
aeroplanem ścigać i dochodzić róż­
nych szalb’erstw i nienrawidłowości.
a teraz kolenduie zaledwie okólni­
kami. abv świństw nie robiono. Ano
może sie nan minister przekonał,
że co nagle, to no diable, i że gdzie
nie można przeskoczyć aeroplanem,
tam trzeba podleść okó’nik’em.

Na tej drodze szczęść mu Panie
Boże! St. B.
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HiewlsScIwa fa]emnlczoSć.
Na konferencji nrasowei w Posel­
stwie Połskiem. w Berlinie nomiia sie
milczeniem kwestie naiważnie? sze-

Nasz korespondent berliński (Dr.
Al ski.) donosi nam. co następuję:

Na skutek porozumienia między
poselstwem połskiem a Syndykatem
dziennikarzy polskich w Berlinie,
grupującym tutejszych korespon­
dentów krajowych dzienników7 i a-

jencyj telegraficznych, maia sie co

pewien czas odbywać’ konferencje
prasowe, na których poselstwo in­
formuje prasę polska o zagadnie­
niach chwili. ,

Stałe informowanie dziennikarzy
polskich w Berlinie ze strony ofi­
cjalnych kół polskich jest tem waż­
niejsze. że w poważnym Związku
Prasy _Zanran.icz.nei w Berlinie sty­
kała sie Polacy ze mmi koieoami

zagranicznymi i często zmuszeni sa

do prostowania iednostrannych in-
formacyi o Polsce, pochodzących ze

źródeł niemieckich. Dodać należy,
że sfery urzędowe n!entreckie w spo­
sób uprzedzająco grzeczny i rzeczo­
wy informują koi;espondentó^
wszystkich narodowości, a wi§c oczy
wiście i polskich. Rzecz inna, że

przy zagadnien!iach polsko-niemiec­
kich, różnice _poglądów są tak zasad­
n-icze. iż niez’będne jest utrzymywa­
nie kontaktu z kolegami, z- najroz­
maitszych krajów, aby móc w każ­
dej chwili udzielić żądanych infor-
macvi. Pamiętać trzeba przytem
że większość korespondentów ame-

rykausk’eh. ano’”eisklch !tu. nisze z

Berlina jednocześnie o Polsce, ewen­
tualnie zaś kontroluje swoich ko­
respondentów warszawskich.

Piszemy o tych stosunkach z całą
otwartością, ponieważ sa one w ko­
łach zainteresowanych dokładnie
znane i nie możemy się pogodzić ze

stanowiskiem wielu pism, bawią­
cych sie w ciuciubabkę. Jasnem
iest że dziennikarze no!§cy ze swe!
strony winni bvć informowani w

Berlinie w snosób naibardziei wv-

czernułacy. aby moeli służyć swoim
koieuom zaoranlcznym. ewentual­
n?e nawet przeciwstawić prasie nie­
m.ieckiej argumenty rzeczowe i kon
kretne.

Niestety informacja szwankuje
Mały ale charakterystyczny przy­
kład: ,

W dniu 22 grudnia zeszłego roku
odbyła się pierwsza konferencja
prasowa (od dłuższego czasu) w po­
selstwie polskiem. która zresztą
była bardzo ciekawa. Tymczasem
zaraz następnego dnia. 23 grudnia
ukazała sie w prasie berlińskiej (nie­
mieckiej) druga nota polska w spra­
wie oświadczenia posła Emmingera
i innych (mieszanie sie do rezulta-
fów wyborów gminnych na Górnym
Śląsku). Nota ta była doręczona
niemieckiemu urzędowi do spraw
zagramcznych za pośrednictwem
poselstwa polskiego. Byłoby wiec
wobec tego kwestia naturalna i wła
ściwa. gdyby w dniu 22 grudnia na

konferencji w poselstwie poinformo
wano dz’iennikarzy polskich choćby
o tem. że beda przedsięwzięte dalsze
kroki dyplomatyczne w sprawie no­
ty Emmingera z zastrzeżeniem, że
wiadomości powyższej nie należy
publikować przed tym a tym termi­
nem.

Nie noraz pierwszy dowiadu!a ste

polscy korespondenci w Berlinie z

pism niemieckich o tych lub innych
krokach polskich. To musi maresz

cle ustać! Możliwe jest, że Minister­
stwo Spraw Zagranicznych - Cen­
trala — ogranicza możliwości infor­
macyjne placówek zagranicznych.
Czy tak jest, nie wiemy. W każdym
razie wartość informaeyj dotychczas
niemal równa sie zeru. Koresnon
den ci polscy w Berlinie tymczasem
nie próżnu?a; ostatnio nawiązano m.

i. serdeczny kontakt z dziennikarza
pi? frzerti państw skadw^-wsk?rti i
finlandzkim. O dalszych krokach

Syndykatu berlińskiego doniesiemy
we właściwym czasie-

Wielkie skandale niemieckie,
Fałszywi skrytobójcy — najnowszy intratny interes. — Pseudo-
Hohenzollernowie i projekt tatuowania książąt krwi. Wła­

mywacze składają wizyty dyplomatom.
(Od naszego korespondenta).

Berlin, w styczniu.
W cieniu ustroju republikańskiego

współczesnych Niemiec pienia się
obficie chwasty i kąkole, Wyzysku
iac fanatyzm szeregu obywateli,
śmiertelni"e, nienawidzących obecny
rząd, rozpanoszył się nowy typ Hoch
staplerów — ,,fałszywi skrytobójcy".
Obecnie nie wystarcza już być ,,osa­
dnikiem niemieckim, wypędzonym
przez Polaków", ,,zbiegiem górno­
śląskim" lub czymś podobnym.
Trzeba conaimniej twierdzić, że bra­
ło się udział w morderstwie Erzber-
gera lub Rathenaua. w skrytobój
stwach czarnej reichswehry lub w

zamachach na Scheidemanna i in­
nych prowodyrów rewolucji nie­
mieckiej. Na tym tle wydarzają się
nieprawdopodobne wprost historję:
dokoła rzekomego terorysty wytwa­
rza się aureola bohaterstwa, która
promienieje tak długo, dopóki nie
zjawi sie konkurent, który przypi­
suje sob.ie w’ięcej zbrodni i wysadza
swego poprzednika z siodła. Taki

pseudo-morderc-a ma zapewnione
nonarcie !.wsparcia; przy sposobno­
ści stara się wyłudzić większe sumy,
a o ile je otrzyma, natychmiast zni­
ka. Przed paru miesiącami zjawił
się w jakiejś knajpce na Biilowstra-
sse taki .,boh,ater narodowy", wyłu­
dził on od jakiegoś pana von K, ty­
siąc pięćset marek i powrócił dó
swego wcześniejszego zawodu; do
sutenerstwa. W Buenos Aires gra­
sowało już z dziesięciu ,,morderców
Erzbergera". Jeden z nich, które­
mu tajne związki wojskowe w Mo­
nachium poświadczyły dokumen­
talnie udział w morderstwie, wyłu­
dził od gros;sty niemieckiego dzie­
sięć tysięcy marek. Wzamian za tę
.,pożyczkę" opisał ,.morderca" swe­
mu dobroczyńcy fakt mordu ze

wszystkiem! szczegółami. W Tur­
cji kręci się około stu ,,morderców"
i innych imitowanych złoczyńców.
Oszuści działają bardzo zuch,wale,
gdyż wiedza, że im nic nie zagraża:
o ile ?eh protektorzy przekonała się.
że zostali nabrani, beda mimo to

milczeć, z obawy, by się samemu

nie narazić.

Estońskiemu rzemieślnikowi Har­
ry Domella wydawało sie trudnem.
konkurować z nagminnie wvstepu-
jącemi mordercami. Napatrzył sie
widocznie szeregu filmów ,sensacyj­
nych i postanowił zagrać na scenie

życiowej prawdz,iwego księcia- Po­
niew’aż Hohenzollernow’ie sa leż

zwykłymi śmiertelnikami, udało sie
to naszemu bohaterowi w sposób
wprost wyjątkowy: szereg bardzo
poważnych osobistości przyjmował
Jego Królewska Wysokość, hrabio­
wie, prezydenci miast, oficerowie
Reichsw’ehry i policji. Nadworny
mistrz piekarski w Weimarze gościł
go u siebie i własnoręcznie oczyścił
mu lak’erki. Berlińska ,,We!t am

Montag" wyraża brzydkie przypusz­
czenie, czy pan Hofbackermeister
nie postawi? czasem pod kloszem u-

żyw’anego przez .,księcia"... nocn,ika.
Lewica niemiecka jest zaniepokoić
na temi ciacłemi podszvwaniami sie
pod cudze nazwisko. Jakiś złośliw’y
publicysta zaproponow’ał, by praw­
dziwym Hohenzollernom wytatuo­
w’ać jakiś znak np. na policzku .na­
turalnie ,,chroniony prawnie" (ge-
setzlićh geschutzt). Wtedy może

nadużycia ustana,

Za przykładem rzekomego ,,prin-
ca" ida teraz koledzy po fachu — in­
ni bandyci i włamywacze. Zrozu­
mieli oni. że brak im przedew"-ygt-
kiem dobrego w’ychowania i składa­
ła obecnie częste wizyty dyploma­
tom zagranicznym w Berlinie- W po­
łowie grudnia okradziono ambasa­
dora japońskiego; na święta Bożego
Narodzenia gościli złodzieje u se­
kretarza ambasady francusk’ej i ar­
gentyńskiego attache wojskow’ego;
od obu zabrali sobie coś na pamiąt­
kę. W ostatnich dniach jakiś nie­
znajomy odw’iedzi)ł nocną porą se­
kretarza ambasady angielskiej. Jak
widać, św’at sie po woinie zmienił:
uczciwi ludzie chcą na gwałt uda­
wać morderców’, a bandyc,i uczą sie
dobrego tonu. Jeśli tek dalej p-u­
dzie. trudno będzie odróżnić jednych
od drugich.

Br. M-ski.

fali zjechał fls Warszawy I es w niej rsMI
Sir Wyndham Deeds.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego"),

Do Warszawy zjechał pozasłużbo­
wy generał Sir Wyndham Deeds,
członek sztabu marszałka Alemby’e-
go w czasie zajęcia przez Anglję Kon­
stantynopola. następnie sekretarz ge­
neralny Herberta Samula, gen. gu­
bernatora Palestyny z ram:en:a An­
glii. Aczkolwiek Sir Deeds jest chrze­
ścijaninem krwi najczystszej, przejął
się ideą sjowzmu, udziela jej najszer­
szego poparcia i sam nawet staje na

placówkach propagandy. Na dworzec
kolejowy przybyli przedstawiciele u-

grupowań żydowskich, młodzież i

szczyty sjonistyczne, drużyna szom-

rowa i t. d. Z pociągu wysiadł albań­
ski generał w cywi!nem ubraniu z p.
Lauterbachem z dawnej Galicji, dy­
gnitarzem światowej organizacji sjo-
nistycznej. Gościa zarzucono kwiata­
mi i powitano głośnymi okrzykami.
Wśród szpaleru sportowych i nie-
sportowych zrzeszeń ,,Szomrów", -

,,Haszacharów" posunęli się przyby­
sze na zewnątrz budynku, do limuzy­
ny. Sir Deeds dziękował wzruszony
zapewniając: ,,Przyjęcie prawie tak
piękne, iak w Palestynie!..." Wieczór
niedzielny spędził cudzoziem ce v he­
brajskim teatrze artystycznym. Na­
zajutrz, odbył w mieszkaniu swo­
jem, w hotelu Europejsk;m, konfe­
rencję. na którą stawili się z p?sm
polskich tylko delegaci ,,Epoki" i
,,Expręssu Porannego". Generał roz­

winął poglądy na znaczeme odbudo­
wy państwa żydowskiego i rozpro­
szy! obawy, aby Izraelici skazani na

podwójną lojalność, stali się czynni­
kiem ujemnym wśród społeczeń.stw,
w których osiedlili się. Płonną jest
również ’

trwoga o bezpieczeństwo
miejsc świętych. Dla nich zawarowa-

no umyślne klauzule w mandace.
Za czasów tureckich strzegły grobu
Zbawiciela dwie kompanje, a obec­
nie czuwa nad nim jeden strażnik
muzułmanin. Potem, przyjmował
generał rzeczwków organizacji ,,Ko
ren Hajesod". odwiedził zrzeszenie
,,Haszomer Hacair" i bawił na raucie
u prezesa sjonizmu w Polsce, p. Le­
witę. W chwili, gdy p’szemy te sło­
wa, urządza żydowski dom akademi­
cki wielką recepcję na cześć gościa
z udziałem wicepremjera Bartla, mi­
nistrów Zaleskiego, Kwiatkowskiego.
Składkowskiego, prezesa Rady Miej­
skiej Balińskiego i prezydenta War­
szawy, Jabłońskiego. Chociaż Sir
Deeds — jak zapewnia żydowski
,,Dzienn’k Warszawski" — jest urzę­
dowym przedstawicielem Anglji i nr-

wet z londyńskiego urzędu spraw za­
granicznych nadesłano do poselstwa
brytyjskiego zawiadomienie, że nale­
ży mu oddać należne honory, nic nie
słychać, aby zanim utonął w wirze
rozentuzjazmowanego miejscowego
sionJza,u, złożył wizyty zwyczajne

naczelnym władzom naszego rządu.
Sprawozdawcy ,,Expressu Poranne"
go" powiedział generał, iż zawsze in­
teresował się losami Polski, cieszył
się jej wyzwoleniem, przyczem pod­
kreślił wiarę niezachwianą w popar=
cie sjon?zmu przez naród, który sam

pił z gorzkiej czary niewoli. Trochę
zatem miodu i dla nas, zaledwie ni­
kła kropelka i to w formie ogólniko­
wej, przypominającej dawanie baka­
lii dziecku, aby nie krzyczało. To
,,Jechi" (Niech żyje!) na dworcu sto­
licy Rzeczypospolitej, ten poryw sza­
lu najliczniejszej naszej mniejszości,
to zignorowanie gospodarzy kraju i
rządu jest nadzwyczajnością, bijącą
w oczy, czemś zgoła krańcowo no­
wem. Domyślać się łatwo, że posłan­
nictwo generała ma związek z na­
szym sjonizmem. On sam odezwał
się: ,,Chciałem poznać większe środo­
wiska, gdzie masy żydowskie żyją
w dużych skupieniach". Dobrze. Ale,
w takim razie, co oznacza (jeśli
,,Dziennik Warszawski" pisze praw­
dę) dostojeństwo oficjalnego przed­
stawicielstwa? Dlaczego pierwszym
progiem, na którym stanęła stopa pa­
na generała były rozmaite żydowskie
przybytki? Jest tu jakieś nieporozu-
nr enie i sztafaż zgoła niesamowity.
Anglicy, dość zresztą bezwzględni,
nie lubią obrażać nikogo, chyba więc
rozpęd starozakonny, chcąc nadać
wydarzeniu poważniejszego znacze­
nia, upstrzył go w piórka pożyczone
i w ten sposób roztrąbił szczególną
życzliwość czynników nad Tamizą
dla świata izraelskiego; Jest w rze­
czy jakiś ton sfałszowany i wyjaśnię’=
n’e winno wyjść natychmiast z odpo­
wiedniego miejsca. Tak czy siak, za­
krawa incydent na wypadek z nie­
prawdopodobnego zdarzema, na coś,
co nawet ludzie dalecy od antysemi8
tyzmu muszą uznać za arabską baje­
czkę. Zapamiętać warto oświadcze­
nie Deedsa: ,.Przyjęcie prawie tak
piękne, jak w Palestynie!..." A, dz:a-
ło się to w Polsce miedzy 2—3 stycz­
nia, roku Pańskiego 1927.

Warszawa, w styczniu.
W, K,

Uwaga Bedąkeji ,,Dzień. Bydg.":
Nasz korespondent, a także prasa
stołeczna podaje nazwisko w brzmie­
niu Deeds, tymczasem angielski sło­
wnik biograficzny ,,Who is who" zna

tvlko gen. Sir Wyndham Deedes. ur.

1883. ł?. attachć wojskowego w Kon­
stantynopolu (1918—1919), b. dyrek­
tora generalnego bezp:eczeństwa pu­
blicznego w Egipcie (1919-1920) i b
sekretarza cywilnego przy zarządzie
Palestyny (1920). Prawdopodobnie
Deedes a nie Deeds jest owym go­
ściem w Warszawie. , (h.)

Obrady nad budżetem.

Warszawa, 8. 1 . (Tel. wł,) Komisja
j budżetowa Sejmu, zbierze się w naj­

bliższych dniach dla dokończenia
3-go czytania preliminarza budżeto­
wego i projektu ustawy skarbowej.

Druk sprawozdania zajmie kilka­
naście dni. Wobec tego Sejm przy=
stąpi do debat nad budżetem około
25 bm.

Marszałek Sejmu, Rataj, spodziewa
się. że zakończen’e prac budżetowych
nastąpi przed 20 lutego hr,

Sejm śląski
przeciw znęcaniu się nad więźniami
Polakami w więzieniach niemieckich.

Warszawa, 8. 1. (Tel. wł,) W związ­
ku ze znanem znęcaniem się nad
więźmami Polakami w niemieckich
więzieniach - na wczorajśzem posie­
dzeniu Sejmu śląskiego wpłynęła re­
zolucja posła Rakowskiego, poparta
przez wszystkie kluby polskie, która
przedstawia znęcanie się Niemców
nad więźniami Polakami w Gk wi­
ca ch,

Uchwalono jednogłośnie nag’ość
rezolucji w tym sensie, aby Sejm ślą­
ski zwrócił s:ę do Rządu Rzplitej, aby
prze-z Ligę Narodów poddano kontro­
li międzynarodowej pruskie więzie­
nia na Śląsku.

Posłowie niemieccy demon.strac.vp
m’--’ oT)-uścili sale.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Z wieczorku ,,Sokoła". - Noworoczny figiel. —

Statystyka Urzędu Stanu Cywilnego. - Z za­
bawy Tow. Powst. i Woj. - Wykład misyjny. —

Koncert orkiestry 16 p. ułanów.

,,Sokół” tut. na zakończenie roku 1926 urzą­
dził w Sylwestra w sali p, A. Gollnika wieczo­
rek pożegnalny starego roku. Po wspólnej kawie
tak druhny jak i druhowie w niczem nie zamą­
conej harmonji przy dźwiękach własnej muzyki
bawili się ochoczo.

W pierwszych dniach nowego roku niemiły
widok przedstawiało kilka okien wystawowych
naszych sklepów położonych W Rynku, gdyż w

noc sylwestrową obryzgano je białą farbą. Spra­
wcą tego, jak wykazały dochodzenia jest niej.
M. K., która w przebraniu męzczyzny pozwo­
liła sobie na ten wybryk.

W roku 1926 zgłoszono w Urzędzie Stanu

Cywilnego na miasto Koronowo 155 urodzeń,
ślubów zawarto 31, wypadków śmierci zgło­
szono 79.

Dnia 2 bm. urządziło tut. Towarzystwo Po­
wstańców i Wojaków w sali Grabiny zabawę
zimową przy licznym udziale członków i gości,
którzy w dobrym humorze bawili się do rana.

Staraniem ks. proboszcza Szwedowskiego u-

rządził O, Misjonarz z zakładu OO. Misjonarzy
Słowa Bożego w Górnej Grupie pod Grudzią­
dzem, w dniu 6 bm. popoł. o 4 w sali Grabiny
wykład misyjny z wyświetlaniem przezroczy,
przedstawiających ludność pogańską wyspy No­
wej Gwinei, tryb jej życia oraz postępy krze­
wienia wiary św. na tej wyspie przez 00. Misjo­
narzy ,,S!owa Bożego”,

Sala Grabiny wypełniona była po brzegi, to

też ks. proboszcz Szwedowski we wstępnem
przemówieniu wyraził swą radość, widząc, jak
jego paraljąnie przywiązani do wiary św. przez
gremjalne przybycie okazali swe zainteresowa­
nie sprawą misji św. w dalekich krajach pogań­
skich.

Wyświetlane obrazy w pięknych słowach

objaśnia! O. Misjonarz, uwodząc zebranych choć

myślą het w kraje pogańskie, gdzie_ 00 . Misjo­
narze poświęcając swe zdrowie krzewią Wiarę;
Chrystusową. W przerwie posypały się też datki
na misję św. Na zakończenie, tęgo zbożnego
wieczora; odśpiewano ,,Wszystkie nasze dzienne

sprawy".
Koncert orkiestry 16 pułku ułanów urządzo­

ny w dniu 6 bra. w sali Grabiny, pod batutą ka­
pelmistrza p. Wł. Maselkowskiego, cieszył się
wielką frekwencją. Po koncercie tym odbył się
bal, który potrwa} późno w noc.

Z tow. Młodych Polek, Tow. Młodych Polek

urządziło w ub. niedzielę obchód gwiazdkowy
u p. Gollnika. Przebieg obchodu był bardzo u-

rozmaicony. Stawiło się przeszło 80 druhen.
Prócz ks. proboszcza przybyło również kilka

reprezentantek patronatu. Pod choinką odśpie­
wano kilka kolęd, a ks. patron gorącemi słowy
przemówił do młodzieży, poczem deklamowano.

Wygłoszono odczyt zastosowany do cudu Nocy
Wigilijnej, oraz monolog z życzeniami a drugi
humorystyczny, usceńizowano ładniutki gwiazd­
kowy obrazek sceniczny. Dzielono się również

opłatkiem. Druhny obdzielono piernikami i

jabłkami, następnie wylosowano za pomocą kola

szczęścia kilka darów Patronatu. Zbiór z tej
loterji przeznaczono na dom Młodych Polek w

Poznaniu.
Tańce zakończyły wieczór Tow. Młodych Po­

lek. Rozwija się ono pomyślnie. W obecnych
czasach przełomowych najpożyteczniejszą rze­
czą dla ugruntow, fnorałności jest wszczepianie
zasad katolickich i sianie zdrowego ziarna w

dusze młodzieży, to też każdy, który dopomaga
w tej sprawie, życzliwie odnosi się do tego to­
warzystwa i wspiera je pracą, opieką i groszem,
kładzie cegie’kę pod silny fundament przyszłej
zdrowej, moralnie ugruntowanej Polski. Jaką
wychowamy dziś młodzież, takie będzie przyszłe
pokolenie.

E SsOTfeSssga.

Starostwo szubińskie wyjaśnia.
Wielce Szanowny Panie Redaktorze.

W dzisiejszym numerze ,Dziennika
Bydgoskiego" pisze korespondent szubiń­
ski, iż w dniu 1. stycznia 1927 r. nie może

się odbyć przedstawienie Towarzystwa U-
rzędników. ,gdyż w!adze miejscowe rozpo­
rządźmy, że ,w Sylwestra i w Nowy Rok

urządzanie zabaw jest zakazane".
Ponieważ korespondent Jego poczytnego

organu jesf niezupełnie ściśle poinformowa­
ny. pozwalam sobie donieść najuprzejmiej
iż ówczesny pruski naczelny prezes zaka­
z? 1 dnia 14. kwietnia 189G roku urządzać w

dni przedświąteczne zabawy publiczne po­
nad godz. 12 w nocy.

Urząd Policyjny w Szubinie nie mógł
więc udzielić zezwolenia na zabawę publi­
czną na dzień 1. stycznia 1927 r. po godź.
24-tej gdyż następny dzień jest niedziela

Łączę wyrazy głębokiego szacunku
Starosta powiało cznbińskiego.

W ósmą rocznicę
nad odronnq linją Jloteci...

(McMy w JZafóie i dnieli.
Każda miejscowość na Iinji obronnej No­

teci położona -- przeżywała w pierwszych
dniach stycznia 1919 r. swą tragedję... Pol­
scy mieszkańcy, co zapaleńsi, na wieść o

wydarzeniach poznańskich, zaczęli rozbra­
jać Niemców w Szubinie, Kcyni, Łabiszynie,
Ślesinie, Nakle i t. d .

Zbrojne powstanie dosięgło Wysokiej i

Mroczy w Wyrzyskiem, nawet Bbrowiacy
w Tucholskiem się ruszyli. Nie otrzymaw­
sz.y spodziewanej pomocy z Poznania, po­
nieważ Naczelna Rada Ludowa przelękła się
licznych wojsk w ordynku bojowym spie­
szących z Ukrainy i Polesia przez Pomorze

do Niemiec, zuchy nasze, uwożąc zdobycz
(z Nakla samego 3 wozy broni i amunicji),
szukali schronienia za Notecią. Tam, z Pa­
łuk, na nowo nacierali, ostrzeliwując linję
kolejową, wiodącą do Piły. Mimo wytknię­
cia Iinji demarkacyjnej przez marszałka
Focha i nakazanego w połowie lutego obu
stronom zaprzestania działań wojennych,
tak Polacy jak Niemcy usiłowali sforsować
Noteć i tem się tłumaczą liczne ofiary na

łęgach nadnoleckich i nad kanałem bydgo­
skim. W Nakle na cmentarzu katolickim

spoczywają prochy 27 polskich powstańców,
w Dębowie 5, w Rynarzewie 15.

Pozostali towarzysze broni co rok czczą

pamięć poległych bohaterów j urządzają na

pobojowiskach stosowne obchody patrjoty-
czne.

Dnia 1 stycznia, w ósmą rocznicę odbył
się obchód ruchawki ,w Nakle, gdzie imie­
niem uczestników powstania przemawiali
pp. Cichy i Antczak, żaląc się na niewdzię­
czność potomnych,

Dnia 6 stycznia, pospieszyli Powstańcy
tudzież Hallerczycy z Nakla do pobliskiej
Anieli na podobną uroczystość- Z Anieli (ka,
duCzhie nie tak dawno przezwanej na ja­
kieś ,,Anieliny"), ruszył pochód do Dębowa
a później do osady Łodzią. Prócz miejsco­

wych uczestników powstania (z p. Kubiń-
skim na czele) zauważyliśmy w orszaku
członków Polskiego Stronnictwa Ludowego
.,Piast", Kółko Rolnicze i liczną młodzież,
należącą do świeżo założonej Czytelni Lu­
dowej. którą z wszystkich sił popierają tu­
tejsi nauczyciele Przed szkołą przemówił
do zebranego ludu red. St. Nowakowski z

.,Dziennika Bydgoskiego", objaśniając ziom­
ków, przeważnie osadników z Małopolski i

tych, którzy do kraju po wieloletniej tu­
łaczce przyjechali z Ameryki - jak to u nas

wyglądało w r. 1918 i dlaczego chwyciliśmy
za broń. Przypomniał katusze wywiezionych
do obozu w Alfdamm mieszkańców Ryna-
rzewa 1 Anieli; dwóch po drodze zak!uli

bandyci na dworcu w Chojnicach, jednemu
ucho obcięli...

Nie zapomniano o zasługach tych malu­
czkich, którzy gdzie mogli - dopomagali do
zrzucenia jarzma. Krzyż zasługi i dyplom
z uznaniem od Związku Uczestników Po­
wstania w Poznaniu dnia 6 stycznia 1926 r.

otrzymali:
1) Ambroży Blgałka z miejscowości Ło­

dzią pod Nakiem — za to. że czmychnął z

szeregów pruskich na stronę polską i do­
niósł. gdzie pozostawił 1 działo bez nadzoru

(nad VI śluzą);
2) Ignacy Każmlerczak z Anieli - za za­

kup broni w Niemczech i przemycanie jej
z narażeniem życia do Polski, tudzież za to,
iż zatrzymał na stacji w Samostrzeiu wa­
gon bydła, które handlarze wieźli do Ber­
lina... Bydło to (18 sztuk) rozdano małorol­
nymi.

Tak oto z opisu tych drobnych epizodów
wyrośnie z czasem wielkie dzieło o Powsta­
niu Wielkopolskiem. Mąferją!y zbiera, kpi.
Fenrych, referent historii przy D. O . K, VIL

w Poznaniu. Kto ma jakiś opis, fotografję
lub obrazek - niech je tam poślę, a przy­
służy się dobrej sprawie_

MĄKOWARSK. Wieczór gwiazdkowy tow.

,,św. Wojciecha". Miejscowy męski chór koście­
lny ,,św. Wojciecha", składający się z około 30
członków czynnych, urządził w ub niedzielę
w salce prezesa Śliwińskiego, skromny wieczo­
rek gwiazdkowy. Odśpiewano wspólnie ,,W żło­
bie leży”, a dyrygent wyglosii odczyt ,,O historji
opłatka". Na wyszczególnienie zasługuje có­
reczka p. Sloppe’go, Marta, która zadeklamo­
wała piękny wiersz i wręczyła dyrygentowi bu­
kiet białych róż. Żona p. Śliwińskiego ofiarowa­
li około 25 butelek dobrego wina. Wieczór lec

minął w bardzo serdecznym nastroju.

JANÓWIEC WIEŚ. (Osobiste) P. Józef
Krygier z Posługową obchodził w dniu 2.
bm. dwudzies(opięciolec’e swego urzędowa­
nia jako członek zarządu Banku Ludowego
w Janowcu.

Chodzież. Dnia 9. bm. obchodzi Tow.
Powstańców i Wojaków Chodzież 8-riią ro­
cznicę walk o wolność, polętzoną z’ 7-mą
rocznicą wkroczenia wojsk polskich do po­
wiatu chodzieskiego. Dnia 8 bm odbędzie
się capstrzyk wraz z pochodem przez mia­
sto. w którym wezmą udział wszystkie to­
warzystwa przysposob’enia wojskowego o-

raz sportowe. Dnia 9. stycznia o godz 1030

wyruszą towarzystwa wspólnie z przedsta­
wicielami władz i wojska do kościoła pa­
rafjalnego na mszę św, po której odbędzie
s’ę defilada na rynku. Wieczorem o godz.
7.30 w Strzelnicy rozpocznie się wieczorni’a

połączóna z przedstawieniem śpiewem i de.

klamacją i żywnym obrazem Uroczystość
jak corocznie zapowiada się wspaniale.

ZZe Związku Podoficerów Rezerwy. Wągró-
wieckie Koło Związku Podoficerów Rezerwy u-

rżądżiło gwiazdkę, która odbyła się w sali p.
Podlewskiego. Rozdano pomiędzy bezrobotnych
kolegów podarki gwiazdkowe. Kolo nie było
tak zamożne, by wszystkich swych członków

mogło zaspokoić i dlatego zwróciło się z gorą­
cem apelem, do obywatelstwa miasta i okolicy,
które przyszło im z wydatną pomocą. Wieczorek

zagaił prezes p. Polcyn Kazimierz. Urozmaicili

uroczystość p. Stoiński deklamacją oraz p. Ra-
kowicz śpiewem przy akompaniamencie fcrte-

pjanu. Następnie rozdzielono podarki gwiazdko­
we między bezrobotnych członków w postaci
gotówki i naturalji. Zarządowi podziękował za

mozolne i ofiarne staranie p, Nomiński,

Szanownym ofiarodawcom, którzy przyczy­
nili się chociaż najdrobniejszemi datkami na

rzecz bezrobotnych członków tut. Koła, składa
na tem miejscu nasze staropolskie ,,Bóg zapłać

’

Zarząd Koła Podoficerów Rezerwy w Wą­
growcu.

Trzemeszno.
Na rzecz Ligi Obrony Powietrznej Państwa.

Z zadowoleniem prawdziwem konstatujemy fakt

niezwykłego ożywienia akcji propagandowej na

rzecz Ligi Obrony Powietrznej Państwa w mie­
ście naszem. W przeciągu niespełna czterech

tygodni jest to już druga impreza dochodowa,
z której czysty zysk przeznaczono na cele L.

0. P, P. Fakt ten świadczy wymownie o zrozu­
mieniu, z jakiem obywatelstwo odnosi się do
działalności miejscowych placówek L. O . P, P.
Nie mniej ważną rzeczą jest leż i ta okoliczność,
że na czele dwóch miejscowych kół L. O. P, P.

stoją !udzie znani z energji i zmysłu organizacyj­
nego. I lak prezesura Koła L, 0. P. P, na miasto
Trzemeszno spoczywa w rękach ks. prób. Ko­
walskiego, drugiego zaś koła rekrutującego się
wyłącznie z pośród urzędników i pracowników
kolejowych, w rękach przedsiębiorczego p. Ko-

peckiego. Ostatnio aranżowało Koło L. O . P. P .

kolejarzy przedstawienie w Nowy Rok. Wysta.
wiono pięcioaktową sztukę p. t . ,,Popychadło".
Nie mamy zwyczaju omawiać szerzej przedsta­
wień amatorskich, gdyż trudno wobec nich sto­
sować zasady bezwzględnej krytyki, w tym wy­
padku jednak odstępujemy od reguły, gdyż gra
amatorów jak wogóle całe wystawienie sztuk)
zasługuje na to. Jest to przedewszystkiem za­
sługą aktorów-ąmatorów, którzy po mistrzow­
sku wywiązali się z powierzonych sobie rół. Z

pośród pań wybijała się na pierwszy plan p.
Swędrzyńska, odtwarzając roję macochy, oraz

p. K. Kopecka, jako ,popychadło" tak z powodu
gry jak i opanowania pamięciowego teks!u. Z

pośród panów pp. Gomólski (grał bez zarzutu —

len człowiek minął się istotnie z swojem powo­
łaniem!), Winkę! jako baron i student, amant

,,popychadia”. Ograniczamy się do wyszczegól­
nienia imiennego tylko najgłówniejszych odtwór­
ców ról, choć i reszta niegorzej wywiązała się
z swoich kreacji. To też z uznaniem trzeba się
odnieść do pilnej pracy tak organizatorów jak
i wykonawców programu wieczorowego za u-

silną pracą. Równocześnie zaś wyrażamy ży-
ęzenie, aby towarzystwa, organizujące przed- ,

stawienia wzięły wyżej omawiane przedstawia­
nie za przykład i za wygórowane naogół ceny
biletów dały coś istotnie treściwego i warto­
ściowego,

Z Gmiłezjrara.
Cbciał się pozbyć ,.Dziekanki”. TuL P. P,

przytrzymała na dworcu pewnego umysłowo
chorego mężczyznę, który zbiegł z zakładu

psychiatrycznego ,,Dziekanka", aby, jak tłu­
maczy, pozbyć się ,,Dziekanki" i wyjechać do

rodziny we Włocławku.

Nieszczęśliwca odstawiono do zakładu,
Usiiowana kradzież. Wystrzałem z fuzji

spłoszył p. Łączkowski, właściciel mleczarni na

Konikow!e, czterech opryszków, którzy usiło­
wali dokonać kradzieży na jego szkodę. Zaalar­
mowany wystrzałem patrolujący opodal poste­
runkowy, wszczął pościg za uciekającymi i

schwytał jednego ze sprawców w osobie nieja­
kiego Wilkosza, zamieszkałego w Gnieźnie, któ­
rego odstawił do aresztów tut. Komendy P. P

Wielki koncert na budowę nowych organów
do kościoła św. Jerzego urządza w sobotę, dnia

8 bm. o godz. 8 -ej wiecz. chór męski ,,,Koło
śpiewackie" Gniezna, pod batutą p dyr. Teofila

Barczyńskiego ze współudziałem chóru męskie­
go ,,Hasło" z Poznania pod batutą p. prof. Sta­
nisława Kwaśnika, p. Heleny Skowrońskiej (for­
tepian) i sofisty p, Owczarzenki (tenor).

Z SBozmoraSo.
Nominacja. Dr. Ludwik Ręgówicz. profe­

sor gimnazjum Marji Magdaleny w Pozna­
niu. mianowany został naczelnikiem wy­
działu oświaty w śląskim urzędzie woje­
wódzkim.

Poznań przytułkiem d!a ustępujących
generałów. Były min. spraw wojskowych
gen. Malczewski, podobnie jak to uczynił
gen. Haller, zamieszka w Poznaniu. Obaj
generałowie jak donosi jedno z miejsco­
w,ych pism, otrzymają mieszkania w no­
wym domu, wybudowanym, przy ul. Sło­
wackiego, przez poznańską kolej elektry­
czną.

Aresztowanie dyrek lora browaru - nkm.
ca. Prasa n’emiecka oburza się ńa władzo
polskie którd prżyareśzłóway dyrektora
browaru Huggera, Lenza. Aresztowanie to

było zupełnie uzasadnione, gdyż przeciw o.

sobie Lenza był od dawna wygotowany akt
oskarżenia prokuratury za fałszywe przed­
sta%wienie deklaracyj podatkowych, wsku­
tek czego narazi! skarb państwa na szkody.
Wobec niemożności doręczenia aktu oskar­
żenia kiedy Lenz bawi! zagranicą w!adze
nasze wydały polecenie aresztowania Lenza.
skoro ponownie zjawi się w granicach pań­
stwa polskiego Za złożeniem kaucji 15.000
zl. wypuszczono dyrektora na wolność.

— 7arząd Oddz. Wle!kop. w Poznania

wypuścił Lsy Harcerskiej Loterji Fantowej
po cenie tylko 1 zl Można la(wo nabyć so­
bie pianino, sztuciec na 12 osób, maszynę
do szycia, radjoaparaty rowery męskie i
damskie i wiele innych praklycżniejszych
przedmiotów. Jeszcze kilka tylko losów jest
do nabycia w księgarn’ach pp Gieryna,
Plac Teatralny Idzi,kowskiego. Gdańska 17,
kawiarnia Wiejska, Gdańska 31 kolektura

loterji państw, Dworcowa 17. skład cygar
państw, fabryki cygar przy dworcu, i skład

tytoniu p. Mróz św Trójcy 5. Spieszyć
prosimy ze zakupem tych losów, bo 16. bm.

kończy się termin ich sprzedaży. A więc
kupuj los bo drogocenne rzeczy możesz za

1 złoty nabyć. Ciągnienie dnia 31. I . i 1 . li­
br. w Poznaniu.

ZMARLI:

Ś- p . Józef PalędzkL Zmarł w Pozna­
niu w 70 roku życia ś. p. Józef Palędzki,
b. wydawca i redaktor , Nowin Racibor­
skich".

Zmarły urodził się w Wągrówcu w Po.
znańskiero i cały swój żywot spę^
dzil w pracy d!a Polski. Jako redaktor ,.Ga­
zety Gdańskiej" był kilkakrotnie karany
przez sądy pruskie więzieniem. Również
na Śląsku zaznaczy} się jako redaktor co­
dziennych pism katolickich wydawanych
w Bytomiu. Szykany stosowane do Zmar­
łego, przez rząd pruski, zmusiły Go w o-

statnich latach życia do opuszczenia war­
sztatu pracy narodowej na wysuniętych
placówkach kresów Zachodnich i do osie­
dlenia się wraz z żoną Walerją, znaną dzia­
łaczką narodową w Poznaniu.

Ś. p . Józef Palędzki służy! także la( kil­
ka w Legji Cudzoziemskiej w północnej
Afryce. Cześć Jego pamięci!

Ś, p. Joanna z Górskich Świrfunowa w

Poznaniu, lat 89.
ś. p . Aleksander Kurnatowski w Annesy.

(Franęia). lat 24
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.
_ Przegląd ręczników 1883 do 1877, W naj­

bliższym czasie poddani będą przeglądowi
1 zaopatrzeniu w książeczki wojskowe męż­
czyźni urodzeni w czasie od 1883 do 1877_ r.

włącznie, którzy nie są oficerami rezerwy
i pospolitego ruszenia.

i,
Z CBaełBiKBBra.

Z Tow. Powstańców 5 Wojaków. W ub. nie­
dzielę tutejsze Koło Powstańców i Wojaków u-

roczyście obchodziło 8 rocznicę swego założe­
nia. Ob"hód poprzedził w sobotę capstrzyk przy
świetle pochodni i przy udziale ’

własnej orkie­
stry dęte;. W’ niedzielę o godz. 7 wiecz. odbył
się w Strzelnicy koncert z przemow’ami zarządu
i wręczenie odznak i dyplomów. Obchód zakoń­
czono amatorskiem przedstawieniem wojackiej
młodzieży i zabawą taneczną, która trwała do
rana,

Usunięcie godeł ferzyźackłch. Miejscowe
władze, policyjne wydały nakaz usunięcia istnie­
jących dotychczas w ,rynku na, gmachu ,,Dworu
Chełmińskiego" oraz nad niemiecką apteką
Hempla godeł krzyżacki,ch w postaci krzyżaka
aa koniu z krzyżem na tarczy. O iie może być
zrozumiałym pielęgnowanie tego hańbiącego
godła przez niemkę, właścicielkę apteki, to na­
prawdę dziwnem się wydaje, śż d!a osunięcia
tegoż z nieruchomości państwowej (hotel ,,Dwór
Chełmiński" mieści się w państwowym g,machu),
trzeba aż zarządzeń policyjnych.

Występ Toruńskiej; Opery odbył się. w sali
Hotelu Centralnego w ub. poniedziałek z wie!­
kiem powodzeniem.’ Odegrano komiczną operę
czeskiego kompozytora Smetany ,,Sprzedana
Narzeczona”., Zespół opery przyjechał z chórem,
ficzącem 20 osób, oraz ż pełną orkiestrą, Bilety
wyprzedane były do ostatniego miejsca, szkoda

jedynie, śż początek przedstaw’ienia zapowie­
dziany na godz. 8, faktycznie nastąpił z przeszło
godzinnem opóźnieniem.

Ograniczenie komunikacji autobusowej. Z po­
wodu małej frekwencji atitóbcs, kursujący po­
między Chełmnem a Grudziądzem, od 1 bm. u-

frzymuje komunikację tylko jeden ra,z na do­
bę, odjeżdżając z Chełmna o?z rana, a s Gru­
dziądza o 2,30.

Ucbwały sejmiku powiatowego. Na estatoiem

posiedzeniu sejmiku upoważniono jednogłośnie
wydział powiatowy do czynienia wydatków , bu­
dżetowych na pierwszy kwartał br, w granicach
c:zwartej części kredytów preliminowanych na

1926 r. Nas,tępnie odbyły się wybory zastępców
sędziów rozjemczych, którymi zostali: na obwód
Wielkie Czyste p. Ziółkowski ze Stolna oraz p,
Dobrach! z Cegna,’ Na obwód’ Kijewo:” p’. Zna­
niecki ’z Kijewa, p. Kisielewski z Dorposza, p.
Hoffman z Bajewa oraz p.’ Kijan z Trżebczyka.
Na obwód Wabcz: p. W. Dobrowolski z Wabcza.

Sejmik przyznał 300 z! subwencji na zakup pre­
zentu dla ks biskupa Okoniewskiego oraz za­
twierdził etat stanowisk służbowych.

Oznaczenie granic powiatu
morskiego.

Powiat morski obejmuje obszar-
tychczasowego oowiatn trackiego z

wyjątkiem następujących obszarów
dworskich: Brudzewo am., Darzlubie
gm.. Darzlubie obsz. dw., Domatów-
ko gro,, Dornatowo gm., Glinki obsz.
dw- . Karl:kowo gm., Kartoszyno S’m.
Leśniewo j?m., Lisewo obsz. dw.,
Lubkowo gm., Lubocino obsz. dw..
Mechowa gm., Nadole gm., Połchów-
ko obsz dw.. Połcliowo gm. Rcko-
wo obsz. dw- . Sławutowko obsz. dw.
Sławutowo sin.. Sohenczyce obsz
dw, Sofcieńczyce gm., Swiecinr am..

Tyłowo obsz. dw., Wejherowo obsz.
dw. które przytacza sie do powiatu
weiherowskego.

Równocześnie z wejhero-
wsk eao wyłącza się miejscowości:

Miasto Gdynię oraz następujące
gminy i obszary dworskie: Chwarz-
no obsz. dw- . Chwaszczyno gm.. Chy­
lonia gm.. Chylonia obsz. dw.. Ciso­
wa gm., Kolibki obsz. dw.. Kolonja
gm., Łężyce gm., Mały Kack obsz.
dw., Osowa gm.. Redłowo obsz- dw..
Wiczlino gm.. Wielki Kack gm., Wi-
tomino obsz. dw.. Wysoka obsz. dw.,
i przyłącza się je do powiatu mor­
skiego.

Siedzibą władz powiatu morskiego
iest miasto Gdynia.

Termin przeniesienia do. Gdyni
poszczególnych władz i urzędów,
maiacych obecnie siedzibę gdziein-
dziei ustala właściwi ministrowie w

norozumieniu z ministrem Spraw
Wewnętrznych.

KOŚCI3SRZYNA. (Osobisto) Dowiaduje­
my się iż p Adam P!ankowski obchodzi
w dniu 12. bm. wraz ze swoją Czcigodną
małżonką 25-Iecie pożyc’a małżeńskiego.
Państwu Piankowskim składamy najserde­
czniejsze życzenia dalszego szczęśliwego po­
życia przy najlepszem zdrowiu i wszela­
kiej pomyślności. Oby Bóg błogosławił na

dalszą drogę pożycia małżeńskiego!
ChOiMtaB.

W ub. wtorek toczył się przed Izbą Kar­
ną w Chojnicach proces o popełnione mor­
derstwo na śp. Bernardzie Kosiedowskim,
robotniku kolejowym z Kiełpa. Jako ’Skar­
żeni o popełniony mord stanęli Franciszek

Gabrych, żona Gabrycha Anastazja i Piotr

Gabrych, brat oskarżonego, zamieszkały w

Kiełpinie, pow. tucholski. Akt oskarżenia
zarzuca wymienionym, że podczas bójki za­
mordowali ś. p, Bern. Kosiedowskiego w

jego mieszkaniu na w’ybudowaniu.
Po przesłuchaniu rzeczoznawców i szere­

gu św’i,adków, zabrał głos prokurator, któ­
ry wniósł dla oskarżonych o następującą
karę: Fr. Gabrycha jako głównego inicjato­
ra a mordercę na 10 lat ciężkiego więzie­
nia i karę śmierci- dalszych dwóch współ-4,
winny,ch na 6 miesięcy ”więzienia. Po krót­
kich naradach ,sa:d’ wyda! następujący ’wy­
rok: Oskarżonego Franciszka Gabry’cha na

5 ,lat i . jeden miesiąc ciężkiego więzienia,
Piotra Gabry’cha na grzywnę 50 zł., wzgl. 10
dni więzienia Anastazję Gabrych zaś uwol­
.niono od winy i kary. Oskarżonym zaliczo­
no areszt śledczy.

laew,
Ks. poseł Kopczyński proboszszem w Tcze­

wie. Dnia 4 bm. popołudniu objął paraf;ę tczew­
ską nowy proboszcz ks. poseł Kopczyński z

Dużego Garca.

Nowego duszpasterza wita} imieniem parafji
dotychczasowy ;s; zarządca ks. Prabucki, przyj­
mując go chiebens i solą,

W imieniu dozoru kościelnego jako zastępca
przewodniczącego przemówił do nowego pro­
boszcza p. inspektor Binek,

Uroczystość kościelna przewidywaną jest w

jaknajbliiszym czasie.

P. Kurnatowski w Tczewie. W dniu 4-go sty­
cznia nasza policja dworcowa zatrzymała na

stacji Tczew powracającego z Gdańska do Pol­
ski byłego naczelnika wydziału śiedczego w

Warszawie Kurnatowskiego i zaopiekowała się
nim do dalszego rozporządzenia władz miaro­
dajnych,

’Z, Kroniki policyjnej. W sam Nowy Rok w

nocy złodzieje wytłoczywszy szybę wystawową
w sklepie p, Lapona przy ul. Dworcowej zabrali
4 pary bucików damskich i ulotnili się.

Komisja gdańska, W dniu 2 bm. przybyła do
-Tczewa-komisja z polskiego jeseralnego komi­
sariatu w Gdańsku w osobach p, radcy Maksi-

mowicza; ’r, p; Zalewskiego i delegata D, K.

Gdańsk, do której przyłączył się z ramienia

Ministerjura Spraw Wewn. starosta tczewski p.
Dytkiewicz. Komisja ta po zbadaniu rozkładów

jazdy a także innych spraw wewnętrznych orze­
k}a, ażeby pociąg z Gdańska do Malborka t,y}
przepuszczany bez wszelkiej kontroli.

Mimowolna podróż. Policja dworcowa po­
znała w jednym z pasażerów człowieka już da­
wno poszukiwanego przez prokuratorię
toruńską. Wszelkie tłumaczenia s zape­
wnienia z jego strony, że sprawę dawno już za­
łatwił, policja przyjęła do wiadomości, ale do­
dała mu do towarzystwa posterunkowego.

Tow. Katolickich Robotników urządziło w

uroczystość Trzech Króli o godz. 7 wiecz. w

wielkie; sali Domu Miejskiego przedstawienie
amatorskie pod egidą sióstr zakładu św. Win­
centego,

Odegrano dramat p, t, ,,Córka Baltazara" i

dowcipną humoreskę ,,Biuro stręczeń”.
W’ przerwach przygrywała znana orkiestra

p. Gumowskiego. Po przedstawieniu odbyła się
zabawa taneczna, która się przciągnęła do rana.

Czysty dochód przeznaczono na szpital św.

Wincentego.

Pożar. W ub. wtorek wiecz. u p. Rosfewital-

skiego w Janiszewku powstał pożar, Spłonął
stóg niewymłoconej pszenicy. Tut. straż pożarna
nie mogła już wstrzymać przeniesienia się ognia
na następny stóg, których było razem 4. Zato

uratowała w bliskości znajdujące się budynki
gospodarcze. Stogi były zabezpieczone od

ognia.
Z Towarzystwa Powst. i Wojaków. W dnia

Nowego Roku urządziło tut. Tow. Powst. i Wo­
jaków gwiazdkę dla dzieci swych członków.
Staraniem druhów Lengi i Kisickiego, którzy nie

szczędzili trudów i zabiegów, wypadła uroczy­
stość b. wspaniałe. Prezes rotm. Zieliński oznaj­
mił przyjęcie 5-ciu nowych członków. Przemo­
wą wygłosił wicepr. Krajnik i dyrygował śpie­
wami i deklamacjami. Następnie zjawił się
gwiazdor i rozdzielił swoje dary w postaci
strucli, pierników, orzechów, jabłek, czapek i

innych rzeczy. Po uroczystości gwiazdkowej za­
trzymały się jeszcze rodziny wojaków przy
krótkiej, wspólnej zabawie familijnej. Była to

oierwsza gwiazdka, którą Tow. nasze urządziło,
Zaleca się, aby przy, tym zwyczaju pozostać,

jako środek odżywczy w sana­
toriach, szpitalach, O§tokach
tak w pośród dzieci 5aSt i dore-

Siych cieszy się zupełnie zasłużenie.

EKSTRA "T SŁODOWY

wyrobu Browaru Jana GSiza
w Kraków e. (29746

Oo nabycia w aptekach, droger­
iach, sklepach spożywczych itd.

Wiadomości z Tormfiaio,
Mazeaia Miejskie (w ra,tusza) otwarte w nie­

dziele, wtorki i wątki od godz. 11 —13-tej.
Książnica Miejska Sm, Kopernika (Wysoka

12, te!, 940) otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel 3 świąt od 9,30—12 i od 16—19,30.

Bib!jofeka T, C. L. przy ul. Wysokiej 12
otwarta codziennie od godziny SS-tej do 13-tej
J.od 1530 do 18,30 w niedziele tylko od 11-tej
do 13-tej. Filja aa Jakóbskiem przedmieściu (ul.
Labicka 44) tylko w siadzie od godz. 14-tej

Teatr miejski, W sobotę, dnia 8 bm. drugie
w tym sezonie przedstawienie popularne dla
sfer robotniczych i związków zawodowych, po
cenach zniżonych do minimum od 20 gr. do 1 zł.

Odegrany będzie ,,Hajduczek".
W niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 3,30 po poł.

,,Cyrulik Sewilski", opera w 3 aktach G. Ros-

smi’ego, z pożegnalnym występem gościnnym
znakomitej śpiewaczki koloraturowej, p. Berty
Crawiord. — Wieczorem zawsze owacyjnie
przyjmowana, doskonała operetka W. Bromme

p, t, ,,Najpiękniejsza z kobiet" z gościnnym
występem ulubienicy Torunia p, Salomei Rut­
kowskiej,

Włamania. W nocy z dnia 3 aa 4 bm, wła­
mał się do mieszkania Pakulskiego Bronisława

nieznany dotychczas złodziej i skradł gardero­
bę wartości 90 zł, Drugiej kradzieży z wła­
maniem dokonano w składzie bławatów Wa­
cława Dybowskiego, któremu zabrano materjały
aa ubranie ogólnej wartości pięć tysięcy zł,

Mniejsze kradzieże zgłosili; Dąbrowski Fran­
ciszek kradzież roweru, Chylicki Edward kra­
dzież palta, rękawiczek skórkowych, szala je­
dwabnego wartości 260 z!. Hoffman Leokadja
kradzież trzewików i pięć zł. gotówki.

Zasądzeni włamywacze. Złodzieje, którzy
włamali się do składu Le!sera i usiłowali skraść

większą ilość garderoby i futer, a mianowicie
Paweł Brogoński, Jan Rolkowski, obaj z za­
wodu tapicerzy, skazani zostali przez sąd okrę­
gowy pierwszy na 8 mi’eś, więzienia, drugi na

6 mieś, więzienia. .Wobec przyznania się do

winy, sad zaliczył areszt śledczy.

Oskarżeni o rozbicie pociągu w Książkach
1922 roku uwo!aieni. Dnia 5 bm. zakończyła

się ostatecznie sprawa oskarżonych kolejarzy
W’incentego Adamowicza, Franciszka W’incen­
tego, Andrzeja Swobodzióskiego, Antoniego Po­
lakiewicza, Jana Dyrdy i Piotra Będzirowskiego,
wszyscy zamiesz?;ali na Mokrem i w Podgórzu,
którzy byli oskarżeni o lekkomyślne spowodo­
wanie zderzenia dwóch pociągów, wskutek cze­
go u!egły rozbiciu 22 wagony towarowe ś ten­
der.

Oskarżonego Adamowicza bronił adwokat
dr. Skąpski, pozostałych adwokat Przysiecki.

Sąd po dłuższej naradzie sprawę umorzył,
gdyż podlegała ona amnestjl.

Ofiarność obywatelska aa ,,Tydzień Akade­
mika". ,,Tydzień Akademika" odbywający się
w Toruniu od dnia 4 do 14 listopada przyniósł
bardzo pokaźną sumę, bo kwotę 9675 zl, 86 gr.
z czego na koszta związane z ,,Tygodniem" wy­
dano 770 zł, 85 gr,

Widać z tego, że społeczeństwo toruńskie
na cele . kulturalno-oświatowe nie szczędzi
groszsza.

Koto Podolicerów Zawodowych zlikwidowa­
ne. Dnia 5 bm. odbyło się zebranie Koła Pod-
oficeróiw Zawodowych, na którem w obecności

poszczególnych dowódców formacji, dokonano

likwidacji majątku Kola. Likwidacja Koła Pod­
oficerów Zawodowych nastąpiła na skutek po­
lecenia dowódcy, korpusu p. gen. Berbeckiego,

Wiec bezrobotnych. Dnia 5 bm. w sali ,,Con­
cordia”, uL Chełmińska odbył się wiec bezrobo­
tnych, w którym wzięło udział około 600 osób.
Wiec miał podłoże ekonomiczne. Wszyscy mó­
wcy, przedstawiając krytyczne położenie bezro­
botnych domagali się pracy !ub chleba. Uchwa­
lono wysłać specjalną delegację do p. woje­
wody i p. prezydenta miasta, która ma przed­
stawić żądania bezrobotnych.

Bezrobotni zamierzali urządzić pochód de­
monstracyjny przez miasto a następnie przed
województwo i ratusz, jednakże magistrat nie

udzieli} wiecownikons na pochód zezwolenia,
Ze względu na bezpieczeństwo zarządzono po-
gótowie policyjne, Spokoju ale zakłócoma-

Defraudanci staną przed sądem. Przed to­
ruńskim sądem wojskowym rozpocznie się dnia
24 bia. proces przeciwko kapitanowi J. Swobo­
dzie i por. W . Karwańskiemu, którzy dopuścili,
się szeregu malwersacji na szkodę skarbu pań­
stwa, sięgających setek tysięcy zł. Do sprawy
powołano 60 świadków. Proces potrwa kilka­
naście dni.

Zmiany osobowe w garnizonie toruńskim.

Rozporządzeniem ministra spraw wojskowych
przeniesieni zostali: ppłk. Jan Ryż z 16 pap.
do kadry ofic. artyl. z przydzieleniem s!użbo-
wem do PKU. Toruń; por. Henryk Stankiewicz
z 8 pac. do kadry ofic. artyl. z przydzieleniem
służbowem do 4 p. lotn.; por. Danie! Jarosze­
wicz z 4 p. lotn. do kadry oficerów lotniczych
z przydzieleniem do gł. portu lotniczego.

Kiermasz. Narodowa Organizacja Kobiet w

Toruniu urządza dnia 9 bm. w sali parku ,,Wi-
kiorja” wie!ki kiermasz, z którego dochód prze­
znaczony jest na dożywianie dzieci.

Tow. Pszczelarzy na Toiań. Walne zebra­
nie odbędzie się w niedzielę 9 bm. o 3-ej popoł.
w Sokalu p. Jakóbowskiego ,,Eldorado”, Cheł­
mińska szosa. Odczyt p. Falkowskiego, wybór
zarządu, sprawa kursu pszczelniczegb w lipcu.

Z posiedzenia Rady Miejskiej. Dnia 5 bm.

odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej przy
licznym udziale radnych. Obrady zagai! prze­
wodniczący p. A’ntczak. Nim przystąpiono do

porządku obrad przewodniczący zakomuniko­
wał zebranym o zgonie członka rady dra Wal-

pe’go, kt:rego pamięć uczczono przez powsta­
nie.

Następnie p. prezydent miasta wobec za­
twierdzenia wyboru przez wojewodę, odebrał

przysięgę radziecką od członków magistratu:
pp. Lucjana Basińskiego, decementa miejskich
zakładów użyteczności publicznej, oraz J. Rzyc-
kiego, decernenta wydziału lasów miejskich.

Po załatwieniu powyższego przewodniczący
w odczytanem sprawozdaniu z działalności rady
w minionym roku, wspomniał o poszczególnych
pracach i transakcjach, poczynionych na rzecz

miasta. W roku sprawozdawczym zmarło dwóch
członków rady i magistratu, których ;,i’?.mięć
uczczono przez powstanie z miejsc.

Wobec ukończenia się ka,dencji przewodni­
czącego zgodnie z ordynacją miejską przystą­
piono do wyboru prezesa, W głosowaniu łajnem
wybrany został 31 głosami na 40 oddanych kar­
tek ponownie p. Antczak, (N. P. R,). Na za­
stępcę wybrano p. r, Stefanowicza (K!ub oby­
watelski), sekretarzem obrano przez aklamację
p. dyr. biur magistratu p. Krzyżanowskiego,
Skład wydziałów finansowy 5 administracyjny
pozostał bez zmiany. Rozjemcą na okręg III wy­
brano p. B. Kuczyńskiego,

Prośba Akademickiego Koła Pomorzan w

Warszawie o subwencję została odrzucona

przez magistrat, bowiem miasto płaci już po­
ważne kwoty tytułem 6 stypendjów. Na doży­
wianie dzieci w szkołach powszechnych wyasy­
gnowano 4.000 zł. Podwyższono’, opłaty na

transporty sanitarne o 30 procent; dzierżawę za

składnice miejskie nad Wisłą, które niebawem

mają otrzymać oświetlenie elektryczne. Prelimi­
narz budżetowy za rok 1926 przekroczony o

119 tys. zł został przez p. wojewodę zatwier­
dzony. Na odbudowanie starteru elektrycznego,
reflektora i oświetlenia elektrycznego w sikaw­
ce samochodowej, wyasygnowano sumę 370 zŁ

Umorzono pp. Wartmannowej i Pożarkow-

sfeiej podatek od lokali i opłatę za wywóz
śmieci.

W końcu przewodniczący podał do wiado­
mości, że Państwowa Kasa Oszczędności zaofia­
rowała, za pośrednictwem Banku Gospodarstwa
Krajowego, toruńskiemu kupieciwu i przemy­
słowi 25.090 z! pożyczki niskoprocentowej. Po­
życzkę tę uchwalono zaciągnąć. Następnie ode­
słano kilka interpelacji w sprawach: wydawania
opału dla bezrobotnych mimo uchwały korpo-
racyj miejskich; podwyżki zarobków pracowni­
ków miejskich w wysokości 25 procent; konie­
cznego wybudowania ścieków deszczowych na

ul. Sportowej i inne.

mieszkanie, stajnia razem lub osobno, korzystnie
zaraz wydzierżawię. Oferty do tiljf Bz enn ka

Byd,(sosh. w: Toruniu notfł,Pzjo.rżawa”.(T-242



Nr. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 9 stycznia 1927 roku,

J)rsoggi.
Powtórzona za jednem z pism bydgoskich te­

lefoniczna rozmowa z miejscowym oddz. Banku

Polskiego:
— Halo? Czy tam Bank Polski?
- Tak tu Bank Polski!
— Proszę Oddział Dewiz.
— Bank Polski, Oddział Dewiz!
— Tu redakcja.... Chciałem poprosić o in­

formację: Ile pieniędzy wolno wziąć ze sobą za

granicę,
— Sekundę, proszę, łączę pana z dyrekcją.
— Proszę?
— Tu redakcja... Chciałem poprosić jaknaj-

uprzejmiej o informację itd.
- Sekundę, proszę!
— Halo? Bank Polski!
— Tu mówi redakcja... itd,
— Bank Polski, Oddział Wywozu Walut.
— Tu mówi itd..

—,Hm, 250 zł!
- Ale na mocy ,,Dziennika Ustaw" nr. 57,

poz. 408 wolno przecie zabierać ze sobą 1000 zł!
- Sekundę, proszę!

Halo, a więc tak, 1000 zł wolno za­
bierać z sobą, albo też obce waluty, których
suma jednak po przeliczeniu nie winna przekro­
czyć tej sumy.

— Dziękuję uprzejmie!
— Oh, proszę bardzo, proszę bardzo!
A tak, interesentów traktuje się grzecznie,

to trzeba przyznać. Ale nauczyliśmy się też z

czasem postępować ostrożnie, więc pytamy tego
i owego. I wreszcie okazuje się, że na mocy no­
wego rozporządzenia (prawa) z dnia 15 sierpnia
(Dz. Ustaw z dnia 20. 8 . 26 r.) wolno zabierać
z sobą za granicę 1000 zł parytetowych. Złoty
parytetowy, to zloty wedle wartości złota, a

więc bezsprzecznie trochę inny niż zwyczajny
zloty.

Od siebie nie dodajemy żadnych uwag nie

dlatego, abyśmy się obawiali wejść w nową ko­
lizję z którymś z pp. wicedyrektorów, któryby na

nas nową klątwę rzuci! — tylko dla tego, że

powtórzona rozmowa jest sama w sobie kryty­
ką, jak instytucja rządowa niedbale informuje,

Ł ńf W

Uwaga nasza o rusofilkach i wzmianka o ge­
nerałowej K. nie może odnosić się do gen. Kar-

nickiej, zamieszkałej w Bydgoszczy. Jak nas in­
formują, gen. Karnicka mimo że jest rosjanką,
jako żona polskiego oficera odnosi się z całą
lojalnością do Polski i chętnie używa języka
polskiego, którym włada poprawnie. Fakt, że

Bgęn. Karnicka nie udziela się, i że tak rzadko
-.. , widzimy ją w towarzystwie polskiem, tłumaczy

się tem, żc jest zupełnie oddana rodzinie i jej
tylko czas swój poświęca.

4,4
Nie zdajemy sobie sprawy z tego, dlaczego

dyrektor gazowni w Bydgoszczy sprowadził tak

wielką ilość kuchenek gazowych, które obecnie

zapełniają szczelnie składy. Również nie dowie­
my się wogóle, dlaczego kuchenki gazowe spro­
wadzano z Niemiec, podczas gdy dyr. Klimcza­
kowi proponowano wyroby francuskie Makera,
płatne we frankach papierowych francuskich.
Kuchenki Makera są znane ze swej dobroci. Na­
wet wielkie zakłady niemieckie, gazownie i

uniwersytety używają tych kuchen. Tranzakcja
we frankach wyniosłaby 50 proc, taniej, niż ku­
pno w Niemczech. A więc, jakie względy grały
tu rolę?._.

ł ’ ł
Od p. Franciszka Ciekanowskiego, ul. Śnia­

deckich 20 otrzymaliśmy bardzo rozpaczliwy
list, w którym się skarży i żali, iż pozbawiono
go ostatniego sposobu zarobkowania (inwalida)
mian, zakazano mu sprzedawać na Starym Ryn­
ku i przerzucono go wraz z krótkiemi towa­
rami na Nowy Rynek, gdzie niema nadzei mini­
malnego zarobkowania. Człowiek ten posiada
żonę i 9-cicro dzieci.

Takich, jak p. C drobnych, bardzo biednych
kupców, których ten sam los spotkał, jest wię­
cej. Pisaliśmy zresztą o tem... Mimo obietnic,
że rugi kramarzy ze Starego Rynku zostaną
wstrzymane, — bezlitosne to zarządzenie wyko­
nano.

i4
4

W Kościerzynie zorganizowano wystawę
rzemieślniczą, w której nie wszyscy zaintereso­
wani wzięli udział. W tych dniach odbyło się
rozdanie nagród i dyplomów. Podobno ominięto
dziwnym trafem najbardziej zasłużonych, nato­
miast nie zapomniano o osobach, które nic

wspólnego z wystawą nie miały. Wymienia się
g’ównie trzech takich panów, między nimi ra­
dcę O,

4 . 4

Społeczeństwo m. Torunia zechce sobie za­
pamiętać, że na u!. Małe Ga?bary nr, 20 znalazł

się wyrzutek społeczeństwa, Aleksander Wy-
rzyński, rzeźnik, który dzięki swemu samo-

łubstwu i celom egoistycznym zaprzepaści! war­
sztat pracy na korzyść ży’da koszernego. Zali­
czamy go odtąd do sprzedawczyków i szabes-

gojów.
ł 4 4

Urzędnicy skarbowi pełniący służbę na gra­
nicy polsko-gdaćskiej otrzymali gwiazdkową re-

numerację. Każdy z nich otrzymał od 90 do 100
zł. Natomiast urzędnicy policji państwowej i

straży celnej, którzy współpracują z urzędni­
kami skarbowymi, nic nic otrzymali. Podobne

wyszczególnianie i wyróżnianie jednych ze

szkodą drugich wpływa naprawdę demoralizu­
jąco.

Wojewoda Bniński protektorem
Kościoła Narodowego...

Tutejszy ,,duszpasterz" narodowy
Zawadzki wygłosił we wtorek wiel­
ka mowę w kościele swoim przy ul.
Marcinkowskiego- Chwalił sie w niej
miedzy innemi, że wysłał powinszo­
wania noworoczne wszystkim mini­
strom i wojewodzie Bnińskiemu. dla
którego nie miał dość słów uznania.
Twierdz’ił, że p. wojewoda Bniński
iest nrawdziwym przyjacielem Ko­
ścioła Narodoweao i nie skąpi uzna­
nia.

Wspominamy o tem, aby dać p.
wojewodzie sposobność do sprosto­
wania powyższego twierdzenia, któ­
re aż do wyjaśnienia uważać będzie­
my za czcza przechwałkę.
Dalej twierdził Zawadzki, że ksiądz

Kronenbero z Małopolski, brat zna-

neoo na amncie bvdraostóm Leopol­
da K,, cbce nrze?ść do Kościoła Na­
rodowego. Stawia jednak tak trud­
ne warunki (finansowe), że sprawa
tego ,,nawrócenia" dotąd nie zosta­
ła załatwiona.

i iimii iiiiiiniii i ni...w

O ścisłym związku ,,Kościoła" Na­
rodowego (hodurowców) ze stronic-
twami wywrotowemi świadczy fakt,
że ,,ksiądz" Zawadzki zapowiada o-

ficjałnie zebrania Stronnictwa Chłop­
skiego (Bryiowców czyli komuni­
stów rolnych). Ostatni przeprowa­
dzają obecnie połączenie z Niezale­
żna Partja Socjalistyczna, która
świeżo przyjęła nazwę: Niezależna
Partja Pracy. Jestto twór Leopol­
da Kronenberga (do spółki z Zachar-
jasiewiczem i Wnukiem) celem
zwalczania istniejących tu kierun­
ków socjalistycznych, politycznie i

społecznie mniej radykalnych. Nie­
dawno bawił L. Kronenberg w Byd­
goszczy i przeprowadzał rozmaite
,,pertraktacje", tak zakonspirowane,
że bliższych szczegółów dowiedzieć
sie nie mogliśmy-

Jak nas zapewniała, w robocie
Kronenberga i jego przyjaciół bierze
żywy udział urzędnik mapistrackj
p. Żernieki. kierownik Urzędu Sta­
tystycznego.

Co kupiłeś za W0 zł. przed rokiem

a co kupisz dziś?

Zatrważający bilans naszego życia gospodarczego
Bydgoszcz. 7 stycznia.

Drożyzna pomału, lecz stale odej­
muje nam od ust to kawałek Chle­
ba, to trochę maki, fasoli łub ryżu.
Z tei codziennej daniny, iaka skła­
damy drożyźnie, biłansuia się pod
koniec roku bardzo poważne, dla
kieszeni przeciętnego obywatela do­
tkliwe cyfry.

Co za 100 zł kupiłeś w styczniu
ub- r, tego dziś iuż nie kupisz!

Zróbmy odnośne zestawienie naj­
potrzebniejszych artykułów spożyw­
czych.

A więc źa 100 zł kupiłeś:

chleba
s!ycz. 26.

426 f.
stycz, 27.
312 f.

mę,ki pszen. 286 f. 208 f.
fasoli 214 f. 190 f.
kartofli 1800 f. 650 f.
mleka 500 I. 290 1.
jaj 650 szt. 400 szt.
masła 50f. .28f.
cukru 160 f, 142 f.
węgla 1850 kg. 1670 kg.
mydła 98 f. 84 f.

Z tego pobieżnego i niewyczerpu-
iacego zestawienia można wyrobić
sobie poiecieo o tem. iak bolesne wyr-

wy porobiła drożyzna w budżecie
domowym ludzi, skazanych na sta­
łe dochody. A odbija się to przede­
wszystkiem na żołądku i na zdrowiu
naszem-

Zasadniczem pożywieniem klasy
pracującej jest chleb. Jeżeli przyj-
miemy. że człowiek przeciętn:e zja­
da półtora funta chleba dziennie

czyli 549 f, rocznie, to musi, się ra­
chować z tem, że obecnie na sam

chleb wyda ti 50 zł rocznie więcej na

osobę. A gdziesz reszta?...
Rząd nasz w kwestii drożyzny

jakby niezdawał sobie zupełnie
sprawy, Potworzono jakieś komi­
sie dó badania kosztów produkcji,
ale my wiemy z doświadczenia, co

to znaczy,. Im więcej takich komisji,
tem bardziej drożyzna rośnie. Litr
mleka przed rokiem kręcił się około
20 gr. Czemu dziś aż 36 gr? Jak to

usprawiedliwić, ieśli nie chciwością
producentów z iednei strony a nie­
dołęstwem rządu z drugiei? Zwią­
zek mleczarski na Wielkopolsko o-

biecuje wprawdzie, że do lipca funt
masła z 3-4 zł spadnie na 1 zł. Ano
— zobaczymy!

Z WYDAWNICTW JĘZYKOZNAWCZYCH.

,,O czystość i sprawność
mowy pc Iskie]".
Napisał ks. Bolesław Szelfs.

W Pelplinie, na naszem polskiem, nie­
gdyś przez wroga tak niemczonem Pomo­
rzu, wyszło wprost osobliwe dziełko. Oto

jeden ze znanych na polu językoznawstwa
kapłanów wydał w codopiero ubiegłym ro­
ku w dzisiejszej, pomorskiej stolicy bisku­
piej źródłową pracę p. L ,,O czystości i

sprawności mowy polskiej".
Nie to jest osobliwe, że pracę taką ksiądz

napisał, bo uczonych księży językoznaw­
ców mfitny w Polsce dzisiejszej bardzo wie­
lu, ale w tem leży osobliwość omawianego
tu dziełka, że zostało ono napisane i wyda­
ne na Pomorzu.

W środkowej i południowej Polsce u-

jemne naogół panuje jeszcze dzisiaj przeko­
nanie o opanowaniu i władaniu mową oj­
czystą przez ludność naszych, na stały na­
cisk niemczyzny wystawionych ziem zacho­
dnich. Z tonem wyższości swojej językowej
ironizuje się tam dość często nawet na la­
mach pism codziennych w mowie ludności

naszych ziem zachodnich napotykane ger
manizmy i rozmaite, gramatyczne usterki

i błędy. Aż tu jednak, pomimo tego wy­
tykanego ludności naszej ,,prusactwa” języ­
kowego, wiaśnie na najbardziej niegdyś ger-

manizowanym odcinku polskości, w pomor­
skim Pelnlinie. wychodzi gruntowne, na na­

ukowej znajomości przedmiotu oparte dzieł­
ko ,,O czystości i sprawności mowy pol­
skiej".

W kulturalnych stosunkach naszych
ziem zachodnich jest to zdarzenie tak zna­
mienne, że nie można go wspomnieć bez

szczególnego nacisku, praca ta bowiem jest
jednym z licznych dowodów, że bije tu na

zachodnich rubieżach Rzeczypospolitej tęt­
no polskiej kultury i że nawet z tych od­
ległych od naszych głównych centr nauko­
wych ziem dorzuca się do potężnego gma­
chu wiedzy polskiej cenne cegiełki.

Dziełko ,,O czystości i sprawności mowy

polskiej" wydal ks. Bolesław Szeffs z By-
slawka, powiatu tucholskiego. Ks. Bolesław
Szeffs nie po raz pierwszy zabiera głos w

sprawie czystości mowy polskiej, znane są
badaczom języka polskiego jego cenne na

ten temat uwagi, drukowane na lamach

czasopisma ,,Język Polski". Zasługa obecna
ks. Bolesława Szeffsa polega na tem że za­
gadnieniu czystości i sprawności mowy pol­
skiej poświęcił tym razem całą, bardzo

gruntowną pracę. Autor dziełka ,,O czy­
stości i sprawności mowy polskiej" jest nie­
ubłaganym oczyszczaczem (purystą) języko­
wym. Wychodząc z założenia, że należy
unikać wyrazów obcych, skoro istnieją ro­
dzime, wytyka ks. Boi’. Szeffs na podsta­
wie bardzo źródłowych, skrupulatnych swo­
ich badań i dociekań, porównań i zestawień

cały las językowych niedorzeczności, napo­
tykanych codziennie nawet w potocznej mo­
wie polskiej. Sięgnąwszy naukową myślą
swoją aż do wieku XVI., do słownika pol-

skiego Jana Mączyńskiego, tego faktyczne­
go, zapomnianego dzisiaj ojca słownikar-
stwa polskiego, przedziera się ks. Bolesław

Szeffs w pracy swojej pracowitym umy­
słem poprzez wszystkie dawne, ważniejsze
dzieła z zakresu naukowego badania języka
polskiego i na podstawie wielu dziel now­
szych, zwłaszcza na podstawie niezmiernie

cennych prac językoznawczych prof. AL
Bruknera ustala i ostatecznie rozstrzyga
polską postać wielu obcych, nawet w co­
dziennej mowie potocznej niedorzecznie nie­
raz używanych wyrazów.

Nie tu miejsce na szczegółowe rozpatry­
wanie wszystkich, bardzo nieraz śmiałych
twierdzeń autora dziełka ,,O czystości mo­
wy polskiej", które z pewnością doczeka się
wkrótce naukowej oceny na łamach pism
fachowych, zaznaczamy przeto tylko z obo­
wiązku kronikarskiego, że praca ks. Bole­
sława Szeffsa omawia sprawy językowe
bardzo ważne, aktualne i wprost palące.

Mowa ojczysta jest największym, po
przodkach odziedziczonym skarbem na­
szym, czystość zatem, jasność j sprawność
jej leży w zakresie obowią.zków każdego
kulturalnego Polaka.

W naukowych swoich, przeważnie bar­
dzo przekonywających wywodach wskazuje
autor drogę do tej możliwie największej,
idealnej czystości i jasności mowy polskiej
i wyy łnia tem samem przystępnie napisa-
nem dziełkiem swojem w zakresie naszego
popularniejszego językoznaw’stwa aż po
dzień dzisiejszy istniejącą, poważną lukę.

Praca ks. Bolesława Szeffsa winna dzię­
ki swoim prawdziwym naukowym życio­
wym zaletom znaleść się w każdym, mow’ę
ojczystą kochającym domu polskim.

3. K.

ffołetmmtó.

Wieczór był bliski - słońce już z zachodu

Różowym blaskiem żegnało obłoki,
Kiedy wracając do starego grodu
Na moście szybkie zatrzymałem kroki;
Bo niby zdała, niby przy mnie blisko,
Ujrzałem cudne nieba widowisko.

Przedemną słońce w ognistym zachodzie

Jak piękne dziewczę wabiło do siebie,
A za mną tęcza zawisła na niebie
I draga tęcza podemną we wodzie,
A obie tęcze połączone razem

Stnkolorowym świeciły obrazem.

A ja nie wiedząc w którą patrzeć stronę,
Czy w słońca ogień, czyli w tęczy kręgi,
Zwróciłem oczy blaskiem upojone
Wzdłuż lekkim wichrem kołysanej wstęgi,
Co dopędziwszy widnokręgu końca

Zniknęła w zlocie pochłonięta słońca.

A tam, gdzie na jej promieni grauicy
Ziemi i nieba łączyły się krańce,
Czerwone zamka migotały szańce,
Dziś groby królów - dawniej ich stolicy,
Tam to wieczorne z wież katedry dzwony
Kąpały w talach srebrno-smntne tony.

A ja słuchałem ich smętnej piosenki
Na zimnej wsparty mostowej poręczy;
I tak mnie jakoś wzruszyły te dźwięki.
Iżem zapomniał o słońcu i tęczy,
A dusza wyższym wiedziona rozkazem

Dzwoniła z niemi i płakała razem-_

Ona tym krnszcom była tak podobną,
Co jedną piosnkę śpiewają bez końca:

Piosnkę tęsknoty lub piosnkę żałobną,
Bo one pragną dotrzeć aż do słońca!
Ono się tylko uśmiecha zdaleka
A chcą się zbliżyć - ono znów ucieka.

ST. W. STĘPIEŃ.

— Na budujący się kościół Matki B.
Nieust. Pomocy na Szwederowie złożyli:
Adam Piotrowski 100 zł. Stanisław Kempa
10 zł. Bronisława Nowicka 10 zł. N . N . 5 zł,
Jan Kołodziejczak 5 zł, Paulina Kwiatkow­
ska 5 zl rodzina Majgowskich 20 zl, Anna
i Otton Bossakowie 15 zl, dzieci Bossa-
ków 5 zł, Marcin Brakowski 5 zł, Ignacy
Szmyt 10 zł. Gołębiewski 5 zł, Franciszek

Wojewódzki 2 zł. Józef Zieliński 10 zł. Mi­
cha! Krych 5 zl, Izydor Lewandowski 3 zł.

Marjanna Kielpikowska 3 zl, Micha! Cem-
ka 10 zł, Józef i Anna Ciesielscy 4 zl Pola-
szek 2 zł, Zarembska 5 zł Szu!czyński 5 zł,
Madaj 2 zł, Alojzy Mazurkiewicz 15 zl, Ka­
tarzyna Pezalska 10 zl, Jan Łucja Kwasko-
wie 20 zł Badziński 4 zł Jelińska 4 zł,
Szymański 3 Zł, Marjanna Paluchowa 5 zł.

Rozalja Mateja 10 zł. Kubicka 10 zł, rodzina
Tucholskich 10 zł. (C. d. n )

Ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać.
Ks. Konopczyński,
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Pieśń K, W. ,,Gryf”.
(na melodję ,,Wołga Wołga...").

Smętna rzeko, Brdo kochana,
Królowo pomorskich wód,
Twoja otchłań’zwierciadlana
Nasz bydgoski zdobi gród.

Niezbadane Twe topiele
Przytłumiają miasta gwar;
Grają przy Farnym kościele,
tlejąc wokół piękna czar.

Tam nad brzegiem Twojej wody,
Wśród konarów starych drzew,
Święci triami nasz Kłąb miody
1 tam brzmi nasz cndny śpiew:

. ,Ubóstwiamy rzekę świętą
,,Wystrojoną w lustra lal,
,,Go się snuje drogą krętą
,,Heni - do Wis!y - w sielską dal...

^,Po Jej toniach w s!’ień świetlany,
,,Jako wicher pędzi łódź:
,,Wiosła wykonują tany..
,,Te grylicka nasza m!ódź!

,,Brdy synowie, my, Gryfici,
,,Chluba to wioślarstwa jest;
,,Przez trud nigdy nie pobici —

,,Zawsze u nas w!e!ki gest!

,,Prezes nasz. Zamiarą zwany,
,,Chee swój Klub na szczyty wznieść!
wOn przez wszystkich jest kochany_
nNiesiem Jemu hołd i cześć!

,,Czy w sza’asie, czy na wod-!e,
,,Eratean d!a nas każdy druh;
,,Zawsze żytem w świętej zgodzie,
nBo to jest tworzenia duch!

^Niezadługo — (pomóż Boże!)
^Klub potęgą musi być!
BKen! cd Karpat — aż po morze

,,Swoją sławą będzie żyć!

,Hej! Druhow’ie więc do czynu
,,Z całą mocą swoich sił!

,,Uwijemy krąg wawrzynu,
, Który wszystkich będzie lśnił. .

,,Magistrat bydgoski zazdroszcząc laurów

innym likwidatorom naszej kultury L- jiiSze
prof; Mieczysław Treter, jedón ż czołowych
krytyków sztuk w Polsce - powziął myśl
zamknięcia dobrze rozwijającego się Mu­
zeum Miejskiego". (,,Warszawianka" z 2 sty­
cznia br. feljeton p. t ,,Sztuki plastyczne
w 1928 r."j. Stwierdza on pozatęm, że ,,Byd­
goszcz zapisała się w kronikach wystawą
jubileuszową M. A . Piotrowskiego (1814-
1875), wystawą Tow. ,,Plastyka" i prac arty­
stów bydgoskich. — Miesięcznik ,,Sztuki
Piękne" w nr. 3 z 15 grudnia 1826 r. w ru­
bryce ,,Kronika artystyczna" porusza szero­
ko sprawę rzekomej likwidacji Muzeum w

Bydgoszczy i zamieszcza informację o zbio­
rowej wystawie obrazów art. malarza Bole­
sława Lewańskiego, wyliczając na pierw-
szem miejscu ,,Autoportret z żoną" oraz in.

Polski malarz bez rąk. Miesięcznik ,,Sztu­
ki Piękne" donosi, że we Lwowie zmarł ś. p,
Ludomir Benedyktowicz, który utraciwszy
w powstaniu 1863 r. obie ręce prawie po

. łokcie, malował, trzymając pendzle w meta­
lowych obręczach, osadzonych na kościach

przedramienia. Najciekawsze jest, że zawód
malarski obrał sobie po okaleczeniu. Ur. w

1844 r. po upadku powstania uczył się ma­
larstwa w Warszawie u Gersona, poczem

ukończył akademję malarską w Mona-

chjum.’ Osiadł potem w Krakowie, gdzie
przez rok był uczniem Matejki. W 1910 r.

przeniósł się do Lwowa, w 1919 r. jako b. po­
wstaniec otrzymał nominację na poruczni­
ka Wojsk Polskich i order ,,Virtuti Militari".

Konkurs na bezpłatną podróż
do Paryża.

Towarzystwo , Przyjaciół Polski" w Pa­
ryżu, pragnąc podziękować Bydgoszcza­
nom za serdeczne przyjęcie okazane ich

generalnemu sekretarzowi pani Róży Bail-

ly, i chcąc oprócz tego zachęcić osoby odda­
jące się studjom języka francuskiego i dać
im możność wydoskonalenia się w znajo-
mości tego języka przez kilkotygodniowy
pobyt we Francji, postanowiło wspólnie
z Dyrekcję Francuskich Kursów Rządo­
w’ych ,,Sekwana" w Bydgoszczy ofiarować
bezpłatną podróż do Paryża tam i z po­
wrotem, w czasie letnich wakacyj, jedne­
mu z mieszkańców naszego miasta.

i Wskutek tego postanowienia w końcu

maja br. będzie otwarty wielki Konkurs

polegający na napisaniu pracy w języku
francuskim,

Wszelkich informacji w tej sprawie
udziela dyrekcja kursów francusk’ch ,,Sek-

’

wana" ul Cieszkowskiego 12-13 od 2-3 po
poŁ i od F -8.30 wiecz.

Szczęśliwej drogi - panie Mizgalski!
Podatek kawalerski Jest najsprawiedliwszą daniną społeczną.

Na czwartkowy artykuł p. Mizgal-
sk;ego ,,Podatek kawalerski hańba
cywilizacji" otrzymujemy następu­
jąca odpowiedź:

P. Mizgalski zagroził, że jeśli w

Polsce zaprowadzony zostanie po­
datek kawalerski, to oń wyemigruje
z kraju. Tedy w imieniu wszyst­
kich Polek wołam do niego: szczę­
śliwej drogi, panie Mizgalski!

Niewiem. co to były za zasadnicze

względy, dla których redakcja .,Dz,
Bydgoskiego" ów artykuł zamieści­
ła. Bo zasadniczym i zbożnym wzglę
dem powinno być. że chłop jest na

to. aby wziął sobie towarzyszkę ży
cia. zbudował ognisko rodzinne i
pomnażał dobytek ojczysty, którego
najważniejsza częścią - sa właśnie
nowe, w uczciwym i patriotycznym
duchu wychowane pokolenia. Kto

tego nie rozumie, ten najlepiej zrobi,
wynosząc sie do Bolszewji albo do
Timbuktu. Polska na takim emi­
grancie nie nie strać:.

Ja podatek kawalerski uważam
za jeden z najsprawiedliwszych i
najpotrzebniejszych. Nie przemawia
tu ze mnie instynkt samozachowaw­
czy kobiety, tylko troska o przysz­
łość kraju- Bo pod względem zalud
n enia i w Polsce, podobnie jak we

Włoszech i Francji, dzieje się nię
najlepiej.

Pan, Mizgalski, czuięc na iak śli­
skim i niepewnym w’alczy terenie,
sprawę z m:ejsca fałszywie posta­
wił, piszac o ,.przymusie małżeń
skim". O nim niema mowy. Pań­

stwo n!kogo za łeb nie b’erze i do ol
tarza nie ciągnie. Rozumuje nato­
miast bardzo słusznie: niechcesz
przez założenie ogniska rodzinnego
przyłożyć jedna cegiełkę do budo­
wy państwa, to uczyń to przynai
mniej w’e formie zapłacenia państ
wu odpow’iedniego odszkodowania.

Czyli daje takiemu osobnikowi do

wyboru między podatkiem pośred­
nim a bezpośrednim. O przymusie,
z powodu którego tak gwałtuje pan
Mizgalski. niema mowy.

Byłoby to największa niesprawie­
dliwością społeczna, gdyby wielki
procent mężczyzn i nadal uchyla!
się od tego kardynalnego obowiąz­
ku, jakim jest założenie rodziny, a

nie dawał państwu zato żadnej re­
kompensaty. Proszę pamiętać, że
taki osobnik stwarza sobie wygod­
ne i próżniacze życie nietylko na

szkodę państwa, ale i z krzywda
drugiej osoby, mianowicie tej ko
bietv. która w danym razie uczynił­
by tow’arzyszka swego życia. Ta

podwójna niesprawiedliwość powin­
na być okupiona bodaj kawalerskim
podatkiem. Niepodobna przecież za­
dać. aby mężczyzna dłużej jeszcze
zajmow’ał wobec kobiety i z jej krzy­
wda tak uprzywilejowane stanowi­
sko.

Przecież najzupełniej analogiczna
iest i opłata paszportowa. Chcesz
koniecznie wyjechać, chcesz za gra­
nica trwonić pieniądze — debrze -

ale złóż państwu zato odpowiednia
daninę-

Dężen’e rządu do tego, aby każdy
obywatel spełniał swa powinność,
czy to np. wojskowa, czy też. jak w

tym wypadku, rodzinna, uważam za

naturalna i sprawiedliwa. Pięknie
i szlachetnie powiedz’iał Mussolin’
w swem orędziu do Włoch, że takich
Mizgalskich najchętniej nożem od­
dzieliłby od pnia narodowego. Ale

gdy to s’ę nieda. to niechże przynaj­
mniej płaca. n?ech płaca aż poczer­
nieją na węgiel!

Z poważaniem
Irena Wawrzyniakówna.

Bydgoszcz, w święto Trzech Króli.

fFr ia

dfO?sosi:

Belweder, 6 stycznia.

Szanowna Redakcjo’ Wróciłem tedy pa
świętach do Warszawy i zgłosiłem się za­
raz na audjencję do Dziadka- Łupię, obca­
sami, aż skry się sypią, i mówię:

— Panie Marszałku, melduję posłusznie,
że cofam moją dymisjęl

A Dziadziowi - trzeba go znać - wąsy
stanęły jeża, zerwał się od biurka i bęc
mnie w cyferblat

Ale ja, że to już nawykłem do konwer­
sacji z Dziadkiem, schyliłem się prędko, i
Dziadek palnął lampę, że poszła na drobne

skorupy.
Zrobił się zaraz w Belwederze taki har-

mider, jakby boiszewiki następowały zno­
wu na Wisłę. Do gabinetu wpadł Wienia­
wa, porwał mnie za kark i zataszczył prosto
do ciupy. Ale już po 24 godzinach Dziadek
kazał mnie wypuścić i stawić się do służby.

O te 24 godzin kozy nie bardzo się gnie­
wałem, bom godnie się wyspa! po tyła ba-

niaczeniu przez święta. Ale jednak robię
obrażoną minę i mówię:

— Tak to, Dziadziu, traktujesz Twoich
ministrów? Nie powiesz nawet dlaczego,
ino zaraz w gębę walisz jak w cholerę! Ju­
ści w ten sposób żaden gabinet d!ugo z To­
bą wytrzymać nie może. Ja przywiązałem
się już do Ciebie jak pies do barłogu, więc
nie składam mojego portfelu, choć mnie
czasem chlapniesz, bo nie chcę z beleczego
robić kwestji gabinetowej i przysparzać Ci
trudności na Twojem odpowiedziainem sta­
nowisku, których i tak masz dość. Ale pa­
miętaj Dziadziu, że od VII rangi w zwyż

,powinieneś Twoich zaufanych i zakonspi­

rowanych szanować, bo inaczej historja Cię
osądzi i odpustu politycznego- u niej nie

dostąpisz.
Jakem tak przemówił, to Dziadek zelżał

zaraz I powiada: ,

— Może być, Jacku, że zbyt krewko z to­
bą postąpiłem, ale u mnie krew nie woda,
i gdy takiego, jak ty, warchoła zobaczę,
to się krew we mnie wzburzy i despekt mu

uczynię. Także de politicig niekiedy szpet­
ne słowo mi się wymknie, ale bodajem nie-
mial innych, jak te, wobec Ojczyzny prze­
winień. Żołnierz ja nieokrzesany, p nie ża­
den fi rcyk ani faramuszek, co to jak cyga
koło Rzeczypospolitej skacze. a patrzy, aby
jej rękę do kieszeni włożyć albo innego do­
bra uszczknąć.

To od Dziadka usłyszawszy, mówię zno­
wu ja:

— Z tego, Dziadziu, coś powiedział, szy­
kuje się, że mógłbyś, a nie bierzesz, podczas
gdy inni sa swoją służbę latyfundjami
płaszcz sobie podszywają i jeszcze niby to

krzywdują. Bóg Ci to kiedyś, Dziadziu wy­
nagrodzi na rozumie i na szczęśliwości wie­
kuistej. Cenię ja w Tobie ono bohaterstwo,
bo sam jestem u?om!iwy człowiek tylko,
i wiem, jakiego zmagania potrzebuję, aby
cudzego nie ruszyć.

- Co ty mi, kpie głupi, rekompensatę
niebieską na rozumie obiecujesz, jakby mi

mózgu nie stało, albo z inszej substancji
byl. niż do rządzenia Rzecząpospolitą po­
trzeba. Przecie poprzedników moich i to

do upadku przywiodło, że oleju we łbie nie

mieli, a ja, dziękować Bogu, w najt,rudniej­
szych materjach się orjentuję_

— Dziadziu, skoroś taki mądry, to po­
wiedz, jaka jest różnica między gabinetem
Twoim a Mussoliniego?

- Różnica? jakaż może być różnica?

- Widzisz, Dziadziu, Mussolini przy­
szedłszy do władzy, rozpędził gabinet do li­
cha, a Ty spędziłeś licha do gabinetu...

— Prośba e wskazan’e pracy. Prawnik

prywatny znający dokładnie księgowość
handlową wszystkich systemów, biiansista.

specjalista; podatkowy, prosi. o wskazanie

miejsca, gdzie są widoki uzyskan’a zastęp­
stwa przed są,dem w sprawach cywilnych,
karnych i upadłościowych^ Łaskawe adre- .

sy uprasza Jerey Seltaer. ul/Toruńska 181.

lodzi widzi źle, niew:e?’żFa

często o tem. Pozatęm każdy!
który przekroczył rok 45, poi
trzebaje szkieł do czytania. /

Fałszywy wstyd !ub niedoeĄ
nianie wartości szkieł, powoi
duje ból głowy, przemęczeninfc

. ,, a nawet może spowodować
ciężkie rozdrażnienie nerwów. Kto przy czyta-
niu lub umysłowej pracy się nuty i musi oczy
przecierać, potrzebuje szkie"ł n’echaj się bezę
włócznie zwróci do okulisty lub do optyka,
Ratą i olbrzymim wyborem szkieł i eleganckich,
Opraw po cenie dla każdego przystępnej slu-y,

Srf. ZalccasaEeTCslsil.
Bydgoszcz, u!. Gdańska y, (2307?

PROGRAM W KINACH.
— Osta!nie dni Pompei, monumentalne dzie­

ło filmowe w 14 aktach, zrealizowane podług
słynnej powieści E. L . Bulwera, wczoraj ścią­
gnęły do kina ,,Kristai" tłumy publiczności,
mimo, że byio to pierwsze przedstawienie te­
go pięknego obrazu, który stanowić może śmia­
ło pomnik cywilizowanego świata. Techniczna
strona i wykonanie przechodzi pojęcie widza a

nawet stałego bywalca kinowego, przepych wy­
stawy olśniewa. Potęga reżyserji uwydatniła
wszystko, czego książka i opowiadania nie są
w stanie wyobrazić i uplastycznić. Zdjęcia z

wybuchów naturalnego wulkanu Wezuwjusza,
płynącej lawiny i deszczu rozpalonego popic­
iu nazwać należałoby nietylko wspaniałerai,
ale jakby naturze objektywem filmowym wy­
rwane tajemnice. Gra Varkonyi, Riny de Li-

guoro, Kordy i Bernarda Goetzke, jest piękna.
Naprawdę warto zobaczyć ten obraz, jeżeli się
pragnie mieć pojęcie o ,,Ostatnich dniach Pom­
pei",,

— Kto nie czyta? utworu pióra Heleny Mni­
szek ,,Trędowata"! Przypuszczamy, że wszyscy
5 starzy i młodzi. Czytając tę rozpowszechnio­
ną słynną powieść, każdy przeżywa! dzieje te­
go poematu, Właśnie już 8 dzień kino ,,Nowo­
ści” wyświetla te arcydzieło przy wypełnionej
po brzegi widowni i nie.mało było takich, któ­
rzy nie mogli skorzystać z przyjemności zoba­
czenia, gdyż w kasie brakowało biletów, a na

sali miejsca. Ten nadzwyczajny film, to suk­
ces polskiej techniki filmowej, zasługujący na

szczególną uwagę swym artyzmem i naturą
polską. Doskonała gra zespołu artystów, pięk­
ne, cudowne krajobrazy, przepyszna wystawą
i zdjęcia, wykonane przy prześliczne) pogodz!ę,
pełne uroku przyrody polskiej - robią ca’fo’sc
klmu bezkonkurencyjnego, stoiącego na pozio­
mie najlepszych filmów produkcji zagranicznej.
Tłh)bien

’

’ca, piękna,- pe’na wdzięku Ja-’w?ga
Smosarska w ro!i bohaterki powieści Stefci Ra­
deckiej (,,Trędowatej") i niezrównany Bolesław

Mierzejewski w ro!i Waldemara Michorowskie-

go (ordynata) stworzyli polskie szczere postaci.
4

— ,,Samson cyrku", film sensacyjno cyrko­
wy z zakończeniem p. t . ,,Czciciele świętego
lamparta", wyświetla kino ,,Corso". Na scenie

występy humorysfy-mimika Juljanowsk’ego,
tancerki-śpiewaczki E!len Klassc-n i akrobaty
c, :oweńo Leb’edowicza.

List do redakcji.
Snrawn eksmSsf? R’ałepk’etto.

Ponieważ Szan Redakcja może zbyt je­
dnostronnie przedstawiła sprawę eksmisji
składu cygar p. B’ałeckietro wyjaśniam -

jako zainteresowany właściciel dama przy
ulicy Gdańskiej l, — co następuje:

Niechęć, którą rzekomo właściciel domu

żywi do p. Białeck’ego. pochodzi jedynie
stąd, że p. B. od 18 miesięcy właścicielowi
domu nie zapłacił ani jednego grosza czyn­
szu.

Sprawa eksm’syjna przeciw p. Białec­
kiemu toczyła się przeszło rok w sądzie, i
to dzięki gorylowi p. B. kt,óry potrafił spra­
wę przewlekać, żeby jakna/dłużej mógł na

moją szkodę zajmować omawiany !oka! O-

stateczny w’yrok opiewa, że p B. z dn’em
2. stycznia musi się wyprowadzić z zajmo­
wanego lokalu, czego jednak p. B. do dziś
nie uczynił.

M, Zwelnlger.

(Ponieważ lamy pisma nie są po to. aby
poruszać sprawy natury prywatnej, - na

tem wyjaśnieniu skończymy. — Red.)

KALENDARZYK TEATRALNY.

Sobota, S bm. o godz. 4 ,,Tomcio Pa­
luch". (Ceny najniższe).

Sobota 8 bm. o godz. 8 ,,Pastorałki"
(premiera).

Niedziela 9 bm. o godz- 4 ,,Lalka".
(Ceny zniżone.)

Niedziela godz. 8 ,,Pastorałki".
Poniedziałek 10 bm. ,,Gri Gri".
Wtorek 11 bm. ,,Bańka mydlana"

I dział koncertowy.
Środa 12 bm. ,,Zaczarowane Koło",
Czwartek 13 bm- ^Pastorałki".
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KALENDAR2YŁ

Dz’ś w sobotę Seweryna.
Jutro w niedzielę Honorata.
Wschód słońca o godzinie 8.12 .

Zachód słońca o godzinie 4.2.
9

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od piątku 7 bm do poniedziałku 10 bm.

dyżurują następujące apteki:
1) Apteka Piastowska. Plac Piastowski;

2) Apteka pod Złotym Orłem. St. Rynek.

Wypożyczalnia Książek Lektora ol.
Gdańska 141, otwarta codzienn!e ud 8 4 6

TEATR MIEJSKI.

Ńiegrane w Bydgoszczy piękne jasełka
znakom tego teatrologa L. Schillera p. t

j,FasJoralfcł" wchodzą w dniu dzisiejszym
na repertuar naszego teatru. Piękne i bar­
wne to widowisko otrzyma jaknajp’eczoto-
’witsze przygotowanie aktorskie i godną
oprawę dekoracyjną Według planów art. -

malarza St Węgrzyna przygotowano z o-

gromnym nakładem kosztów nową wysta­
wę, rekwezity i wszystkie akcesorja. Opra­
cowania scenicznego dokonał C. Strzelecki
Nowym pomysłem jest wprowadzenie akcji
scenicznej na w’downię (akt II). W przed­
stawieniu-bierze udział cały zespół bez wy­
jątku oraz liczne rzesze chórzystów i staty-
stów. Wystawienie ,Pastorałek1” będzie
nowym lis(kiem wawrzynu dotychczasowej
działalności kierownictwa bowiem jest to

rzecz o wyb tnej wartości literackiej i mu.

zycznej (ko!endy w stylu staroświeckim).
,,Pastorałki11 zdobyły wielką popularność w

warszawskiej ..Reducie” gdzie grane byty
trzy mies’ące z rzędu, poczem wznowił j,e
teatr im. Bogusławskiego.

W niedzielę po południu o godz 4-tej
,,Lalka".

,.Tomcio Palach" ukaże się dz’ś w sobo­
tę o godz. 4-tej po poi po cenach najniż­
szych. Będzie to jedno z ostatnich przed­
stawień tej prześlicznej bajki H. Zbierz-
chow skiego.

— Osehists. Dotychczasowy naczelnik

Izby Skarbowej w Bydgoszczy p Chma-
rzyński został przeniesiony do Poznania
na stanowisko inspektora Izb Skarbowych
b zaboru prusk’ego. W p. Chmarzyńśkirn
Bydgoszcz traci jednego z wyższych urzęd­
ników, który w trudnych warunkach prze­
jął po Niemcach ten urząd i przez kilka iat

go piastował.
— Zmiana nazw n!ic Miejski Urząd Po­

licyjny zwraca n’niejszem uwagę na rozpo­
rządzenie policyjne dot. zmiany nazw ulic,
które ukaże się w najbliższym numerze

Orędownika Urzędowego m, Bydgoszczy.
— Muzeum Miejskie. Jutro t. j. w nie­

dzielę 9 bm o godz. 12 30 nastąpi w salach
Muzeum Mia’kiego otwarcie zbiorowej wy­
stawy ś. p . Władysława Ślewlńskiego
(jednego z najpoważniejszych malarzy poi.
skiego impresjonizmu). Równocześnie będą
wystawione obrazy W. Kossaka (portrety
ziemiaństwa Wielkopolskiego), Augusty­
nowicza (Akwarele), Dziurzyńskie’ — Ro-

s’ńskiej, Bytyckiego,. Zyberek — Platera

(kwiaty) i Osseckiego (grafika)
Prócz wymienionych, . znajdzie się na

wystawie obraz, przeznaczony do wielkiego
ołtarza w kościele Klarysek będący do­
skonałą kopją kompozycji Poussina:

,,Wniebowzięcie M, Boskiej” wykonaną
przez Szpądrow’skiego w Paryżu.

Należy przytem dodać że dzięki doko-
can:u w Muzeum gruntownego remontu,
obecnie przedstawia się wnętrze bardzo

estetycznie, a wystawy dzięki tym odpo­
wiednim ramom ogromnie zyskują.

-’ .Dyrekcja Francuskich Kursów Rządo­
wych, w gimn. Kopernika podaje do wiado­
mości, że nauka po wakacjach świątecznych
rozpoczęła się. Sekretarjat otwarty codzien­
nie od 6-8 wieczorem przyjmuje zapisy
na wszystkie kursy.

- Jagienka i smok. Taką straszną
łrstorję. pokaż§ znów dzieci w naj­
bliższą środę w Teatrze Miejskim.
Na szczęście odbędzie się to o godz.
4-tej po południu, bo wieczorem naj­
silniejsze nerwy nie wytrzymałyby
tak okrutnego widowiska. Afisz po­
wiada, że na scenę wyjdzie oryginal­
ny smok. prawdopodobnie ziejęcy
ogn em i le,jący siarkę i smołę. Ale
w sztuce tej występuje aż 36 malców
i malczyń, więc jak się zbierę do ku­
py. to powinni temu potworowi dać
rade. Ze smokiem stanęł układ, że

tym" dz-ęciom, które będę w krze-,
słach i lożach, smok nic nie zrobi.
Można zatem śmiało przyjść na

przedstawienie. Zaleca się też, przy­
nieść dla smoka parę cukierków, to
może go tak trochę udobrucha. W
każdym razie będz’e to strasznie de­
nerwujące popołudn:e. a wszystko
już od 20 groszy aż do półtrzecia zło­
tego.

Towarzystwo Muzyczne. Lekcja śpiewu
odbędzie się w poniedziałek 10 bm o godz.
8 wiecz. Uprasza się o kompletne przy­
bycie.

- Szkoła Wydziałowa Męska urządza
przedstawienia k’nowe w sobotę 8 bm. po­
cząwszy z następującym programem: Film:
Jabłonna i jej okolice, Dzika Róża — dra­
mat w 6 aktach i Tanzeróuft w 2 aktach.

Porządek zwiedzeń:
Sobota 3 30: Św. Jana, Sienkiew’cza. Bie-

lawki I i II k!, wydz. męskiej; o 5.30: Dwor­
cowa III i IV wydz. męskiej.

N edziela 3.30: wydziałowa żeńska i resz­
ta wydz. męsk’ej; o 5.30 szkoły średnie.

Poniedziałek 3 30: Wilczak Okolę. Dą­
browskiego, Leszczyńskiego, Nowodworska;
o 5.30: Rupienica, Św. Trójcy. Piramowicza.

Podczas przedstawien’a koncert szkolny.
— Bydgoski Klub Kolarzy urządza ob­

chód wigilijny dz’ś w sobotę dnia 8. sty­
cznia w ,,Harmonji11. Początek o godz. 8.
Na obchód zaprasza się uprzejmie tak

członków, jak i sympatyków. Tańce do

godz 3. rano,
— Tcw. Głuchoniemych. Nabożeństwo

z kazaniem dla głuchoniemych w niedzielę,
9 bm. o godz. 10 w kaplicy św. Florjana
O stawienie się wszystkich członków i przy­
prowadzenie innych głuchoniemych upra­
sza Zarząd. r

— Gw’azdka u sokołów na Bielawkach.
Piękną uroczystość gwiazdkową sprawił
swym członkom zarząd Tow. Sokół na Bie­
law kach. w środę dnia 5. bm. w salce p
Ferenca. Uroczystość gwiazdkową zagaił

przemówien’em prezes p. Gwiazd iwski, na­
stępnie zaśpiewano ,Anioł pasterzom mó­
wił”. Bardzo ładne i ucieszne były też nie­
które deklamacje dzieci; Młyńska i Roga-
szewska. Młyński Marjan, Kamiński Józef
i Cegła Leon których występy nagradzał.o
hucżnemi oklaskami. Odbyły się również

występy drużyny żeńskiej i młodzieży. Na­
stępnie przystąpiono do rozdania podar­
ków. W m’łym i pogodnym nastroju ba­
wiono ’się bardzo ochoczo do późnej nocy.

— Gwiazdka Powstańców i Wojaków
Wi!czak-Okoie. Piękną uroczystość gwiazd­
kową sprawił swym członkom zarząd Tow.
Powstańców i Wojaków Wilczak-Okole.
Odbyła się ona w salce ,Ogniska”. Uroczy­
stość zagaił prezes Karczew/ski, witając za­
rząd okr. w osobach prezesa okr. inż. Ber-
naczka, skarbnika okr. p . Kaszubowskiego
i Fiołkę. prezesa obw. p Lewickiego, gości
i dziatwę. Przemawiali prezes okr. inż.
Bemaczek Fiołka i Lew’icki. Dziatwa po­
pisywała się deklamacjami i śpiewem. To­
warzystw’o własnym kosztem a także dzię.­
ki ofiarności obywatelstwa obdarzyło swych
członków bezrobotnych a także i dzieci
różnemi podarunkami. Po uroczystości
gwiazdkowej odbyła się zabawa na której
bawiono się ochoczo do rana.

— Do Bristolu wszyscy wraz pójd?lemy^.
Po otwarciu tej miłej kawiarni, cała nie­
ma! Bydgoszcz nuci ten refren, a górne
i dolne salony pełne są wykwintnej pu­
bliczności, rozkoszującej się świetną kawą
z aparatu ,,Express”,- wybornemi ciastka­
mi wyrobu znanego mistrza Ciupka, wła­
ściciela tej kawiarni. Bufet zaopatrzony
w najprzedniejsze trunki i smaczne zaką­
ski — stale gromadzi liczne zastępy. Ze-

spół orkiestrowy o wysokim poziomie arty­
stycznym pod batutą znanego skrzypka p
Frasunkiewdcsa zadawala najwybredniej­
szych melomanów. Każdy wtorek poświę­
cony będzie na specjalne koncerty, a w

każdy czwartek zw’olennicy tańca będą się
mogli popisywać na specjalnie urządzonych
dancingach.

KRONIKA policyjna.
— Przejechana przez samochód, W świę­

to Trzech Króli dorożka samochodowa nr.

48, kierowana przez szofera Mieczysława
Zakrzewsk’ego najechała na ulicy Słowac­
kiego na przechodzącą p. Antoninę Repko-
wą, zam przy ul. Gdańskiej 38 P, Repko-
wą poważnie pokaleczoną odwieziono do

lecznicy miejsk’ej. skąd po dokonaniu opa­
trunku do domu.

— Złamała nogę. Żona fukcjonarjusza
policji państwowej p. Płociniakowa prze­
chodząc ulicę Jagiellońską, obok kasyna
of’cerskiego 62 pp. poślizgnęła się tak nie­
szczęśliwie, że złamała nogę. Płociniako-

wą odwieziono do szpitala.
— Wpadł w ładne towarzystwo. -Z Wy­

rzyska do Bydgoszczy przybył w interesach

p Kaź’mierz Kruger. Tu pozna! się z ja-
kiemiś panami z pod ciemne.’ gwiazdy któ­
rzy podczas libacji w jednym z lokali re­
stauracyjnych skradli mu portfel z 476 zło­
te m,i i zbiegli.

— Kradzież roweru. Pąnu Wiktorowi
Gnacińskjemu stałemu mieszkańcowi wsj
Zawada pow. świeckiego, skradziono rower

męski marki . Brennabor” nr 579670.

— Obłowił się złodziej kieszonkowy.
Jakiś nieznany doliniarz skradł p. Stani­
sławowi R., mieszkańcowi Bydgoszczy z

kieszeni portfel z 2000 złotych oraz ksią­
żeczkę depozytową Powiatowej Kasy
Oszczędności na sumę 1500 złotych.

K. S. Astarja I - Harcerski Klub Sport. L

Powy’ższe drużyny spotkają się jutro w

meczu rewanżowym na boisku 62 pp. O-
statni wynik był 2:2 i dążeniem każdej
drużyny będzie decydujące zwycięstwo od­
nieść. Ponieważ obie drużyny nieomal
równe mają siły, należy się p’ęknych za­
wodów spodziewać. Początek o godz. 2-ej.

Z ruchu zawodowego.
Walne zebran!e łilji stolarzy Ch. Z Z .

odlylo się dnia 6 bm. w ,Ognisku”. Ze­
branie zagaił drh. Mieloch, protokół z ostat-

n’ego zebrania przeczytał drh sekretarz
Kałdau. Na przewodniczącego walnego ze­
brania wybrano drh. prezesa okręg, Kal-

dowskiego, na członków prezydjum ,drh.:
Gordona i Jurkiewicza jako ławniczych,
drh Piotrowskiego jako sekretarza, Ze

sprawozdan’a drh. Mielocha wynika, że za­
rząd filji stolarzy przeprowadził w roku

ubiegłym dwukrotnie pertraktacje zarobko­
we z których osiągnęli jednorazową pod­
wyżkę. Fałdo kascy filji zamyka się sumą
80744 zł. Sumę tę odesłano do kasy głów­
nej W dyskusji uznano pracę starego za­
rządu w dowód czego wybrano go po­
nownie przez aklamację i jednogłośnie.
Uzupełnienie zarządu nastąpiło przez ’wy­
bór zastępcy sekretarza, którym został drh.
Eken.

Nastąpiła uroczystość gwiazdkowa. Pre­
zes okręgowy drh. Kałdowski wygłosił słn-
wo wstępne. Ogółem obdarzono 56 rodzin
członków. Dzieci wygłos’!y deklamacje-

Po uroczystości bawiono się ochoczo aż

do rana.

Z żyda szoferów.

Szoferzy, zjedocseni w związku Ch. Z.
Z odbyli ubiegłej środy swoje roczne wal­
ne zebranie. Pan Piotrowski, członek za­
rządu okręgowego składał sprawozdanie co

w roku ubiegłym uczynił okręg dla orga­
nizacji szoferów. Ponieważ brać Sżoferska
jest n’ernz ścigana mandatem karnem,
a było ich w roku sprawozdawczym 176.

wszystkie zostały załatwione i to prze­
ważn’e na korzyść członków. Szesnaście
spraw sądowych przeprowadzono pomy­
ślnie przez dwie instancje. Pozostało za­
ledwie kilka niezałatwionych.

W roku sprawozdawczym odbyło się 23
zebrań plenarnych przy licznym udziale
członków. Wpływów do kasy było 4.249 13

złotych. Z tego do kasy okręgowe’ wypła­
cono 1700 zl. Stan kasy na nowy rok wy­
nosi 668 21 zł.

Na czas wyboru nowego zarządu wybit­
no marszałkiem druha Gordona. W skład

nowego zarządu weszli: prezes Malicki, za­
stępca prezesa Domański, sekretarz Ćwik­
liński, zastępca sekretarza Depta skarbnik

Wojtynowski Komisja rewizyjna: Szynal-
ski, Luba. Chorążowie: Jóźwiafc, Regulski.
Horosiewics. Sąd koleżeński; Dzbański,
Myszka i Kowal.

W wolnych głosach poruszano sprawy
czyste organizacyjne, a p. Dzbański ape!o. (
wał do członków, by agitowali i wciągali i
do organizacji młodych kolegów. I

0 modzie męskie).
Czy do frakowych spodni nosi się biało

ge!zy, lub kolorowe- skarpetki?
Kłopoty toruńskiego czytelnika.

Redakcja ,Dziennika Bydgoskiego" _O!­
trzymała od p. T, K- z Torunia list z poniż,
szemi wynurzeniami:

, Wybrałem się niedawno temu na bal,
gdzie pewien złośliwy znajomy obrał mnie

jako cel swych dwcipów. I tak, nie podoba­
ło mu się, że do fretka wziąłem siwe skar­
petki, w dużą kratkę. Gors koszuli byl pół-
twardy w fałdy, zapinany na trzy guziki
z masy perłowej, Znajomy mój twierdził,
że gors powinien być twardy zapinany na

jeden guzik, z okrągłą perłą Wogóle zazna­
czyć muszę że prawie żaden z mężczyzn
zdaniem mego znajomego nie był ubrany
przepisowo; szczególnie wyśmiewał białe

getry, że to uchodzi najwyżej murzynowi
na scenie kabaretu.

Czyżby redakcja nie mogła wobec okresu
balu pouczyć młodzież o modach aby nie
narażano się na podobne docinki. Czy były
one usprawiedliwione?".

Kłopoty naszego czytelnika nie są wyjąA
kowe. W , Warszawiance” z 2. bm. zamie­
szczono dwułamowy artykuł z rysunkami,
gdzie spotykamy poniższe uwagi, podpisane
inicjałem J. Z.

,Chaos W pojęciach o modzie męskiej
jest u nas w’prost nie do opisania. I dlatego
znikomo mały procent panów wygląda bo­
daj poprawnie w śtróju wieczorowym N’ie
dobrze jest, jeżeli- mężczyzna zbyt jest so­
bą za,’ęty: próżność znajduje wtedy swój
wyraz w efektach zgoła niefortunnych: smo

kingi workowate lub kloszowe o zdegener-o .

wanych wyłogach, aksamitnych kołnie­
rzach watowane ramiona biusty, a nawet

biodra, wąskie kra waciki, przypominające
sznurowadła do butów, kokieteryjne chu­
steczki koronkowe frywolne nie sięgające
do kostek spodenki, niesamowicie inkrusto­
wane lakierki, oto najtypowsze kwiatki, za­
siane przez wszelkiego rodzaju kordanse-
rów którzy w pewnych kolach uchodzą u

nas za ostatni wyraz mody i elegancji.
A więc dobrze skrojony frak musi być

ściśle dopasowany do figury i leżeć jak ulał
bez uciekania się do pomocniczych środ­
ków. Z frontu jest on szeroko otwarty, tak,
że gdybyśmy usiłowali go zapiąć, obydwa
brzegi zetkną s’ę pośrodku nigdy nie sięga­
jąc Iinji guzików.

Klapy pełne i ostro zakończone obszyte
są grubym ;prążkowanym jedwabiem. Poły
sięgąją linjj kpląn, ł; mają kształt łagodne­
go ow’alu. Guz’ki czarne, kościane (nie zaś

kryte jedwabiem). Rękawy wąskie i nie

długie (odkry’wają mankiet koszuli na ja­
kieś pół cała ang.) Przy rękawie cztery
małe guziczki.

Spodnie szerokie (u dołu od 8 do 9 cali

ang.) i długie w pożyc;i stojącej zakrywają
skarpetki) obszyte są jedwabną taśmą s?.er
% cała.

Smokingi krojem swym przypominają
ma,rynarki, są dość krótkie zlekka wcięte
w pasie i mają klapy szerokie i ostro za­
kończone pokryte grubym jedwabiem.

W ostatnim sezonie noszone są jak do

smokinga, tak i do fraka, kamizelki białe

pikowe lub płócienne, często z tegoż mater.

jału co gors koszuli. W ostatnim czasie

przeważa fason kamizelek ściętych u dołu.
Bielizna wieczorowa zawsze sztywna.

Frakowe koszule zapinane są częściej na

dwie spinki. Tłumaczy się to tem. że gors
przy fraku jest bardziej odkrytym. Przy
smokingu jedna spinka zrobi lepsze wraże­
nie. Kołnierzyki stojące mają bardzo odgięte
różki.

Krawat biały do fraka i czarny do smo­
kinga, jest tak skrojony, że po zawiązaniu
tworzy formę motyla zakrywającego nie­
mal całkowicie różki konierzyka.

Czotenka lakierowe, .(pumps) skarpetki
z czarnego jedwabiu i wielka biała chu­
steczka jedwabna, dopełniają stroju wieczo­
rowego.

Palta są czarne, jednorzędowe, kryto za­
pinane z wyłogami z jedwabiu. Krój ich

jest prosty i zlekka wcięty.
Cylinder do fraka i czarny filc do smo­

kingu, są klasyeznomi nakryciami głow’y
przy okazjach balowych.

Uwaga! Popisy szkoły muzycznej p. Ja­
worskiego nie odbędą się z powodu śmier­
ci w rodzinie. Odbędą się natomiast w

przyszłą niedzielę ,w sali Kopernika, o godz.
5-tej po poł.

— Karnawał się zaczął... Kto nie zna

nowych tańców a pragnie ich się spesznss
nauczyć niech z calem zaufaniem zwróci
się do p. Tułibackiej (ul. Jackowskiego 2),
b. artystki baletu lwowskiego. Nauka zbio.
rowo i w kółkach prywatnych za niewielką
opłatą.

Marysieńka
Początek codziennie 645 i 8 45.

Początek w niedzieig o godz. 339

436) . Ceny wykłe.
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. ,CZY POWINNIŚMY MILCZEĆ"
Reżyserja genjąlneao RYS Z. OSWALDA
Tętno życia, wią’kohnejskiego! Sżkarada życia, ni­

by komuś potrzebna!
BiSS sobota poraź ostatni

JMa Minia i rhloplEc WeW,
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Chem]a doby obecnej.
W ostatniem stuleciu mamy tak nadzwy­

czajny rozwój niezliczonych zastosowań wiedzy
chemicznej, i to nie tylko w czasie pokoju, lecz
i podczas wojny, że niepodrbieńswem jest wy­
czerpać temat powyższy w ramach krótkiego
"artykułu. Ograniczę się przeto do wskazania

niektórych tylko ciekawszych i aktualnych
działów.

Na każdym niemal kroku widzimy wytwory
chemji stosowanej, czy to w postaci przedmio­
tów codziennego użytku, jak np, mydło i za­
pałki, czy też zbytkownych, jak perfumy tub

kosmetyki, Powszechnie też wiadomo, jak poży­
teczne są nawozy sztuczne w rolnictwie, bar­
wniki w przemyśle włókienniczym, różnorodne
środki lecznicze, rozpuszczalniki, materjały pę­
dne, impregnacyjne, wybuchowe, a również i

garbarstwo, foiografja i mnóstwo innych gałęzi
przemysłu chemicznego.

Chemja jest również niezmiernie użyteczną
do walki z fa!syfikacją jak artykułów spożyw­
czych w szczególności, tak również i wszelkich

”

innych towarów wogóle. Odróżniamy też roz­
maite rodzaje zafałszować, poczynając od mimo­
wolnych, a kończąc wyrafinowanemi, dokonane-
mi z umiejętnością i gorliwością, godną lepszej
sprawy. Rzeczą prawodawcy jest tu przewidzieć
odpowiednie kary i uplanować należytą walkę
z zafałszowaniami. O ile jednak na za -

. bodzie ma­
my normy i prawa, zabezpieczając planową
walkę ż fałszerstwem, o tyle na naszych wscho­
dnich kresach mieszkańcy bywają wciąż niestety
wyzyskiwani często bezkarnie przez chciwe zy­
sku jednostki.

Poza walką z falsyfikacją pokarmów, chemja
oddawna miała na widoku i same pokarmy.
Dawno już badawczy umysł ludzki musiał za­
uważyć, że nasz organizm jest nader eiekawem

_ labcratorjum chemiczncm, w którem pokarmy
ulegają całkowitej przemianie, Wszak zjadamy
chleb i różne potrawy, a w ciele naszem prze­
istaczają się one w krew i inne tkanki ciała

naszego, które odnawiają już zużyte. W ten

sposób odbywa się przemiana materji w ży­
wych. organizmach. Jednak te przemiany nie

mogą być dokonane w laboratoriach, gdyż w

żywych organizmach odbywa się proces fermen­
tacyjny przy udziale specjalnych wydzielin
zwanych enzymami. Stwierdzono, żc do odży­
wiania ciała naszego, oprócz soli kuchennej i

wody, pochodzących z ziemi wprost, czyli ciał

mineralnych, potrzeba szeregu ciał organi­
cznych, wytworzonych w organizmach róślin-

. nych lub zwierzęcych, a mian, bardzo złożonych
a niezbędnych ciał o nieznanej przeważnie bu­
dowie)! zwanych hlatkowemi, a .ząwąrfych w

mięsie, nabiale i niektórych jarzynach, pożeń m

w największej ilości t. zw. węglowodanów,
znajdujących się w mącznych pokarmach, cu­
krze i jarzynach, oraz niewiele tłuszczów. U-
dało się również ustalić niezbędną ilość naj­
mniejszą każdego rodzaju z tych pokarmów,-
wystarcza i” cą dla normalnego pracującego męż­
czyzny. Ciekawe jednak, że normy te podczas
wojny światowej w państwaęh Europy środko­
wej przymusowo uległy zmniejszeniu, nieraz na­
wet o trzecią część, a mimo to nie znać było u-

padku sił. a nawet przeciwnie, rekonwalescen­
ci w szpitalach wracali do sił, i czuli się dobrze

Stąd wniosek, że organizm nasz zdolny jest
przystosować się do warunków zmienionych,
przeto porcje uważane dotąd ża głodowe mogły
stać się zgoła normalnemu

Rrzecz prosta, że pokarmy nasze winny być
czyste i wolne od bakteryj chorobotwórczych.
Stąd jednak możnaby mniemać, iż najlepsze i naj­
zupełniej gwarantowane od zarazków będą po­
karmy przygotowane w laboratorjach, a więc
chemicznie czyste. Gdy jednak niemowlę żywiono
mlekiem, przerobionem w labóratórjum ?. kro­
wiego na podobne całkiem zawartością do ko­
biecego (łacin, humanus znaczy ludzki, stąd na­
zwa takiego mleka: humanizowane), - to na­
stępowały objawy chorobliwe, prowadzące do
śmierci nawet, o ile w czas matka czy opiekun­
ka wiedziona instynktem jedynie, nie dała po­
ssać temu dziecku choćby skórki od pomarańczy.
Wtedy - o dziwo! Dziecko wracało do normy,

wyzdrowiało. Widać więc w tej skórce owocu

znajduje się coś niezbędnego do życia, czego
brak preparatom laboratoryjnym. Moznaby tu

mnożyć przykłady tak znane, jak oto choroba
beri-beri śród azjatów, żywionych szlifowanym
ryżem; lub szkorbut, powstający od dłuższego
żywienia się konserwami lub in. nieświezemi

produktami. Badania w tymi kicruku podjęte
doprowadziły do osobliwego wyniku, który sta­
nowi odkrycie ostatniej doby, a całkowicie juz
20-go wieku. Okazało się bowiem, że istnieją tu

niezbadane jeszcze bliżej związki organiczne,
należące do grupy poniekąd bliźnich do amon­
iaku t. zw, aminów, które stanowią dodatkowe

czynniki pożywienia. Ponieważ są one nieod­
zowne do życia zwięrząt czy też ludzi, a rzeczo­
wnik życie po łacinie brzmi yita, stąd też zwią­
zki te nazwano witaminami. Znajdują się one

najczęściej w skórze świeżych owoców, w łusce

ziam, w wićlu tłuszczach (zwł. w tranie). Nie

znoszą one wysokiej1 temperatury , przeto naj­
więcej znajdujemy ich w surowych produktach
spożywczych. Nader ciekawe te związki z_ajmują
umysły wielu badaczy i na tle ich poznania mo-

żna dziś wytłumaczyć cały szereg zagadkowych
dotąd zajwisk, a zwłaszcza chorób.

Dużo uwagi poświęciliśmy chemji życia wo­
góle, gdyż blisko nas dotyczy, a wyniki badań

naukowych człowiek chętnie przystosowuje ce­
lem przedłużenia życia. Atoli, jak wiemy, che­
mja w ostatnich czasach wiele przyczyniła się
do umiejętnego i masowego tępienia życia jak
ludzkiego, tak i zwięrzęcego. Zaczęło się to

przed setkami lat od wynalazku prochu strzelni­
czego dymnego, a w 19 wieku i bezdymnego,
piroksyliny, nitrogliceryny, dynamitu i wielu

innych ciał wybuchowych. Wszystkie te środ­
ki wydają się jednak mniej strasznemi od ga­
zów trujących, których chemicy wynajdują co­
raz więcej, a liczą ich już obecnie powyżej
trzystu. Od czasu gdy w dniu 22 kwietnia
1915 r. po raz pierwszy użyli Niemcy (łamiąc
swe zobowiązania, dane na konferencji poko­
jowej w Hadze i to wraz z przyrzeczeniem za­
chowania neutralności Belgji) ciekłego chloru
na froncie zachodnim, powodując u zaskoczo­
nych znienacka przeciwników straszne spusto­
szenia, od tej pamiętnej daty można uważać,
że gazy trujące raz na. zawsze zostały wpro­
wadzone do wojny współczesnej. Naturalnie

chemicy przygotowali niezwłocznie maski o-

chronne i inne środki przeciwdziałania. Rów­
nież i strona przeciwna zmuszona była, rzecz

prosta, do odwetu, a w ten sposób rozpoczęła
się masowa produkcja gazów bojowych. Stwier­
dzono, że ten kraj ma największą łatwość przy­
gotowania walk gazowych, który ma lepiej roz­
winięty przemysł chemiczny. Ta okoliczność
ułatwiła początkowo sukcesy Niemcom, którzy
przed wojną światową mieli największy na

świecie przemysł chemiczny. Prowokując jed­
nak wojnę chemiczną, Niemcy zmusili swych
przeciwników do samodzielności na polu che­
mji, a więc do rozwoju własnego przemysłu
chemicznego, co szczególniej uwydatniło się

w bogatych Stanach Zjednoczonych Ameryki
Północnej.

Należy jednak zauważyć, że oprócz śmierci

ludziom, broń chemiczna może przynieść im
i korzyść ogromną, zwł, w rolnictwie, w walce
ze szkodnikami. Znane są również wypadki
(jak np. w roku ubiegłym u nas na Pomorzu
w lasach nadleśnictwa mścińskiego) nadzwyczaj
dokładnego i szybkiego tępienia owadów, ni­
szczących lasy, a wszystkie te pasożyty nie

znają radykalniejszego wroga, od środków che­
micznych, które w postaci czy gazów, bądź też

cieczy lub subtelnego proszku bywają tu sto7
sowane ze skutkiem nadzwyczajnym. Również

niezwykle użyteczne bywa zastosowanie nie­
szkodliwych na dłuższą metę gazów łzawiących
lub wogóle drażniących, celem rozpędzenia
tłumów lub zbiegowisk. W tym celu, gdy wielkie

zbiegowiska zagrażają bezpieczeństwu publicz­
nemu, strzela się do tłumu z osobliwych pisto­
letów napełnionych gazami. Nagle t!um zaczy­
na gwałtownie płakać, łzy leją się jak grad.
Ludzie rozbiegają się w panicznym strachu, a

po kwadransie łzawienie ustaje i przechodzi
bez śladu.

Broń chemiczna jest stosunkowo niezwykle
tania i groźna zarazem, ale tylko dla zasko­
czonych nieoczekiwanie. Przekonano się bo­
wiem, że ludzie przygotowani do ataku gazowe­
go ponoszą tylko minimalne straty na zdrowiu
i życiu. Należy przeto szerzyć wskazówki u-

iniejętnego przeciwdziałania na wypadek woj­
ny, tej broni chemicznej, strasznej i dla ludności

cywilnej w głębi kraju nawet, ą w tym celu

popierać czynnie niezwykle pożyteczne nasze

Towarzystwo Obrony Przeciwgazowej.
J. Otto.

Największe spichrze zbożowe świata.

Największe spichrze zbożowe znajdują, się w Forth w stanie Teksas w Ameryce
północnej. Są one zbudowane jak wskazuje powyższa rycina i mogą pońiieścić

3 i pół miljona centnarów zboża.

Co mówi Goethe
o aikoholii7

Kwestja alkoholizmu w czasach obe­
cnych należy do rzędu zagadnień wielce ak­
tualnych. Nie dziw więc, że wszystkie na

rody kulturalne sprawie tej coraz więcej po­
święcają uwagi, i usilnie pracują nad zwal­
czaniem owej wielkiej plagi ludzkości, któ­
rej na imię: alkohol. Ludzie głębiej myślą­
cy już dawniej zaprzątali sobie głowę ten.

zagadnieniem. Wielce charakterystycznem
jest stanowisko sławnego poety niemieckie­
go Goethego, wobec alkoholu. Goethe prze­
kona! sam na sobie że regularne używa
nie na,wet drobnych ilości alkoholu działa

tylko ujemnie. Lecz posłuchajmy własnych
jego słów. W dzienniku sw’oim pisze Goe­
the pod nr. 1779 i 1780 następujące zda­
nia: ,,Od trzech dni ani kropli w’ina." —

,,Możnaby zdziałać więcej jeszcze, wprost
nie do uwierzenia więcej, gdyby się było bar­
dziej umiarkowanym!!" — .,Objąłem komi­
sję W’oj,ny; że pi;ę t,ylko pół tyło wina, jest
dla mnie bardzo korzystne.. najzbawięn-
niejsza djeta". - ,,Nie piję prawie wcale
wina i zyskuję prawie codziennie więcej
zrozumienia i zdolności do czynnego życia".
— ,,Gdybym zdoła! obyć się bez wina, był­
bym bardzo szczęśliwy".

W liście zaś z r. 1808 pisze Goethe:
, Żyjemy według dawnego naszego spo­

sobu spokojnie i pracowicie, naogół nieco

umiarkowaniej niż przed rokiem, szcze­
gólnie też co dotyczy wina, przyczem z za­
dowoleniem widzę z Twego listu, że Ty ró­
wnież wystrzegasz się tego napoju, który
tak bardzo wszedł w użycie, a który więcej
niż się przypuszcza, przeszkadza rozsądne­
mu. noflodnema i czytmemu życiu".

O swym przyjacielu, sławnym Schille­
rze, mówi Goethe,’14) że Schiller był bardzo

umiarkowany, lecz w chwilach słabości fi­
zycznej próbował pokrzepić się odrobiną li­
kieru lub innym napojem alkoholowym. A

jednak !waśnie owe małe ilości alkoholu

podkopywały zdrowie Schillera i zaszkodzi­
ły też jego utworom poetyckim.

Rozsądne stanowisko Goethego który w

alkoholu uznaje wielkiego wroga ludzkości,
zasługuje na tem większą uwagę gdyż wie­
dza ówczesna nie podawała jeszcze tak do­
bitnych dowodów szkodliwości alkoholu na­
wet i w małych dawkach jak wiedza no’wo­
czesna, opierająca się w tym przedmiocie
głównie na badaniach Bungego, Kraepelina
i Forela. Lecz Goethe, który był przecież nie

tylko znakomitym poetą lecz również głę­
bokim myślicielem, patrząc okiem krytycz-
nem na przejawy życia, są,d, swój ó alkoho­
lu szczerze wypowiada.

Z prawdziwem obliczem sprawy alkoho­
lizmu zaznajomić się powinno i nasze spo­
łeczeństwo. Znakomitą sposobnością ku te­
mu będzie Tydzień Propagandy Trzeźwości,
który po raz pierwszy odbędzie się na tere­
nie całej Polski Tydzień Propagandy Trze­
źwości przypada od 1. do 8. lutego. Każdy
obywatel, prawdziwie miłujący Ojczyznę,
rozumie że od trzeźwości W bardzo wielkiej
mierze zależy moralność, a tem samem po­
tęga i rozwój całego narodu. ,

Wobec tego należy spodziewać się że

akcja Tygodnia Propagandy Trzeźw’ości
spotka się z największem uznaniem i czyn-
nem poparciem najszerszych warstw na­
szego społeczeństwa^

Ks, St. K.

łt) Eckermann, Gesprache mit Goethe I.

Lęipzig 1836, str, 308.

Sprawy automobilowe.
Ostatnie zebranie plenarne oddziału

bydgoskiego Automobilklubu Wielkopolski,
odbyte w miesiącu grudniu pod przewo­
dnictwem prezesa p. dr. Glińskiego, jest do­
wodem, że działalność Automobilklubu nie

zaspakaja wyłącznie życzeń dżentelmenów
automobilistów, lecz idzie również w kie­
runku obrony interesów właścicieli samo­
chodów, (nieużywanych na dorożki). Wyni­
kało to tak ze sprawozdania o czynno­
ściach oddziału w ostatniem półroczu, które

wygłosił kierownik sekretarjatu p. Laskow,i
ski. jak i z dalszych obrad zebranych,

Od czasu uregulowania stosunków z cen­
tralą poznańską, odbywała się współpraca
harmonijnie i owocnie. Za pośrednictwem
centrali wystawia się międzynarodowe
św’iadectwa i tryptyki, konieczne dla podró­
żujących zagranicą samochodem. Tą drogą
osią,gnięto odbycie rejestracji powozów sil­
nikowych, jak również egzaminów facho­
w’ych w Bydgoszczy. Dalszym rezultatem
starań klubowych jest nominacja komisa­
rza z pośród członków klubu dla zaopin-
jowania prawidłowości ruchu kołowego (p.
Szymczaka.)

Kilkakrotnie zwróco’no uwagę kompeten­
tnych władz, na braki w stanie szos, i
zaobserwowano, że starostwa idą klubowi
na rękę, w uwzględnieniu życzeń. Intere­
sujące rezultaty wydała przeprowadzona
przez odział na terenie pomorskim i nadno-
teckim ankieta o podatkach, obciążającyc’
samochody w formie podatku luksusowe^-
go i opłat drogowych. Podczas, gdy poda-t
tek luksusowy, zależnie od siły mechani­
cznej, wynosi naogół wziąwszy maksymal­
nie 200 zł. rocznie, posuwają się niektóre

powiaty aż do niesłychanej sumy 800 fr. zł.

Podstawy opłat drogowych natomiast są
całkiem różne w poszczególnych powiatach
Pomorza i Poznańskiego. Niektóre powiaty

ściągają opłaty tylko za nadmierne u-

żywanie szos, mianowicie od pojazdów cię­
żarowych, inne od pojazdów wogóle.
Mniejsza część ustala opłaty te w zgodzie
z właścicielami pojazdów. Uregulowanie
tych podatków i opłat w drodze ustawy kra­
jowej przyęzyrółoby się niewątpliwie do ró-

wnomiemiejszego i więcej umiarkowanego
obciążenia.

W dyskusji na ten temat proponowali
członkowie rozmaite formy opodatkowania,
jak na podstawie zużywanej benzyny, ku­
powanych opon lub też wagi pojazdu sil­
nikowego. ,Ustaleniem opinji w tej sprawie
ma się zająć Komisja Sportowa, której ^ po­
wierzono również rozpatrzenie projektu ;no­
wego uregulowania ruchu pojazdów silniko­
wych w drodze ustawy i rozporządzenia wo­
jewódzkiego.

W wolnych wnioskach omówiono urzą­
dzenie specjalnego objazdu z przedstawi­
cielami policji i sądu, celem stwierdzenia,
jak wpływ’a przekroczenie przepisów o ru­
chu kołowym na nieszczęśliwe wypadki,
i po której stronie leży zwykle wina za ta­
kie wypadki.

Następnie wyrażono życzenie, aby wy-’
świetlic otrzymyw"anie ulgowych warun­

ków przy nabywaniu benzyny w drodze ar

bonamentu dla członków klubu dalej, wy­
sunięto skargi na niewłaściwość otrzyma­
nych mandatów karnych, za silne światło,
szybką jazdę i t d.

Chcąc stworzyć możność stałego towarzy­
skiego życia klubowego, stara się oddział
o nabycie odpowiedniego lokalu, na co są
środki finansowe zabezpieczone. Na razie

postanow’iono odbywać celem podtrzymania
łączności towarzyskiej co miesiąc plenarne
zebrania.

Z ruchy wydawniczego.
Nadesłano nam następujące nowości wyda­

wnicze:

Zasady kartografji, siatki graficzne, podręcz­
nik dla nauczycieli i studentów geografji Teo­
fila Szumańskiego. Wydaw. Książnica-Atlas,
Lwów, Kraków 1926.

Wybór pism filozoficznych Cycerona, Jana

Szczepańskiego, Książnica-Atlas, Lwów-War-
szawa 1926.

O zaburzeniach umysłowych u dzieci i mło­
dzieży, prof. dr. Leona Wachholza, Książnica­
Atlas, Lwów-Warszawa 1926.

Pojęcie szkoły pracy z bibljoteki przekła­
dów dzieł pedagogicznych Georg Kerschen-
steiner. Przekładu dokonała Aniela Kierska,
pod redakcją dr. Feliksa Kierskiego.

Sympozjom Wybór prozaików polskich wie­
ku dziewiętnastego i dwudziestego. Do użytku
klas 7-ej i 8-ej szkół średnich. Sporządził Sta­
nisław Adamczewski. Wydaw. Książnica-Atlas
Lwów-Warszawa 1926.

Zbiór ćwiczeń i zadań z fizyki, część I,
Waldemara Zillingera. Wydaw. Książnica-Atlas
Lwów-Warszawa 1926.

Zasady wiary katolickiej na t!e dziejów bi­
blijnych, część Il-ga. Ks. Tomasz Gunia. Ksią­
żnica-Atlas 1926.

O uzdolnieniach zawodowych nauczyciela
wychowawcy, na podstawie ankiety. Wanda
Dzierzbicka. Z prac psychologicznych pod re­
dakcją prof. dr. Joieyko. Wydaw. Ksiażnica-

Atlas, Lwów-Warszawa 1926,
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Z opowiadań bydgoskiego
detektywa.

XVI.

Jeszcze o magazynowych złodziejkach.
O tych pan’ach które przychodzą do

magazynu, aby pół kupić, a pól ukraść, a

jeszcze chętniej nic nie kupić a ukraść co

się da mógib.yrn , du?o, bard,zo dużo nao­
powiadać Niektór,e z nich są rozbrajająco
naiwne, inne znów- bardzo wyrafinowane.
Do tych pierwszych należy kiijente!a wiej­
ska. Kobiety te przy-chodzą do magazynu
aby ukraś.ć czego w)aśnie’potrzebują. Na­
turalne, kradzież t’aka rzadko się uda’e. In.
ne biorą pokryjomu to, co im akurat pod
rękę wpadnie, i to jest - że tek pow’iem -

racjonalna kradzież. Te pierwsze muszą żą­
dać dopiero przedłożenia im pewnych rze­
czy i starają s’ę z nich coś ukryć, c. nie

jest latwem. bo sprzedawaczka pamięta
przecież co wyjęła dla pokazania im, i musi
te rzeczy znów na swoje miejsce odłożyć.
Tamte przeciwn’e, nie kradną nigdy tego
co, im do oglądnięcia i wyboru położono,
tylko zawsze rzeczy przypadkowo na ladzie
się znajdujące.

Niektóre z tych kobiet ma,’ą u w’ewnę­
trznej strony pła,szcza przyszyte w’elkie

kieszenie, aby skradzioną rzecz prędko i ła­
,two chować mogły, inne znów w spódnicy
mają kieszenie z półmetrowym rozporkiem,
aby tej k’eszeni długo nie szukać.

Znam też wypadek - ale to nie było w

Bydgoszczy, tylko w Poznaniu, że pewna
dama wprowadzała do magazynu wózik z

dzieckiem i czyniła niby to zakupy. Nagle
dziecko poczyna płakać. Wtedy ona rzuca

się ku dziecku aby je uspokoić poprawia
poduszkę i kołderkę, — i przy tej sposobno­
ści chowa pod nie, co w-łaśnie miała w rę­
ku..:

- Przepraszam pana, czy to dziecko by­
ło tak wytresowane, że wiedziało, kiedy
zna płakać?

— Bardzo słuszna uwaga — rozśmial

się detektyw. — Otóż dziecko miało nóżkę
w pętlicy której drugikoniec, przyjechaw­
szy do magazynu, matka zaczep’ała o gór­
ną część kółka u wózka. Wystarczyło jej
petem ruszyć wózkiem, a koło ciągło pę­
tlicę na dół, co dziecku sprawiało przecież
ból.

- - -— Bardzo prymitywny pomysł, ale -’

^nfżyzna.fę — i zupełnie wystarczający, aby
’się bachor rozwrzesżczat

"

O tak. kobiety są niekiedy bardzo po­
mysłowe. Proszę pana w !ecie tamtego ro.

ku skarży mi s’ę pewien kupiec z Gdań­
skiej ulicy, że jedna z jego klijentek co

tygodnia kupuje u niego rękawiczki, ale

przy tej sposobności regularn?e dragą parę
ukradnie i to tak zręcznie, że nie można

jaj przy tem za rękę złapać. Nie żądał on

mojej interwencji, ale że mnie takie rzeczy
ciekawią, więc prosiłem aby mi dał znać

gdy ona przyjdzie, bo ja akurat naprzeciw­
ko mieszkam.

Ano. na przyszły tydzień ona orzymierza
i targuje rękaw-iczki,, a ja stoję obok i wy.
bieram sobie krawaty. Naturalnie uie spu­
szczam jej z oka. gdy nagle stała się jakby
jakaś zaczarowana rzecz: jedn para ręka­
wiczek sama ruszyła z lady i, jakby strze­
lił sama wpad!a tej klijentce pód płaszcz.

- Jakto, rękawiczki same ruszyły z ła­
dy?

— Toż mówię panu, że same. Ta pani py­
ta się sprzedawaczki, czy jej się kapelusz
na głowie nie przekrzywił, sprzedawaczka
robi jej uwagę, aby go sobie bardziej na

stronę przesunęła panna podnosi obie ręce
do kapelusza aby go sobie poprawić a w

tej chwili jedna para rękawiczek zrywa się
sama z lady i szust tej pannie pod płaszcz.
Ja na chwilę zgłupiałem, ale potem za­
cząłem się serdecznie śmiać. Że to zaś nie

była żadna dama ani bywatelka, tylko ta­
ka panienka z bagienka, więc bez cere­
monji rozpiąłem jej płaszczyk, wyjąłem z

pod niego rękawiczki, a właściciel zagroził
jej że jeśli jeszcze raz przestąpi próg je­
go magazynu to jej cyferblat spuchnie, tak

po nim oberwie.
— Wszystko ładnie, ale powiedz pan

jak to było z temi zaczarowanemi rękawicz­
kami ?

- Ależ to bardzo prosty i stary trik zło­
dziejski. gdz’eś pod płaszczem miała przy­
mocowaną krótką gumkę, której drugi ko.
nieć zaopatrzony w maleńką żabkę, jakich
eię używa do przytrzymywania firanek

trzymała w palcach. Naturalnie, guma jest
przytem bardzo naciągnięta. W odpowie­
dniej chwili klijentka każę się sprzeda-
waczce popatrzeć na swój kapelusz, a ró­
wnocześnie gdziebądź rękawiczki Sapie w

żabkę. Potem podnosi ręce aby kapelusz
poprawić a wypuszczona guma kurczy się
i rękawiczki, razem z- nią znikają pod
płaszcz. Pan nie słyszał o tym kawale?

— Ależ tak.’ To jest )marny kawał jar­
marcznych kuglarzy,

’

którym różne drobne

przedmioty w niewytłomacźony sposób zni­
kają z ręki, a w grupc)e, rzeczy za, pomocą
gumki uciekają dr rękawa Tylko nie przy,
puszczałem, że on i do-złodziejskich forteli
da się zastosować. -

Wrófes hsb fylho
pierwszym Janem Kiepurą.

Korespondent ,,Połonji" korzystając z osta­
tniego dnia pobytu słynnego śpiewaka w ro­
dzinnym grodzie, postanowił zrobić z nim mały
wywiad. Udało mu się to dopiero w ub. ponie­
działek, gdy w Cukierni Warszawskiej zastał

sławnego śpiewaka w otoczeniu swych dawnych
profesorów z gimnazjum Staszica, oraz kolegów
szkolnych, którzy w!aśnie udali się tam na ban­
kiet z racji koleżeńskiego zjazdu abiturjentów.

,,Na wstępie zaznaczyłem p. Kiepurze, iż o

dotychczasowych jego przeżyciach nie chciał­
bym nic więcej pisać, gdyż prasa krajowa jak
i zagraniczna dosyć szeroko rozwodziła się na

ten temat. Ciekawi mię jedynie, czy szereg
przygód, Jakich doznał w Wiedniu i w Berlinie,
przygód, które opowiadane są już w formie

humoresek, zasługujących na wiarę i ile w nich

jest prawdy?
— Nie wiem, o które nanu chodzi, — od-

rzekł słynny śpiewak. — Muszę zaznaczyć, iż
z p, Lec?’man w Operze Wiedeńskiej miałem

rzeczyw’ście z-’targ. a to dlatego, iż słynna ta

śpiewaczka, która? partnerem byłem na kilku

wvs’enach. obraziła się. słysząc, iż publiczność
domat?a się me!?o, a rre ?ej ukazania się na

srsu;e. Prawda równie’ iest — ciatfnał dalei

Kiemira — iż Onerze Wiedeńskie! wytoczyłem
proces o odszkodowanie za ,.łapanie" mego
śpiewu bez mej wiedzv na mikrofon, by móc

późniei ,.nagrywać" do płyt.
— A czv nrawdą jest, iż pan posiada już

spory ma?atek?
— Owszem! Do kraju przyw?óz’bym nawet

wiecei niemcdzy, gdyby nie wyzysk ze strony
at?en’ów którym p’acę 10 nrocent nabieranych
za każdy wsrsteo honorariów. Ostatnie enga­
gement w Czernieweaeh w Pnmnn?i daje mi

za !eden wysten tĘoo dolarów, ,Wszystkie pie­
niądze !e’-ide w b’okach nn?skłeh.

- .T-kie sa d^)aze nańskłe olany?
.— Na razie wyie’dżam do ł?”munii dd

Czę-te-”tec, róto’ei do Wiednia, Bndanesztu

P-arfS, W sfyrro?u i w lutym śniewać będę w

Ber!?n;e w ..łt’l”eniscber ?tadicn", gdzie rów­
nież dale? będę ksr?atc’ł swói głos. W kwiet­
niu wyie’dżam do Me-?telanu do ,,La Scala" na

specjalne zaproszenie ToscasiiHiego, co uważam

za nadzwyczajny sukces. Z końcem sezonu

tegorocznego, a więc w maju będę w Paryżu
później w londyókiej ,,Covent Garden". Lato

spędzę w Nicei.

— Które sukcesy zalicza pan do na;przy-
’emniejszych?

— Osiągnięte w Berlinie — brztniała odpo­
wiedź. — Prasa niemiecka, pomimo, iż swą pol­
skość podkreślałem na każdem miejscu, wy­
raziła się, iż jestem obecnie drugim Caruzzo,
lecz wkrótce będę tylko pierwszym Janem

Kiepurą.
Życzeniem dalszego powodzenia na drodze

śpiewaczej karjery zakończyłem wywiad,

Ola naszej młodzieży.
1. W kraju orangutanów i raj’skich ptaków.

Jerzy Bandrowski. Spółka nakładowa ,,Odro­
dzenie" — Lwów. Cena zł 4,—.

2. Wyspa koralowa. R . M. Ba!lantyne. Na­
kład Ludwika Fiszera - Łódź. Cena zł 7,—.

Dia żądnej nadzwyczajnych przygód, za­
czerpniętych z krain o dzikim charakterze, na­
tury młodzieńczej, przybyły nam te oto dwie
cenne książki. Książki te, treścią swoją podobne
do słynnych powieści o Robinsonie Crusoem,
ilustrują nam doskonale czar podzwrotnikowych
wysp Sundajskich i Oceanji.

W pierwszej książce ,,Robinsosadę” prze­
chodzi Polak, bo uczeń gimnazjum z Sanoka --

Tadeusz Ślączka; w drugiej natomiast Anglik -

Raut Prócz licznych przygód obu podróżników
we wyżej wspomnianych krainach, zapoznają
nas autorzy ksiąg z cudami przyrody, jako to

ze światem orangutanów, rekinów, rajskich pta­
ków, pingwinów i całą tą czeredę nam obcych
zwierząt. Nie mniej inieresująccmi są ustępy
omawiające świat roślinny, dzfwacznyc’n mie­
szkańców i ich tryb życia, ts powstaniu budowie
i charakterze wulkanicznym tych wysp, o

strasznych burzach sz-L-jących na morzach, ota­
czających wspomniane wyspy itp. ciekawych
zjawisk.

Dlatego też opisy te mogą dać młodzieży na­
szej w długie zwłaszcza wieczory zimowe godzi­
we zajęcie

tSzefor,

ZAGADKA.
Zakwita w !ecie,
Ma białe kwiecie.
I grube ziarna
Roślina marna.

Biednych gromada
Smacznie ją zjada;
Gdy ciężkie czasy
I bez okrasy.
Krótkie to słowo;
Popracuj głową:
W środku kółeczko
Z małą kreseczką,
A niby rama.

Głoska ta sama,

Zamlastka.

Zamiast liczb rzymskich napisz odpo­
wiednie spółgłoski i odczytaj pospolite
przysłowie Kreski poziome czyli t. sw. pau­
zy oznaczają podział zgłosek:
III.o - III.a,-IV.o - V.u - VI. o -

n.y - IV. VII. y - VIII. a - IX. o -

VIII. X. e - 1.a - V.a - XI.e,-
A A

fil

Rozwiązanie trafne z nr. l,
523 — Teka — Teska.
524 — Kolenda, Bóg się rodzi,

’

a.a

Rozwiązania trafne nadesłali z Bydgo­
szczy: J. BrochockS, A. Gillówna, E. Gi!l, j
Młynarczyk J. Drabikówna, J. Tatarkiewi- |

czówna, J. Kubiakówna L. Krenjecki, H. j

Ślusarek, E. Puchowski, A. Szal!a, M. Pu-
chowska. K Roesler, M. Wieczorkiewiczów
wna K. Białkowski, M. Borowiecka A. Szu-
kiewicsowa, M, Jakubowski, H. Szafarzó-
wna, Z. Domańska, K. Badura, K. Orchow-
skj. J . Gąsiorowska E. Mikołajczak, E. Ja,
rocki. W. Zakrzewski, B. Pietrewicz, W.

Czajko-w’ski, W; Sarnowski, E .Lis, B. Smo.

łarek, L. Smolarek B. Ratkowska. Z Ko-

stujakówna, Z. Gackowski, L. Ormiński, T

Tymkowski, J. Be!kowski, E. Bross, Miem-

czykówna. F. Napierała T. Bross, A. War.
śtowski A. Lewandowski, A. Oimiński, P.

Hęciak, E. Kinder, M, Kaźmierczak, M.

Ks;ążkiewiczówna J. Kinder, M. Kępiński,
U. Rux, J. Solarski.

Z prowincji; B. Matuszewski — Wrze­
śnia. A . Kujawa — Wągrowiec, E, Duszyń­
ski — Dębogórze, H. Kruger — Trzemeszno,
St Tollik — Gniew, J. Lewandowski -

Mrocza. Z . Mąternicki - Śolec Kujawski J.
Umiastowski — Kcynia, K. Gliński — Kru­
szwica, M. Pudełewięz — Nakło I. Popiói-
kowska — Łobżenica, J. Ciszewiczówna —-

Smolki, G. Bilłert - Toruń O. Kufel -

Świecie. I. Hoffmanówna - Naklo, J. Ze­
lek — Solec Kujawski, Biernacka - Trze­
meszno W. Szybowicz — Szubin, Z. Borów­
ka — Kruszwica, A. Schreiberówna — For­
don B. Matczyński — Śmieszkowo, M. Ro-
dówna -- Mały Mędromierz, Fr. Mowińskś
— Ka,rtuzy, J. Mowiński — Kartuzy, Cz Ga­
wroński — Żnin, N. Wojciechowska — Pod­
laski Wysokie W. Krzycki — Szamocin,
B. Koście!ecka Żnin, Ł, Bronicka — Inowro­
cław BMikówna — Bierniki, Z. Wawrzyń­
ski — Żnin, T. Luz, — Radiowo.

W drodze losowania otrzymali nagro­
dę:

I. Jurek Brochocki — Bydgoszcz,
II. Edmund Jarocki - Bydgoszcz,
III. Malikówna — Bierniki.

P. T Rozwiązań napłynęło bardzo dużo,
lecz większa ilość nie rozw;ąsała pierwszej
szarady; a bez tej, rozwią.zanie jest nie­
ważne. — Red.

Pomoc dajcie im Rodacy !
Kiedy naród cierpiał w ucisku

niewoli i wróg kupczy! dusza polska,
a Polak jęczał pod ciężkiem brze’­
mieniem moskiewskiej katorgi i za­
borca znieważa! najświętsze uczu­
cia. zerwa! sie powstaniec do czynu
w imię ,,Wiary i Ojczyzny11. Ze
sztandarem Naj św’iętszej Boga Ro­

dzicielki wystąpił do bo,ju... Wałka
to była nierówna, szczęście wojenne
bardzo zmienne, zasoby szczupłe, a

żołnierz nie zawsze mógł przeciw­
stawić się skutecznie potędze rosyj
skitj. Huknęła surma wojenna, do
broni spieszyli starzy i młódź! Bra­
terstwo broni i walki zjednoczyło
naród — chłopca z pod strzechy z

panem z pałacu i z świadomym celu
mieszczaninem, a z świątyń Pań­
skich wzniosły sie gorg.ee modły o

zwycięstwo świętej sprawy. Błogo­
sławili kapłani rycerskiej wyprawie,
z krzyżem niejednokrotnie w reku
prowadzać szermierzy na poła
chwały! Kto serce miał polskie, ten

śpieszył do broni. Nie straszył ni­
kogo ucisk, nie straszyły tortury
satrapów.

Niestety! Bóg Wszechmocny nie
dozwolił jeszcze doznąć szczęścia od­
rodzenia Ojczyzny. Za ojców winy
powstańcy chętnie przelali krew,
ufni, że Bóg sprawiedliwy nagrodzi
ich ofiarę! Mimo walk bohaterskich,
mimo poświecenia nadludzkiego,
powstanie upadło.

Polska pogrążyła sie w ciężki^
żałobie. Grzebała najlepszych sy­
nów swoich a kraj na świadectwo
wielkich wysiłków przybrał sie w

krzyże cmentarne i mogiły, z któ­
rych wyróść miała dla nas nadzieja
i promieniować szczęście przyszłej
wielkiej, niezależnej i odrodzonej
Ojczyzny.

Fatum dziejowe rozproszyło ry­
cerskie szeregi. Jednych pędzono do
katorgi Sybiru, inni poszli w świat,
szukać nowej ojczyzny, któraby
przygarnęła, zmęczone kości i otuli­
ła kalectwo troskliwa opieka. ,,Nie­
ma na świecie nigdzie zakatka.
gdzieby nie lśniła polskiej krwi pa­
miątka". mówi poeta. I zaludniły sie
niedobitkami wielkiej epopei nietyl­
ko stepy Sybiru, dalekie ustronia

Turcji gościnne progi Frajncii, Ame- ,

ryki, Szwajcarii i innych państw.
Obca ziemia przygarnęła ich, do snu
-w-’fi’"Zn e?ro. . ..............

Dziś,- kiedy Polskę Opatrzność odro^
dziła. jest wyraz podzięki i uzna­
nia dla heroicznych zasług tych bo­
haterów. co to w twarde dni niewoli
byli nam żywym obrazem Ojczyzny
i krzesiłi w nas zapał: hart woli i
ducha! Dziś czas na to, aby nagro­
dzić ofiary rycerskich nędzarzy, któ­
rzy mimo niesłychanych przejść nie­
śli zawsze wysoko sztandar ojczy­
sty. Weterani, to obraz dumy naro­
dowej i wielkości ducha, to symbol
ucieleśniony martyrologii ludu pol­
skiego. to świeczniki chwały i wiel­
kości ojczystej.

Przeto organizując ,.Tydzień We­
terana z 1863 r." wołamy do wszyst­
kich prawych Polaków, zanosimy
zew: ,,Pomoc dajcie im, Rodacy. Wie­
rzymy mocno, że mimo trudnych
warunków gospodarczych, społe­
czeństwo zawsze ofiarne, nie poską­
pi pomocy, że wspólnym wysiłkiem
i drobna ofiara potrafimy osłodzić
ostatnie chwile życia tym starusz­
kom, którzy pozostali dła nas tertte
mcntem poległych i zmarłych, któ­
rych imieniem wołał wieszcz do Na­
rodu:

O Polsko, Polsko! święte, bogobojna,
Jeżeli kiedyś jasna i spokojna.
Obrócisz swoje rozwidnione oczy,
Na nasze groby, gdzie nas robak toczy
Gdzie urny prochów pod wierzby wiosenną
Skryły się dumać, jak labędz’e senne,
Polsko ty moja! gdy już nieprzytomni
Będziemy, wspomnij ty o nas, o wspomnij!
Wszak myśmy z Twego zrobili nazwiska
Pacierz, co płacze, a piorun, co błyska.
A dosyć, że się zastanowisz chwilę,
Jaka tem cisza na naszej mogile,
Jak się wydaje od Boga przeklęta,
A nie zapomnisz Ty’ ó nas, o święta!

Komitet Tygodnia Weterana
z 1863 r,

Arcybiskup Gnieźnieński i Poznań­
ski; ) August Hlond. Prymas Pol­
ski; (—) Begale, Starosta Krajowy;
(—) Śliwiński, Prezydent m, Byd­
goszczy; f—) Bnińskj, Wojewoda Po­
znański; (—) Hauser, Generał; (—)
Ratajski, Prezydent St. m. Poznan:a;

(—) Bd. Śniegocki.
Za Sfowarz- Weteranów’ z 1863

i--) Canięr., ’W
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Witos: Na Wielkanoc idzie... możeby
sie ta jednak z ciarachem pogo­
dzić?

Z sali sadowej.
Redaktor ,,Szabes Kuriera" skazany

na 14 dni więzienia.

Przed Izbą kamą Sądu Okręgowego to­
czy! się proces przeciwko odpowiedzialne­
mu redaktorowi .Szabes Kurjera" (obecnie
,.Alarmu") o obrazę starosty siedleckiego
Edmunda Koś!ncza Prokuratura dopatrzy­
ła się zniewagi starosty w jednym z arty­
kułów umieszczonych w Szabes Kurierze",
w którym autor podaje. że starosta Koślacz

należy do sżabesgojów i ulega wpływom
anonimowego mocarstwa a co gorsza szko.
dzi tym Polakom, którzy walczą z żydo-
stwem. ,,Szabes Kurjer" zamieści! też po­
dobiznę starosty Koś!acza w czarnej obwód,
ce z dop’skami , Zmarł dla Polski", ,,hańba
jego pamięci".

Izba karna po rozpatrzeniu sprawy ska­
zała redaktora odpowiedzialnego Jana Ku­
liga na 14 dni więzienia, zam’eniając jed­
nocześnie tę karę na grzywnę w wysokości
42 złotych. Oskarżony Kulig wyrok przy­
jął-

Udawał pogorzelca.
Na różne sposoby hiorą się oszuści by

nab:erać ludzi łatwowiernych i zdobywać
dla siebie w lekki sposób pieniądze. Do te­
go typu ludzi zaliczyć na!eży Jana Szcze­
cińskiego i jegó małżonkę Joannę

Szrzec’ński. karany już kilkakrotnie za

oszustwa wystawi! sobie zaświadczenie że

jest pogorzelcem, przytem sfałszował pod­
pis urzędnika i pieczęć magistratu miasta

Bydgoszczy. Z tak’m to zaświadczeniem
małżonkowie wędrowali od wsi do wsi i że.

brali. l .udzie litościwi wchodz"!i w cięż­

Konkurs.
Warsz"wskft Dyrekcja Dróq Wodnych

Wydział Dolne.j Wi-ły w Toruoiu ogłasza
ni =ejszem konkurs na posadę ma’stra
W?rsztaioweoo przy Zarządzie Dróg Wod­
nych w Tezow’e z pol)orami firokcjonarjusza
państwowego XI grupy uposażeniowej szcze­
bel (,a” z uwzględnień em stanu rodzinnego. O !

kannydata wymagana je^t długoletnia prakty­
ka w robotach około budowy i remontu wszel­
kich statków żelaznych i drewnianych oraz

odpowiednie wyszkolenie techniczne (szkoła
werkmisirzów.) (476

Oferty z załączeniem życiorysu i uwierzy
te!nionym odpisen świadectw należy kierować
do Py ekcii Dróo Wodnych Wyd iał Dolnej
Wisły w Toruń u, ul. Bydgoska 22.

Posada będzie nadana na raz.ie kontraktowo.
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kie położenie pogorzelców i dawali im różne

datki, bądź to w naturaljach, bądź w go­
tówce.

Ale przyszedł czas, że noga oszustom po­
winęła sie. W Strzelcach Dobrych powia­
tu bydgoskiego spotkał Szczecińskich b.

funkcjonariusz policji śledczej, który znal

Szczecińsk’ego z dawniejszych czasów jako
oszusta. Zawiadomi! on policję która a-

resztowala małżonków i odstawi!a do sądu.
Na rozprawie odbytej pod przewodnic­

twem p. sędziego Badlowskiego Szczeciński

skazany został na 2 lata ciężkiego więzie­
nia a jego małżonka na 3 miesiące wię­
ż’enia.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Towarzystwo gimnastyczne ,,Sokół" Byd­
goszcz HI. Bieg leśny odbędzie się w niedzielę
przed południem. Zbiórka wszystkich druhów
o godz. 10,30 na ul. Kossaka.

Roczne walne zebranie dnia 12 bm. o godz.
7 wlecz, w lokalu p. Backera dotyczy Sokół

Bydgoszcz I a nie V, natomiast roczne kom­
pletne zebranie zarz-dów dnia 8 w sali ,,Har­
monii" nie dotyczy Sokola Bydgoszcz I.

Baczność Tow, Czeladzi. Roczne walne ze­
branie odbędzie się w niedzielę 16 bm. o go­
dzinie 6 wiecz. w Domu Czeladzi.

Tow. Powst. i Woj. Bydg,-Szwederowo. W

niedzielę 9 stycznia br. odbędzie się walne ro­
czne zebranie, w sali ,,Ogniska", ul. Jagielloń­
ska 71, o godz. 2,30 po poi. Wieczorem w

zam,kniętem kole zabawa dla cz’onków Tow.
Zebranie zarzadu w sobotę, o gcdz. 7, w loka­
lu d-uha Knn’eczkt Lenartowicza 3.

Tow. śpiewu ,.O’won" Bydgoszcz, Przy­
pomina się wszystkim członkom komisji zaba­
wowej, iż zebranie odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 10 bm. o godz. 7,30 w szkole na

Okołu.
Cech krawiecki. Zebranie kwartalne odbę­

dzie się w poniedziałek 10 stycznia o godz. 7
wiecz. w . OUnisku", u!. Jagieiloń”ka 71,

,.Sokół" Bydgoszcz I. Roczne walne zebranie

odbędzie się dń:a 12 stycznia br. ó godz. 7 wie­
czorem w lokalu p, Baeckera przy ul, św.

Trójcy 8-9 .

Walne zebran?e fi!ji budowlanej ZZP. w

Bygoszczy odbędzie się dnia 8 bm o godz, 6
wiecz. w sali p. Mellera. Plac Piastowski 2.

Tow. gimn. ,,Sokół" Bydgoszcz VII Zimne-

wody urządza w niedzielę, 9 bm. walne roczne

zebranie o godz. 15 w lokalu drh. Komamickie-

go, ul. Toruńska 112.

Tow. gimn. , .Sokół" Bydgoszcz IV Bielawy.
Zebranie sądu honorowego odbędzie się we

wtorek, 11 bm. o 6,30 w sali p. Ferenca. Zebra­
nie plenarne w tym samym dniu o godz. 7,30

Bydgoski K!ub Bokserski ,,Heros". Zebranie

plenarne dziś w sobotę, dnia 8 bm. o godz. 8,
u p. Żólkiewicza, ul. Śniadeckich. Zebranie za­
rządu tamże o godz. 7 .

Tow. Robotników Kato!. Bielawy. Roczne
walne zebranie odbędzie się w niedzielę, 9-go
stycznia o godz. 4 -tej w sali p. Mittelstaedta,
ul. Senatorska 45.

,,Odrodzenie" Bydgoszcz Bielawy. Roczne
walne zebranie w niedzielę 9 bm. u p. Ferenca

Polecam w okolicy Bydgoszczy położone
nieruchotriosci: (497
Dom mieszkalny 2 pokoje, kuchnia. 5 mc roli

ob. za . .... 35P zł.
Gospodarstwo 8 mórg, zabul ,wan’a itd.7 500 ,,

20 ,.
z inwentatzem
żywym i martw. 5 000 ,,

25 ,,
korno, żywy i
n artwy inwent
zabud. ! .ki. 9 400

16 ,, budynki ma^vw-
ne inwetT komo, li 000,

Kam’enlea w rvnku, 2 składy, całkowite
urządzenie rzeźnickie i klijentela . . 22.000 ,,

Kamień ca okazała, 2 obszerne handle,
Spichrz wielki, masywne ...... 27.000 ,,

Hotel z restauracją przy głównej ulicy
z wielkim ogiodem cienistym, kręgielnia i bar­
dzo dobre zabud zam.cn ę na majątek ziemski

S. Śiicłńskl, Solsc Kujawski. nilca Bydgoska ar. 11

agentura
,,Dziennika Bydgoskiego61

CHMIELECKI
KRUSZWICA

SKŁAD PAPIERU 1 KSIĘGARNIA
21154

Przyjmowanie zamówień na abonament

ipojedynczą sprzedaż ,,Dzieunikal!.

lamiw!mia na Mi i prace iMjAs!ile.

Tow. śpiewa ,,Dzwon". Zebranie zarządu w

niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 2-ej popoł. u pre­
zesa drh. Cegielskiego, ul. Długosza 17.

Tow. Czeladzi. Zebranie zarządu odbędzie
się w niedzielę, 9 bm. o godzinie 6 wiecz. w

Domu Czeladzi.
Tow. Terminatorów. Zebranie plenarne dnia

9. bm. o godz. 3 w Domu Czeladzi.

Związek Pracowników Kupieckich W środę
dnia 12 bm. odbędzie się walne zebranie w

hotelu Lengninga o godz. 20.
Tow. młodzieży ,,Patria". Tradycyjny ob­

chód gwiazdkowy odbędzie się w niedzielę, dn.
9 bm. w sali ,.Harmonji", u!. Marcink.owskiego.
Początek o godz. 6 . Obowiązkiem jest każdego
członka wziąć w obchodzie udział.

Sokół Bydgoszcz HI. Roczne walne zebra­
nie odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 4 po po!,
w lokalu druha Konieczki, ul. Lenartowicza.

Prosimy o łaskawe uiszczenie się ze składek
u druha skarbnika.

O. P. N. Sokół V. Schadzka informacyjna
odbędzie się dziś w sobotę, w restauracji pod
,.Aeroplanem" przy ulicy Nakielskiej. Z po­
wodu odbyć się mających zawodów z Sokołem

!, komplet I i II drużyny pożądany.
Polski Związek Kolejowców (PZK) Koło Ru-

?Ssa Bydgoszcz. Zebranie miesięczne odbędzie
się we wtorek, 11 bm. o godz. 18, w kantynie
kolejowej, ul. Zygm. Aug,

łTow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz".
Zebranie zarządu i komisji gwiazdkowej od­
będzie się dziś o godz. 7 u druha Kocerki, róg
Kordeckiego i Św. Trójcy. Zebranie plenarne
tow. w poniedziałek o godz. 7 w lokalu p.
Backera, ul. Św. Trójcy.

Roczne walne zebranie Tow. Abstynentów
polsko-kat. odbędzie się w niedzielę, dnia 9

stycznia o godzinie 4 po poł. w salce przy ko­
ściele św. Trójcy.

Walne zebranie Slow. ,,Promyk". Walne ze­
branie oddziału starszego w niedzielę, 9 bm. w

sal: parafialnej przy kościele św. Trójcy. Pocz^
tek o godz. 6 wieczorem — nie o godz. 4 jak
zwykle, gdyż X. patron poprzednio ma jeszcze
walne zebranie Tow. św. Ignacego. Na walne
zebranie winny się stawić wszystkie druhny.
Równ’eż się zaprasza rodziców druhen i przy­
jaciół Stowarzyszenia, w szczególności zaś Szan.

członków Patronatu.

CENY.
podawane Izb’ę pr7emvs’owo-battdIowe^

w Bydgoszczy,
sdnia7.1.i.7r.

Cena za 10^ kg. od zł—do zł
Pszenica ............... 1.................. 48.00 -50,00
Żyto .............. 38,00—4 ,O,’)
Jęczmień na paszę....................... —31.50
Jęczmień browarny ....... 34 00-36.0
Groch po!ny ....... . . 46.00--5200
Groch wiktorja ......................... 76.00-88 00
Owies ............. 29,50—31 00
Ziemniaki fahryczne .....

— 6,60
Otręby pszenne ......... -27/0
Otręby żytnie ..... ... —27,50
Mąka pszenna 65% wł. worka - -

Mąka żytnia 70"/n wł. worka -

”

Mąka żytnia 65 ln wt. worka °
-

Tendencja n ejedno!ita
Ceny nurtowne — ’oeo stacja.

Notowania Giełdy Płodów

Rolniczych w Poznania.

Dnia 7 styczn a 1927 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zal. ładunki

wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych
Zyto ....... ...... 3920 -4020
Pszenica- ........... .47 50-51 50
Jęczmień.......................... ... 29 00- H2 .0Ó

Jęczmień browarowy -

..... 3400- 37.(0
Owies .......................... 29,50-30 .50
Mąka żytnia 70% z work stan - -

. -58.23
Mąka żytnia 65% z work stan - - —5670
Mąka pszenna 65% z work. . . 7050 7950
Otręby żytnie .................................. 26.25-27.25
Otręby przenne ......... -27 10
Groch ?ictoria - -

-... .. ... ... .. ... ... .. .. 78,00— 88 00
Groc,h polny ........................ ... 51,00—56.00
Ziemniaki L . . . ....................... ...

-0.50
Seradela ......................................

- 21.00-2300
Gorczyca .................................. .... 63 no-83 .00
Wyka ia(owa ... z ... . 35,(X1-3B 00

Targowica Miejska.
Urzędowe sprawozdanie targowe komisji

w Poznania.

notowania cen z dnia 7-go stycznia 1927 r.

Spędzono: 19 sztuk bydła 283 sztuk
świń. 62 sztuk cieląt, 29 sztuk owiec. Ra­
zem 623 zwierząt

Ceny loco targowica Poznań łącznie z

kosz(ami handlowemi.

Przebieg targu. Z powodu małego spę­
du notowanie nie odbyło się.

Ceiuła urzęlTva
z dn a 7 styczn’a S927 roku,

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.t

8°/o dolarowe Hafy Poznańskie Zienisfws?

”redytowyj 6,90- (za 1 dolar)
;"/n listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa

tedytowy - 15,80 (za 1 ctt mtr.)
10% Pożyczka Kole,jowa 1,47

Akc’c bankowe:

Kurs w złotych (za i akcję)
Bank Zw Spółek. Zar. I-XI em 5,95

Akcje przemysłowe:
Knrs w złotych (za 1 akcję),

Lubań, fabryka przetworów ziemniaczanych
I-IV em. 12JS

Poznańska Spółka Drzewna i VII em. O,?O
Unja daw Yentzke I-III em °,­

Bank Polsk’ nlac’S dnia 8. 1 . br. za:

dolary amerykańskie 8,94-8.95

funty szterlingów
franki szwajcarskie
franki francuskie 35 J’
marki niemieckie 212 b.

guldeny gdańskie. 1Io

szylingi austriackie "

liry włoskie 3J,bf

Wartość złota. M’nister skarbu
ustalił wartość jednego grama czy
śtcgo złota na dzień 8 sycznia 1927 r.

na 5 zloyrb 98 16 grosza.

b Kancelaria

Piolra fin;aiuyRa
obrońcy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy Sa.dowe, u-

dzieia porady w proce­
sach. Ulż! Jagieilońsia
nr 14 naprzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (23190

W
ŚlSBSEtfH

nleczieię, 9 stycznia
tociiit popoiaiBlo’31.

Początek o godzin e S.

414) KSe!nert.

Napisowy wiersz tłusty 28 groszy, każde
ta!sze s)owo 10 /ros?.y 5 cytr - 1 słowo

_

i. w a, a = każde stanowi słowo
DROBNE OGŁOSZENIA

Onłoszeu.a w:ę.szę pod niniejsze rubrykę oblicza ssę na min. o !BO% drożej

Dla poszukujących posady 20 7? zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 9-tej
przet) południem.

S irawy
jnwaldzkie. emerytalne,
?yazlu zagranicę, odro
cziuiia rd służby wojsko
wej ?węzku sa alzeńsm a

pob.orowych i t p. prze­
prowadza biuro prrad i

j uróśli w spiawnch woi
skow^ch. He,mańsKa 25

4Z(i

2ktsttimy
maskowe lamo wypożyczę
Ln,p Lubelskiej l, I p, (391)

Centryfugi
rep-ruję pod gwarancją.
J. Switaleki, Poznańska 6

(29819

Korzystna sprzedaż
t)om z kotnfoi tem. m’eszk
4- 5 pokoi, ceua 45 tys. zł

wpł. 30 lys. zł. Dom naro-

u?y z 2 sklepami, 1 sklep
wolny, cena 50 tys. zł. Dom

narożny z 3 gk’epanr,
mies/k. 3—4 pokoi, cena

50 lys. zł. wpł. 30 tys. zl

Oprócz tego wielki wybór
w cenie od 5-200 lys. zl
w Bydgoszczy i na prówm-
cji na dogodnych warun

kach na spizedaż Małek

Bydgoszcz. Dworcowa nr 2.
ele on 689 (477

Na sprzedaż
młyn wodnv. 3 ,fuy wat­
ry i 3.’5 mrg. ziemi z za

budowaniem za 13 1 lys zb

młyn wodny i 50 mórg
ziemi 56 000 z’., młyn wo

lny i 40 mrg ziem 4".000
zł . gospodarstwo 58 mrt.

ziemi pszennej, zakuto
wania i inwentarz i.’ ’OO
14imrg.zab i inw .8.00
zl . l" snodarr wo 115 mrc

na Kuiawach, z pełnym
ż("!yra i mariwvn in
wentatzem, z zabudowa
r)jein ceni(0?Oozł. G .

ścince połączone z gospo
darstwami w cenie (d
iO tys począwszy poleca
.Małek, Bydgoszcz, Dwor-
cuwa 2. Teł. 099. (475.7

Tokarka
nowa, półtora metrowa.
Ib toczenia z pędem po
ciągowym na sprzedaż
U, Malicki Bydgoszcz,

FótEoaska 32-23. (4431

SC Kupna Ds,ac

k sia?ki
stare kupuje Antykwar
nia. Hetmańska 25 (469

S( m?b wi"j

Pomocnik
piekarsk . lizeżwy. poszu
kuje posady. Zgtosz do
Dzień. Bydg. pod ,Pomo­
cnik piekarski", (473

Ekspedientka
potrzebna zaraz do składu
rzeźnickiego; praktyka i

świadectwa wymagane.
Bydgoszcz, Śniadeckich 21.

29816

Aptekarz
z długoletnią praktyka
obeznany z pracą kasy
chorych, poszu k. posady.
Łask. of. pod ,Aptekacz’’
do Dzień. Bydg. (F-8706

Mieszkania

o Mieszkanie
1 pokoi,jwe, w .iost ol
gospodarza do w vn jęci t

Skład papieru, Hetm-ń
ska. 25 (468

Pokój
dobrze umeblowany, z od-
dzielnem wejściem, do
wynajęcia. Gdańska 45,
,n e. aoe

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Hetu,aóaa 7 part,
lewo. (119

Rozmaite

w spoić ha
przyjmę z kapitał. 3500 zł.
jaro samodzielnego kie­
rownika biura; z miesię­
czną pensją 300 zl. Zgi.
do Dziennika Bydg. pod
.Wspólnik 460”. (462

Zagingl
szpic biały, francuski, pro­
szę oddać za wynagrodze­
niem. Unji Lubelskiej i.
i ,pietrw (3b9.

Lii eważniatn
kwit dany Hieronimowi
Weynie z Bydgoszczy, ul.
Kordeckiego 32, na prze­
chowanie, na sumę 8000
zł, piatiiy w styczniu 27 r.,
z podpisami Janina i
Franciszek Romanowscy,
który został zgubiony.
Ostrzegam przed kupnem
takowego. Joanna Słom­
ska, Bydgoszcz, Dworco­
wa 66. (F-212

Łaskawego
znalazcę książeczki woj­
skowej na nazwisko An­
toni Tojza, Lucim, pow.
bydgoski, upraszam o

zwrócenie jej. Wynikłe
stąd koszta zwracam. Za­
razem unieważniam ją.

(446
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aticnmceesiurg^ ssdwoSstscSis^
przeniosłem ze Żnina

iSO Olfl!gOSZCZtl
ul. Hermana Frankego nr. ź, fl piętro

obok placu Teatralnego. Telefon 1724.

adwokat T. PisKrazufoowsiiS.

Zu/igzek Polskich Rzeźniltóu;
w Hali Mie^sktej (413

zaprasza wszystkich członków na

WeSrae zefisrcaiaie
w dn u la stycznia br. o godz 4 w restauracji Rzeźni
Mieiskiej. Zsrząd.

Wydzierżawienie

Tutejsza Gazownia Miejska wydzierżawia w

ograniczonej ilości eksnamczne kiKiisnki gaiwa na’BBW-

szago im na bardzo dosadnych wanrakaeii. z łoszen a

przyjmuje Gazownia Miejska, ul. Jagiellońska
nr. 38/43 Nr. telefonu 680 i 631 iub sklep
gazowni ul. Jagiellońska nr. 14. Nr. telef. 7ft4.

285,8 Gazownia Miejska.

Sprzedaż przymusowa.
We wterek, dnia 11 styczn!a br. o godz. It-te’

prz d poł. będzie sprzedawana w ęcej dające mu za

gotówkę na cegielni majątku Jahłowo, powiat Staro
gardzki 36a

1 Sorosa sSo ee^łoj.
(Wydajność około 30.000 sztuk ua dobę,;

Prasa jest nowa i jeszcze nieużywana
Bliższyeh informacji udziela Wydział Powiatow’y

w Starogardzie od godz 8-tuej do 15-tej.
S^eac’dBstfoa.

Zbyit molo
koncentruje Pan swój zakupi

Zb||i wielu
posiada Pan dostawców!

kupuje

wszelkie artykuły biurowe, Szkolne,
pisemne, karty do gry, sznurek, taśmy,
papier percamentowy, papier gazetowy

1 papier do opakowania
dohrze i tanio we firmie

- ,,SegróSio"
T,zo.p.

Bydgoszcz, Dworcowa 39, w domu hotelu Gelhorn.

Poszukulę zaraz lub później do ma­
gazynu artykułów juęsk’ch starszego

:fieftacse do
^orrai^i (25527
^iccsfeoinic
JZogyce do stornu

J’ratownifti

w wielkim wyborze stale na składzie

jOrocio Stommę
iJSifdgfrosascjB. św. (Trwfrfcu tele/. 70.

,,SALWATOR”
jest nazwą naszego specjalnego piwa słyrtnego na cafym
św ede. Zostało ono wp awadzone w użycie przez łnrs cńów
PóUlinńiW i było produkowane przez naszych poprzedników

i przez nas po rozwiązuniu zakonu Paulinów w r. 17,9.
Marka ,,SALVATOll5t chroniona jest nietylko jako wyraz po-
jedyńczy, lecz również we wszelkich połączeniach słownych
i to nie wyłącznie w Niemczech ale także od I m;ija 1924 roku
w Polsce. — Dzięki tej ochronie korzystamy z jedynego i wy­
łącznego prawa używania tej nazwy. Wszelk e inne wyroby"
jakie ukazałyby się pod nazwą ,.SALVATOR" lub też pod
podobnie brzmiącą nazwą, a pocltodzily z innych browarów, są

imitacjami naszego produktu. Wszelkie naruszenie naszych praw
pociąga za sobą przewidziane przez prawo cywilne i karne skutki.

Ostrzegamy nrzata przal wszeikiemi nadaźycfam aaszegs mato Btlrmego.

pasła

najskufeczniejsza
prawdziwa

obuwia
jest znów do nabycia!

Nie przepłaca)
25°/0 taniej n!ż wszędzie, bo z własn. pracowni
Płaszcze pluszowe damskie ...... od zł. I!S,OS

,, ,, aeltora
,, zamszowe damskie...... n n 0,08
,, sukienne n 1Inne...nnła,ta

Sukienki dem skia, ponelina ...... n ,, 22,te
,, ,-, szewiot modne .... ,, ,, I!,SO
Ubrania i płaszcze messie tanio. - Czapki męskie
i chłopięce. - Kołnierze futrzane od zl 40. - Ka­
pelusze damskie aksamitne najmodniejsze fasony,
duży wybór od zl 7. - Bielizna własnego wyrobu
tanio. - Fartuchy, pończochy, skarpetki, szale

jedwabne i wełniane, wszelkie towary krótkie

poleca tanio (27066

Retora DorpftgAtM
uUca HSituujgtfK 4W; B-’fofgs SesuatcKcBet
Kolejarzom i urzędnikom państwo-wym udzielam kredytu.

Kosf]umy maskowi!, porukl,
artykuły karnawałowe

w wielkim wyborze 29450

T. BąftemsgM
hbSIcob Dwerc0Wa Ban’, ?Sm.

Iydsossz.lłwiirtiiwa31fc

Najstarszy
jsrakiykaBH!GiDe(}Fata

plarwszo nagrsdo Telefon nr. 775. Złoty medal

fkorayeoraatfwnme I ftiócAenrfctm
fec%erafe cftoróft iDilłnnęfrznwęft

Liczne pisma dziękczynne za śkuteczne
wyleczenie są u mnie do przejrzenia.

Godz. przyjęć: od 8-11 i od 3-5, w niedzielę i święta
od 11-1. Nażyczenia wyjeżdżam również na prowincję
Nadmieniam, Se leczą orzessto 28 lat, wyleczy(sm tysiące

osOb specjalnie żon;dki I wszelkie rany. i276zS

Radio - aparaty
i części tart!e i d ais re poleca

,,ESeSśgrraiec taralStaoi”
właśc. M, BRUORZEWICZ i K. WRYCZ-REK0WSK1

Sp. sąd. zap.

lydgoszcz, u!. Toruńska 191. Telefon n’. 1458

Wykonujemy także instalację elektryczną dla siły
światła, telefonów i L p,, i b p. - - — (21358

S^ffSaeCaBMkfSOJ

p iece
w rozmaitych gatunkach po przystępnych cenach.

Fa. Juliusz Musnlfl T. z e p.
Gdańska nr. S Telef m nr; 21.

Babia Wie)-Dom Miejski

umiejącego dekorować okna, samo­
dzielnego, wykwalifikowanego, naj-
chęłn ej z branży. który może zastąpić
szefa. Zgłoszenia piśmienne lub ustne
z odpisami świadectw, możliwie
z fotografją uprasza od godz. 10—12

THE GtEMTŁEPBAM
wł. Stefan Schaefer (309

Poznań, ulica 27 Grudnia nr. 4 .

S!olarzy
na meble tylko czystą
pracę poszukuje (29051

G. Habermann,
fabryka mebli,

Unji Lubelskiej 9-11

Poszukuje się kupna za gotówkę :

suszarni i k lica iorków
do odwożenia od prasy.

Zgł. przyjmuje: Jgcam cegielnia
(264 Solec Kujawski.

,Hz.ennilia ByflSoslGego"

Jan Ba!ewicz
skład kolonjalny. 417

|Pao92BuBcun|4ennav

Oferty z odpisami świadectw i życiorysem składać
pod ,,119 1 do ekspedycji Dziennika Bydgoskiego. (309

Poszukujemy
!osiadających znajomość buchalterji i władających
gzykiero polskim i niemieckim.

Referencie, odpisy świadectw i życiorysy nadesłać
v pod ,,318" do ekspedycji Dziennika Bydgoskiego. (319

Starszego żon tego

kuczera
do sprzedaży ulicznej
mleka na wozie poszukuję
z kaucją. Zgłosz. tylko z

podaniem świadectw,

Szwajcarski dwór
Spóidz. z o. p . Mleczarnia
i parowa piekarnia, hur­

townia, Bydgoszcz,
ul. Jackowskiego 25-27

(358

P"I
Ii

i3
I

6

i1

Przyjmowanie zamów, na abonament

Ogłc mocno paloną
sufitową potonatą

dlyiy ścienne ,.

Jinnsienie z otworem ,,

SFIaw gliniane 5 cm. gr. 16X16 cm.

dostarcza drogą kołową i wodną

A. fteitaeś .

Cegielnie parowe (25673 9
Fordon n. Wisłą. - Telefon nr. 5. J|
ty!Ro (2645?
u specjalisty.

Biuro Radiotechniczne

ii. R . i T. Jankowscy
dgoazcz, telef. 5-90. ul. SmndtecKicH 2

poleca
Kompletne radiostacjo odbiorcze
od najskromniejszych do najwykwintuieiszych
oraz czyści składowe w wielkim wyborze.

rm aparatów i orze!iadowa sinych W. -- Poradj fachm

ItOSlfO? Zakup i sprzedaż

złota, srBftr;
oraz wszelkich artyku­
łów w ten zakres

34921 wchodzących.

zakład zegarm. - złotniczy

Długa sir. 380,

BaHBsraiasłSRj

I Agentura i

ggj ,,Dziennika - Bydgosk?1 m

| Stefan Sobczak

Bh ul. Etiaftska nr. 51
skład kolonjalny. 29396

Przyjmowan)e zamówień

na abonament ,,Dziennika Bydgosk.11
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Korzystajcie z kredytu! Kupujcie
MA RATł

’

Ubrania - Płaszcze męskie i damskie - Ubranka

LUCJAN SZULC i1YDC3OSZCZ
ufl. Jssmsb §śmśimieosi nr. 2 .

prywatno
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
udziela porady prawnej.
J. Wojciechowski

były referent spraw kar­
nych Urzędy Akcyzowego,

Moszcz, Bws?cowa 3],! ptr.
(24944

(j: fe ne(
kosmetyczny kosmetologa
Ejsymonta, usuwanie zmar­
szczek, wągrów, pryszczy
plam, leczenie defektów
t’;óry twarzy, ciata, wypa-
}.!n;e wło9ów, masarze kos­

metyczne, Dworcowa 68.

(316

Najnowsze modele .

wiosenne kap-!usze na

dćszły w firmie ’M .

’

Gr,
wecka i ska. Sraiy Ry-
a, - k 5—6 Tania wyprze­
daż skórek i kołnierzy.

419

Znasz
firmę. , Ma?s41. Pomorska 40,
Tal. 735? Tani przyjmuje

Się czyszczenie pokor,
olerowaaie fortepaców.
oferowanie posadzek itp.

(458

pt
IT!

Sn egowce
3 kalosza ri-peruję, mam

njoM zelówki i obcasy,
odzykowskś, ul. Gdańska

nr. 64, car. Chocimskrej.
(F-204

gO1
No

Haftowanie I rysowanie
sukien i bielizny oraz pli­
sowanie i karbowanie su­
kien damskich po niskich
cenach. Marja Ligarżew-
ska, Wełniany Rynek 14.

(440

Baczność!
Polecam się do stawiania
pieców kaflowych oraz

raperaeji po niskich ce­
nach. Jan. Sachomski,
mistrz zduński,, Pod Blan­
kami 18, w podwórzu. (447

Fistra
damskie i męskie, kołnie­
rze, eiole wykonuje i prze­
rabiam według najnow­
szych fasonów fachowo i
tanio. Gdańska 21, III ptr.
Sawo. (F-2

ij,ssa

Gospodarstwo
59 mórg pszenne: ziemi,
inwentarz kompletny, za

10000 zt sprzeda Nowa
kows!n, Dworcowa 69. (400

Dom
ze składem ogrodem przy
ruch !i wej uhcy za 10.000 zł

sprzeda Nowakowski, uhca
Dworcowa 69. (399

Dwa .domy
I piętr. i II piętr. z iotere-
sami koionjalnemi i res­
tauracjami. - Majątek 8i 0

mórg oraz resziówka 130

mórg, ceniła pszenna. -

)Owies fata yki mebli w kom­
plecie iub częściowo zaraz

ńa sprzedaż. — Zgłoszenia
Pomorskie biuro Komisowo-
Handlowe w Lidzbarku.

Nowy Bynek 15. Teł. 31.
. w 092

Dem
czynszowy w centrum ku­
pię. Pośrednictwo wyklu­
czone. Of. do Dz. Bydg.
nod ,P. K.’ (280

Dom
sprzedam s składom i to
warem i dażem ogrodem
za 10 000 zł. Adres wskaże
Dz Bydg- 1437

Skład
ko’oa’a ’py z urządzeniem

i towarem wraz z przcle
g!em mieszkaniem, w ruch

liwej ulicy, zaraz łanio na

sprzedaż Zgłoszenia J Do­
liński. ul. Toruńska 181

restauracja. (348

^rzedstęb orstwo

przemysłowe (pewna egzy
stencja) ew ecti. z mieszka­
niem aa sprzedaż za ICO(;
złotych. Of. pod SA. M . 100”
no Dz. Bydg. (383

Dro^esja
z mieszkaniem w śród -

mieścin z powodu stosun­
kówrodzinnych na sprze­
daż. Of. pod ,R ,enektuję’
do filji Dzień. Bydg. , ul.
Dworcowa 2. (K-206

(jarł?ajsi a

dobrze prosperująca na­
tychmiast do oddania.
Gdzie, wskaże filja Dzień.
Bydg., Dworcowa 2. F-195

KZlŹi ictWO
z obs?,ernesrt mieszka­
niem i przynależnościaini,
nadające się na każdą
branżę, z powodu obtęcia
własnej realności, oddam
zaraz. Lewicki, Bydgoszcz,
Sienkiewicza 57. F -170

Skład
kolonjalny z m-eszkaniem
2 pokoje s kuchnią na

sprzedaż. Gdzie? wskaże
filja Dzieon-ba Bydg.

(F-l 99

Skład
kolonjalny z lowarem i
mieszkaniem 3-pokojowem
za 4UDG zł 8przsdam. Nowa
aowski. Dworcowa 69. (411

Wanna
cynkowa na sprzedaż. Go­
łębia nr. 105. (425

Meble
Sypialki, jadaiki, kuchnie
kompl., szafy, słoły, krze­
sła, łóżka, kanapy, leżanki,
materace itp. po cenach
n’skich i na raty poleca:
majazyn mebli, ul. Nowo­
dworska 7. (29555

Mamy
około 200 skór baranich,
nadających się na futra,
kamizelki i koce, po bar­
dzo przystępnych cenach
do oddania. Garbarnia i
Białoskóra ia, Bydgoszcz-
Oko!e, Jasna 17. (F-194

Sysilałka
z 2 łóżkami za bezcen na

sprzedaż. Fordońska 68.

(F-192

O/.azja!
Rower, frak i ubranie tanio
na sprzedaż. Seminaryjna
nr. 14, ptr. lewo. (117

i duży
kontrabas na sprzedaż. Je­
zierska, u!. Pomorska -36,
I!I ptr. (F 208

Meble
używane kupię: łóżko u-

mywa!kę, szafę, pierzynę,
poduszki. Zgł. pod ,Me­
ble’ do Da, Bydg. . (460

Skład
s urządzeniem i mieszka­
niem 4-pokojowem. nada­
jący się na każdą branżę,
przy ruchliwej ulicy w

Ino’wrocławiu; sprzedam.
Wiadomość: Kowalewski,
ul. Lucjana 2, Inowrocław.

(416

Liegan:Kie Hitro

męskie (nowe c nri e fo­
ki ”okazyjnie na sprzedaż.
Ul. Dworcowa la, I pr.

. (F-193

Na §^r?edai
urządzenie składowe, szafa
oszklona, stói, cały szklany
z grubą szybą Zapsrueha
zegarmistrz, Grunwaldzka P,

(472

Pianino
czarne sprzedam. Zgłosz
pod ,,Pianino 4t0’ do Dz.

Bydg. (481

OkasfaS
Maszyna do szycia i piec
żelazny tanio na sprze­
daż. Pomorska 58, Brasel.

(474

!rii
wykwintny, nowy na wy­
sokiego wzrostu pana na

sprzedaż. Chopina nr. 3 ,

II ptr. (467

Rower
męski na sprzedaż. Ul.
G )łębia 104a, C. A . (432

Posznknję
kuona domu z o=obsiym
int. -tesem w centrum mia­
sta Bydgoszczy, wpłata do
4000 dolarów Oferty nade­
słać do S Paczkowski,
u p, -łagieniak, Pomorska
nr. 47. (F-185

Kopię
domza5-ttuOzt wByd­
goszczy. Zgłosz do -ilji Dz.

Bydgosk. Dworcowa 2 pod
, Don. ’. (F-181

Piekarń ę
poszukuję celem kupna
tylko w dobrem położeń u

Oferty pod ,K. B .a do Dz

Bydgoskiego. (382

Worki
używane, zdatne do ospy,
kupuje handel mąki, Grun­
waldzka 147 (325

PóJszcrki
używane kupię kilka par.
Oferty pod ,L . 100” do

Dz. Bydg. Dworcowafilji
nr. 2. (211

Dobra Kozę
mleczną kupię. Gdańska
nr. 13. Glatz,,. (461

Młóckami

parowa na sprzedaż.na

we firmie ,,Mars%
morska

ak

Pianino
!ub fortepjań kupię za go­
tówkę. Of. z podaniem ce­
ny ido biura ogłoszeń
Wallis, Toruń pod ,G.

Przyjmę
uczennice do krawieczyzny
i stroju. Hetmańska 27
skład. (F 209

4574” (491

Lewa

Ma(urzysta
udziela lekcyj Specj. języ­
ki. Zgł pod ,,Humanista 1
do Dz. Bydg. (392

Szkoła krou!
Nowy kurs rozpo-zyna się
dnia 15. stycznia 27. Sien­
kiewicza 8. (459

Kurs haftowania.
Przyjmuje się jeszcze pa­
nienki do haftowania. Zgl.
Marja Ligarzewska, Weł­
niany Rynek 14. (4S9

K a

Inżyniera budów lanego
z wyższem wykształce­
niem, conajmniej absol­
wenta szkoły budowlanej,
doświadczonego, statysty­
ka do robót żelbetowych
i obznajmionego z budową
na- i podziemną, zna­
jącego poprawnie polski
i niemiecki język, na sta­
lą !posad§ poszukuje wię­
ksze przedsiębiorstwo bu­
dow!ane w byłej dzielni­
cy pruskiej. ZgŁ z ży­
ciorysem w dwóch języ­
kach z uwierzytelnieniem
odpis, świad. i z podobi­
zną fotogr. uprasza się
wysiać do adm. Dz. Bydg.
pod ,Inżynier”. (S02

Poszukuje
na wyjazd osoby, znającej
wyrób kilimów Zgłoszenia
Senatorska 19. parter.

(465

w yk walifhowanego
przeciągacza wzgl. prze-
ciągaczki do maszyny
(Ueberholer) poszukuje
Fabryka Obuwia W. Wey-
nerowski i Syn — Byd­
goszcz, Chocimska 5. (443

Peszakaję
ucsa’a krawieckiego. Fe!s,
S .lec Kujawski, ul. B,yd­
goska 15. (493

Dziewczę
młodsze do lekkich prac
domowych na pół dnia
potrzebne. Antczakowa,
Krakowska 17, II p. (442

SJażęcffl
do wszystkiego z gotowa­
niem i dobremi świadec­
twami potrzebna. Zgł. od
6-8 . Galiński, Jagielloń­
ska 18. (498

Posznknję
zarazlubod15.I?7r.
samodzielnego samotnego
młynarza któryby ,wrazić
potrzeby remont tai-vna
vs.yKonać utulaj’ . Młyn
Zielkowo, poczt i IV sen

lal. pow, lubawski Po­
morze. .75

Stenoty’rstka
potrzebna. Serejski, Ma­
tejki 7. (452

Posflas!śę o!fraBwraaiHffle

łata o tylko dobrze wyszkolony szofer

KRAKOWSKIE KURSY SZ FERS3OE
Ł- HtsSkkfiago, Kraków,, ui. Pijarska nr. S .

Na t ós :e - najlep-sze - najpopularniejsze. - Opłata sa

cały kurs tylko ?Ł 16 —,na dogodne raty. - Adresy j
mieszkań od zł. 20 .

— ml stęeziii1 d)a sa miejscowych.
i?odat;Kowa nauka jhzdy na i o dzse.

Piszpip o i ro^p kty i tn?orrme e, md?

Szklarzy
wyuczonych poszukuje za­
raz Fabryka Płyt Foto­
graficznych ,,Alfa’, Gar­
bary 2/3. (430

Uczen"ice
do szycia, haftowania i ka­
peluszy potrzebne. Grun­
waldzka 130. (29

Biegła maszynisto
może się natychmiast
zgłosić. D. Rozwadowski,
adwokat i notarjusz, Żnin
Rynek 22. (357

Kupię
zaraz masz.ynę do pisa­
nia w dobrym stanie, z

pismem aktowem. Jagiel­
lońska 13, II p. prawo.

(483

2 dzielnych
pomocników fryzjerskich
może się zaraz zgłosić.
Sposobność wyuczenia się
damskiego czesania. Sa­
lon de Coiffure, J. Bu­

dziński, Byd­
goszcz, Plac Teatralny 3
Tel. 902. (320

Panienka
inteligentna, a erota zna­
jąca wszelkie praco domo­
we, oraz mająca dobre pi­
smo, szu!ra jakiejkolwiek
posady. Łaskawe oferty do
Dz. Bydg pod ,Sierota 20ua

(438

Kupujemy
meble różnego rodzaju,
kompletne urządzenia i

pojedyncze, nowe i uży­
wane, dywany, lustra.
Zgł. Magazyn Mebli, ul.
umadeckich 56, te!. 1025.

(480

Potrzebna
zaraz !ub od 15 ! dziew­
czyna do dworu, um ejąca
samodzielnie gotować Zgt.
z świadectwami w sobotę
8 1 o oodz. S popoł. Gbur-
czykowa, Pomorska 65. (485

a

Kowal
podkuwacz poszukuje po­
sady z mieszkaniem w

mniejszym majątku. Załosz
upraszam do filji Dz Bvda.
Dworcoi a 2 pod ,Kowal
podkuwacz”. (i-89

Piekarza-cukiertiika
dzielnego fachowca z kau­
cją poszukuję natychmiast
do prowadzenia piekarni.
Zgłosz. pod ,Piekarz 496”
do Dzień. Bydg.

Biural.sta
książkowy z kilkuletnią
praktyką poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Mani do
bie świadectwa, referencje.
Mogę złożyć kaucję do 500
zł. Oferty pod ,A- 27a do
Dzień. Bydg. (387

Ksjpujemy
maszyny do szycia, gra­
mofony, motocykle, ro­
wery męskie i damskie,
maszyny do pisania, ka­
sy żelazne, wózki sporto­
we. Płacimy najwyższe
ceny. Zgł. Magazyn Me­
bli - uh Śniadeckich 56,

(482

Zgł.
Po-
(.457 te!. 1025-

Potrzebny
inteligentny, zdemobilizo

wany podoficer inwalida,
posiadający kilka tysięcy
złotych do korzystnego in­
teresu. Oferty pod ,lntsii.
gentny inwalida4 do filji
Da. Bydg, Dworcowa. (FIS

W!ódarz
samodzielny, s 24-letnią
praktykę, poszukuje od

owiednaej posady, nai
chętniej w okolicy Byd
.;oszczy, Nakła lub Wy­
rzyska, ile możności ood
dyspozycję właściciela
Zgł. pod ..Włódarz 1?5

do Dsieo, Bytte 4290

Lotta!

fabryczny do w-ynajęcia.
Wesoła 14. 1 p;ętro, Grę
decka od 16-17. (F 182

L bi!ta cje
2 w podwórzu, z biurem
(możliwie z telefonem) do
fabtyfiacji artykułu żywno
sciowego zaraz potrzebne
Z"łosz. Red!ak, Toruńska
nr. 184, ptr. (391

Dz erżawa
1700 mórg połowę ziemi

ps- .ennej, reszta dobrej żyt­
niej. Dom 12 pokoi, inwen­
tarz żywy 36 koni, 40 sztuk
bydła i t. ti. martwy nnd
kompl, Cena 5o.Q 0 zł. Ma­
łek, Bydgoszcz, Dworcowa 2
lel-fon i 99. (t77

Dzierżawy
ogrodnictwa iub mniej­
szego gospodarstwa w

większem mieście lub po­
bliżu poszukuje F. Cho­
iński, Starzyński dwór,
pow. Puck. (494

WraiSitat
kołodziejski wraz z miesz­
kaniem ?arazdo wynajęcia.
Zgłosz. do Dzień. Bydg. pod
,, Warsztat 4"0a (464

V ydz.erżaw ę
małżeństw:u 2 pokoje z uży­
waniem kuchni. Kto wskaże
l)zien Bydg. (F2u8

M!sszłtanła

7 poAOi
kom’ortowe mieszkanie
oddam na dogodnych wa­
runkach. Tel. 599 (344

Mieszkania
2-pokojowego z kuchnią
poszukuję. Płacę dzierża­
wę za rók z góry. Oferty
pod ,Mieszkanie’ do Dz.

Bydg. (475

Mieszkanie
3 lub 4 pokojowe poszu­
kuje miejscowy sędzia,
możliwie zaraz. Zapłaci
czynsz za rok z góry. Of.
do Dz. Bydg. pod ,Sędzia
okręgowy” . (484

Zamienię
nowocześnie urządzone
5-pokojowe mieszkanie na

takie same 6-8 pokoi w

pobliżu Placu Teatralne­
go. Pośrednicy wyklu­
czeni. Of. pod ,Większe”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-205

Mieszkanie
3 pokojow e ouua aor yetn:e
gospodarz. Gdzie? wskaże
Dzień. Bydg (434

K.po,wie S

Pokój
umeblowany zo świat!em
elektrycznem i fortepianem
dla 1-2 osób, z utrzyma­
niem do wynajęcia. Poznań­
ska 14, i piętro prawo

’

(436

Pokój
ładnie umeblowany do
wynajęcia. Cieszkowskie­
go 21, "parter lewo. (F-210

Krawiec
poszukuje ł—2 poko:
próżnych, gdzieby mógł
pracownię prowadzić. Of.
do Dz. Bydg, pod ,,Kra­
wiec’. (463

Pokój
umeW. do wynajęcia, uł.
Gdańska 138, ptr. (450

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Hetmańska 7, parter
lewo. (445

Pokój
d!a inteligentnej pani za­
raz do wynajęcia. War­
szawska 21, I ptr. prawo.

(451

Pokój
z utrzymaniem dla soli­
dnego pana do wynajęcia.
Sw. Trójcy 6a, III ptr.

(435

CCRozma-iea
Dar A.ig e sitt

ul. Gdańska (obok Kina
Kristai); występy komi­
ków oraz jazzband. Loka!
otwarty do rana. (481

Dla
poważnych panów, posia­
dających gotówkę 3-50 tys,
złotych poszukuje się pań
z gotówką. właścicielek
kamienic, maiątków ziem­
skich i przedsiębiorstw
handlowych. Osoby po­
ważn.e myślące zechcą się
zgłosić do biura ,,,Rekord0
Herm. Frankego 3, przy
Placu Teatralnym. (F i97

w ce)ts
towarzyskim szukam na tej
drodze znajomości z przy=
sto.ną, inteligentną panieu-

(estem urzędnikiem na

stałej posadzie. Pomorzanin,
przystojny, młody kawaler.
Oferty unraszam do Dzen.
Bydg pod ,Ł . 24a. (455

Urzędnik
średniego wieku, na sta­
łej posadzie, ż,yczy sobie

mrzeć znajomość z pa­
nią do lat 30-tu w celu
tnatrymonja!nyin. Rzecz
traktuje serjo i dyskretnie.
Na anonimy nie odpowia­
dam. Zgłosz. upr. się pod
,Samotny” do Dz. Bydg.

(441

Wdowa
w. średnim wieku, po urzę­
dniku. posiada sześć pokoi
z kompletnem urządzeniem,
i cośkolwiek majątku chce
się zapoznać z starszym
inteligentnym panem, pó­
źniej wyjść zamaż. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,K . BA (415

10 000 z!oiych
dam kaucj’. O bejmę admi­
nistrację w majątku lub
inną odpowiednią posadę.
Agronom i administrator,
z wszechstronną praktyką,
w większych wzoro ł ych
majątkach. Oferty: Inowro­
cław, Dalko-no, Bogudan.

(318

Poszukuję
wspólnika z kapitałem ce­
lem zbudowania modelu
wynalazku epokowego,
wchodzącym w zakres
maszyn, gwarantowane­
go patentem. Łask. zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Wy­
nalazek p. 184”. (29788

10 000 zł
dam, gdy przystąpię jako
czynny spóln.k do dobrze
prosperującego przedsię-
b orstwa na pewna gwa­
rancje. Szczegółowe oferty
Inowrocław, Da!kowo, Pio­
trowski. (31?

Pokój
d!a 1 lub 2 osób zaraz do
wynajęcia. Mazowiecka 10,
parte-r lewa- (466

Dziecko

chłopczyk, 10 miesięcy od­
dam na własność. Zgłosze­
nia do Dzieg, Bydg. pod
,E, W,c (426
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QK
załatwia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra­
wy są,dowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ol. Cieszkowskiego 2. TeL 1304
Długoletnia praktyka.

. -27310

Leczę
skutecznie wyłącznie zio­
łami zagranicznemi jak i

brajowemi, choroby zasta­
rzałe, liszaje, suchoty, we­
neryczne, kobieco i wiele
innych chorób, przeważnie
które ciężko się leczą, wy­
rabiam z ziół specjalnie
wina wzmacniające orga­
nizm i płuca. Antoni Bo­
gacki, Bydgoszcz, Św. Trój­
cy 30. Przyjmuje od 10—12
i od 3-4. (406

Płaszcze
ubrania miarowe męskie
po bardzo niskich cenach
z powodu likwidacji na

sprzedaż. Dubis, Długa 19,
II ptr. (36

Króliki
białe angora na sprzedaż.
Duszyńska, Śniadeckich
nr, 20. (220

CCPoleceń,a
Poleca

kanapy, leżanki, materace
na trawie indyjskiej, spira­
le na dogodnych warun­
kach. Tapicernia Nakielska 1

246

Panowie!
Garderobę najbardziej znisz­
czoną czyści, reparuje i ni­
cuje starannie i najtaniej
, ,E konomja", Dr. Em. War­

Masz;ynę
do pisania, w zu,pełnie
dobrym stanie, sprzedam.
Wiadomość w filji Dzień.
Bydg., Dworcowa 2. F -172

mińskiego 15. (F-184

Krzesło
na kółkach dla chorych na

sprzedaż ul. Wrocławska 5,
I piętro (181

S^ertaafii
na bale maskowe nowo

wykonane wypożycza ta,­
nio Demiter, Król. Jadwi­
gi 5. (384

Książkowy
zestawia bilanse, oblicza
podatki, zamyka książki
po umiarkowanych ’ce­
nach. Of. pod ,U. 500”
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. (K-167

Kto cface
kupić korzystnie i dobrze,
to proszę o spieszne zgło­
szenia do biura Pogoń,
Dworcowa 80, ponieważ

nadeszło mi dużo obiektów
bardzo korzystnych, tak

miejskich jak wiejskich, in­
teresów handlowych, dzier­
żawy mieszkań i t, p.

Dom
piętrowy z ogrodem na

sprzedaż. Orła 11. (408

Motor 6. P. S.
ropowy, leżący, z powodu
zwinięcia przedsiębior­
stwa okolicznościowo na

sprzedaż. Romuald Do­
lega Bukówiec, Pom. te­
lefon 2. (210

F§eBle?

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. jada!nie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra, salon
mahoń, i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8,
tel. 1651 (18573

Tanio
sprzedam lub wydzierżawię
dom mniejszy, 2 pokoje
i 2 kuchnie, stajnia muro­
wana, 4 morgi ogrodu, 50
drzew. Szybkie zgłoszenia
u p. Sobon, Bydgoszcz, u!.
Brzozowa 25. (386

Pianino
czarne z dobrym dźwię­
kiem za 1050 zł na sprze­
daż. Of. pod ,Berlińskie’
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-162

Szafonierka
tanio na sprzedaż. Ul. Sta-
ro-Szkolna la. (47

Piec
żelazny sprzedam. Cho
cimska nr. 8 . Majeweski,

(377

Fo!ograija
do legitymacji l,§O zł,

6 kart 3 zł, Portret 2 zł
Poleca ,Wiol” Sienkiewi­
cza 44. (F-14

Dom
1 piętrowy (narożnikowy)
z restauracją, w śródmie­
ściu Bydgoszczy 14.000 z!
Dom 3 piętrowy z intere­
sem w dobrym punkcie
20 000 zł. Dom 2 piętrowy
przy rynku i tramwaju
13.000 zl. i mieszkanie za­
raz do objęcia. Zgłoszenia
do biura Pogoń, Dworcowa
nr. 80. , telefon 18-15

Biały
szpic na sprzedaż. Pro­
menada 12, I ptr. (375

KCEZJJ
Poszukuję

majątek 400 morgowy i 2f 0

morgow-y . jak i rozmaite
inne celem szybkiego kup­
na. R. Janicki, Bydgosze-,
Śniadeckich 20. (178

JMowanie

Hlssswató

w deseniach najnowszych
i mereżkowanie wykonuje
szybko i po cenach
najniższych Płiso-
wnia sukien damskich, ul,
Gdańska 58, Śniadeckich
nr. 24, przy Placu Pia­
stowskim, uL Dworc,owa
nr. 95a, Jagiellońska 4,
skład kapel,, Garbary 18.

Materja! może być pocz­
tą przesyłany.

’

(219

1 Wiła
piętrowa, ctuży ogród,
park, stajnie,, wozownia,
chlew, kurnik, duże po­
dwórze, zajazd, przy tram­
waju, całe piętro wolne,
za gotówkę korzystnie na

sprzedaż. Zgłoszenia pod
, Korzystnie zaraz’ do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa
nr. 2. (F-173

Baczność
Bielawki lub Szretery, po­

szukuję kupna ?ż’em! , od
4-12 mórg. Spieszna zgło­
szenia do biura ,Pogoń’1 ,

Dworcowa 80.

Dom
D/a morgi ziemi z ogro­
dem i stajnią tanio na

sprzedaż. Wiad. Garbary
nr. 11 , pracownia obuwia.

(411

brylanty
złoto, srebro, platynę, mo­
nety złote i srebrne ku­
puję i p!acę najwyższe ce­
ny. J . Lis, skład zegar­
mistrzowsko - jubilerski,
ul. Gdańska 57. (22962

Rzeźbiarz
wykonuje na p!ytach gro­
bowych rzeźby według
fotografii. Wiadomość.
Duszyńska, Śniadekich 20

_

. 218
Miilgr

Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jadalni, po­
koi męskich, sypialni, ku­
chni, oraz mebli pojedyn­
czych i wyściełanych ’so­
lidnego wykonania na do­
godnych warunk. poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz

Dworcowa 8. Tel. 1921.

Sklep
z 2 ubikacjami, urządzeniem
i towarem w centrum miasta
za gotówkę na sprzedaż.
Oferty pod ,A

”

do filji
Dziennika Bydgosk., Dwor­
cowa 2

’

(F 187

Kupię
fortepjan doorze utrzy­
many za gotówkę. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,For­
tepjan’. ,422

Złoto
i srebro kupują Br, Ko­
chańscy i Kunzl, Gdańska
nr. 139. (F-4780

Modele
drzewne dostarcza podłu°
rysunku i wzoru. H. Poppe’.
Bydgoszcz. Sowińskiego 20,

(28270

. Fortepiany
pianina stroi, naprawia,
odnawia po niskich ce­
nach

_

Paweł Wicherek,
stroiciel fortepjańów, ul.
Grodzka 16, róg Mostowej
Tel. 273. (424

Pierwszorzędnie
wykonuję hafty, monogra­
my do płaszczy, oraz zna­
czenie bielizny. Ceny kon­
kurencyjne. Kossowska, ul.
Mostowa l, Magazyn Kwa­
terunkowy, mieszkanie pry­
watne. (365

Kostium maskowy
wypożyczę. Ul. Hermana
Frankego 9, I ptr. lewo.

(F-168

Mastowy kost ura

zupełnie nowy wypożyczy
Kościuszki 11. (F-201

Skład
kolonjalny z przyległym
pok;ojem zaraz na sprze­
daż. Wiadomość Hetmań­
ska 17, parter. (F-158

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
dwupokojowem zaraz do
oddania Oferty przestać do
Dz. Bydg. pod ,M . B.

-407

Sprzedam
korzystnie pianino, czarne,
zagranicznej firmy ,Boyen”.
szafę do rzeczy biurko o-

rzechowe, wszystko w do­
brym stanie Wiadomość
Cieszkowskiego 6, Id ptr.
lewa strona, w godz. od
3-6 popoł. (373

Okazja!
Fortepjan koncertowy

czarny, lustro konsolowe,
łóżko, szafira, stół orzecho­
wy na sprzedaż. Wiadomość
w Dz. Bydg. (299

bowózka
(Sebstfahrer) prawie nowa,
oraz szory okazyjnie na

sprzedaż. Zgłoszenia ulica
Orła 59 parter, lewo. (402

Powózka
z dodatkową Klatką rzeź-
nicką do zamiany, pół ro­
ku używana, na sprzedaż.
Płotka, Ślesin, pow. Byd­
goszcz. (F-178

Piec żelazny
na sprzedaż. Nakielska
nr. 117 . (F-420

KOED1
Nowy aurs

modniarski rozpoczyna
się w szkole modniarskiej
Śniadec-kich 2. (F-75

hio udziel
skutecznych lekcyj kon­
wersacji polskiej? Oferty
pod ,Konwersacja” do
filji Dzień. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-166

do matury
gimnazjalnej przygotowu­
je gruntownie osoba z u-

koóczonem celająco wyż-
szem wykształceniem.
Wlostowski, Gdańska 43.

(F-169

Angielskiego
lekcji konwersacji udzie­
la systemem Berlitza nau­
czycielka z wieloletnią
praktyką. Gdańska 147,

I p. lewo, od 5-7.

Lekcyj
gry na skrzypcach udzie­
lam. Dla początkuj. 1 zł
dla dalej wyszkolonych 1.50

Zgłoszenia w godz. 1—3
popoł. ul. Król. Jadwigi 13,
I ptr. lewo. (F-121

Lekcyj
gry na fortepjanie udzie­
la rutynowana nauczyciel­
ka. w. lrójcy 10, par­
ter lewo (dom ogrodowy).

(376

Udzielę
lekcji w zamian za skro­
mny pokój. Zgł. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod ,8 klasista’. (F-176

Pomogę
gruntownie w Iekjach. Of.
pod ,Matura’ do filji Dz.

Bydg. (F-8650

Książkowości
wyuczam tanio w dwóch

miesiącach. Szulc, Gdań­
ska 141. F-202

Lekcje śpiewu
Znana i wybitna profesor­
ka śpiewu, Eugenia Tar­
gońska orzyjmuje zapisy
na kurs śpiewu pań i pa­
nów. Przechodzi reper
tuar operowy i estradowy
Świętojańska 22 8-6. F-I9C

Stenografii
wyucza darmo, listowni(
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (354

Zastępców
do sprzedaży wirówek
szwedzkich na roczna

spłatę, za wysoką prowi­
zję, przy zdolnościach a-

wans i stała pensja, po­
szukuję na powiaty: Wy­
rzysk, "Sępólno, Tucholi

Chojnice, Starogard, Ko­
ścierzyna, Kartuzy, Wej­
herowo, Puck i Wolne
miasto Gdańsk. Broni­
sław Meteiski, Jagielloń­
ska 23. (F-16?

iPodróżujacj
który chcialby zabrać dobry
artykuł, niechże nadeśle

ofertę pod ,A M, l( O4 dc
Dziennica Bydgosk. (:i85

S!usafz-inonter
specjalnie obeznany z repe­
racją maszyn, , ótrzebny za­
raz do utrzymywania w po
rządku maszyn młynarskich
pras hydraul cznych, pomp
motorów i instalacji elek
trycznych. - Szczegółowe
i tylko piśmienne zgłoś-enia
z dokładnym podaniem gdzie

i na ja (s ehstanowiskach

dotąd pracował.1 s-terować
do Antoni Pibński, Fabryka
musztardy i oleju, Bydgoszcz
Nowy Rynek nr. 9 . (403

Woihstki
potrzebne. Skład kapelu­
szy, Dembus, Sw. Trój­
cy 19. (378

Kanioizyst)u
sumienne- , pewnej w licze-
n u. piszącej po polsku i
niem eckn. poszukuję. Of.
z odpisem świadectw oraz

podaniem pretensji pod
,Z . 555a do Dzień. Byd".

(322

Pomocnika
młodego i pilnego poszu­
kuje się od 1 lutego 1927
r. Świadectwa i oferty na­
desłać pod warunkami: ję­
zyk polski i niemiecki oraz

narzędzia Leon Filarsk, .

zegarmistrz i jubiler, Puck.
Rynek 58. (74

Służąca
uczciwa i pożądna do
wszelkich prac domowych
zaraz potrzebna. Sienkie­
wicza 55, I p. lewo. (F-200

StoJarzy
i poi’era na stałą pracę do
mebl’ fornierow.. przyjmie
Stolarnia Dolina 24. (137

Kucharka
zdolna, bardzo dobrze go­
tująca, potrzebna od 15-go
stycznia. Zacisze 5, III

piętro lewo. (F-159

Uczciwa
dziewczyna do wszelkich
robót domowych potrze
bna zaraz. Zgłoszenia u

Seidla Piotra. Dworco­
wa 18 III p,, między godz
3a6popol. F 152

- H Posatfy posznL JS

0 Panienka
poszukuje miejsca do po­
mocy w domu; szyje i

haftuje. — Wymagania
- skromne. — Zgł. pism,
ł dla ,Wojciechowskiej’ do

filji Dzień. Bydg. , Dwor­
cowa 2. (F-171

Pomocnik rzeźnicki
lat 27, dzielny w swym za­
wodzie, z dobremi refe­
rencjami, poszukuje posady.
Oferty pod ,Rzeźnik” do
Dzienniki Bydgosk. (423

Rzeźni k-szofer
dyplomowany, poszukuje
posady, najchętniej u pp.
rzeźn,ików lub" handlarzy.
Łask. zgł. pod ,Kzeźnik-
szofćr’ do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-1.74

;nwal da
wojenny poszukuje posa­
dy państwowej lub pry­
watnej jako woźny lub
innej w tym rodzaju. Na
żądanie może złożyć kau­
cję do 1000 zł. Of, pod
, Inwalida" do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-177

Owczarz
oewny w swym zawodzie,
ze swoimi ludźmi, poszu­

!kuje nosady. najchętniej w

Poznańsktem. A. Lewan­
dowski. Maj. Bolumin, oow.

Chełmno. iF 116

Rutynowany kupiec
kawaler w 30 iym roku

życia, bież!y w nolskim
i niemieckim języku z

kierownicz’gostano
’

iska,
)oszukuje zaraz iakieikol
wiek posady Dobre świa
dectwa i ref rencie, a na

życzenie gwarancja Bran
ża nbu,ętna Oferty pod

R K.’doDz Bydg. FI 7

Ceglarz
w średnim wieku z dóbr
świadectwami, obeznany z

wszelkiemi pracami w za­
kres ceglarstwa wchodzą-
cemi. poszukuje posady za­
razlubod1.4.27r.w
-egielni parow’ej lub pol­

nej Zgłoszen’a poste re­
stante ,,Nr. 25” Rakonie­
wice, pow. Wolsztyn.

(368

Szofer
mechanik, kawaler, trze­
źwy, poszukuje natychm.
siałej posady. MieisCowość
obojętna. Wymagania skro­
mne. Łaskawe oferty pod
, S. S .’ do Dzień. Bydg.

(379

Biegła
stenotypistka z stenografją
polską i niemiecką poszu­
kuje posady zaraz. Of.
uprasza się poi ,U. 500"
do filji Dz. Bydg. (F-141

Dzierżawy

Dzierżawa;
Restauracja, miejsce wy­
cieczkowe do wydzierża
wienia. ,Stella’1 ul. Dwor­
cowa 64. (F-149

Ub kacja
nadająca się na warsztat
stolarski lub inny, może

byc także trzy-pokojowe
mieszkanie. Adres wskaże
Dz. Bydg.

’

(374

Skład
bławatów, obszerny, bar­
dzo dobrze prosperujący,
dwa duże okna wystawowe,
obok przyległe mieszkanie,
2 pokoje i kuchnia, na­
tychmiast wprost od właś­
ciciela do wyna,jęcia. Poło­
żenie przy rynku. Zgłosz
Władysław Zaremba, Tu­
chola, Rynek 8. (346

Duży
frontowy, dobrze umebl.

pokój do wynajęcia. Wi­
leńska 3, III 1. (F-186

Uczciwa
dziewczyna, która dobrze
gotuje, może się zgłosić od
godz. 5 - -6. Skład bł;iwa
tów, Gdańska 5. (F-164

Sklep
z urządzeniem do wyna­
jęcia. Ogrodowa 2. Kłos.

(371

Poszukuję
dzierżawy 100-150 mórg
dobrej pszenno buracza­
nej ziemi, blisko miasta
z dobremi budynkami.
Oferty nadesłać: Inowro­
cław Dalkowo, Piotro­
wski. (319

R Rozmaite }J
!im 05IB} pnwatoei

Karola SchrSdela,
Nowy Rynek 6, !I. ptr,
załatwia wszelkie sprawy
sądowe, hipoteczne, karne,
kontrakty spółkowe, admi­
nistracyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką ko­
respondencję i przeprowa­
dza ciche akordy. (10169

Dziewczyna
do wszystkiego, umiejąca
gotować, z dobremi świa­
dectwami od 15. 1. 27 po
trzebna. Zgłoszenia od godz
1—3 popoł. Calińska, ul.

Jagiellońska 18, łll ptr.
, (381

Do wydzierżawienia
cały nowy dr mek w śród

mię,śęiu składający się
kilku pokoi i kuchni,

sali około 70m2, szopy i

wyjazdu Nadaie się na

skład mebłi,burtownię lub

magazvn Adres wskaże
Dzień, Bydg. 421

Uczennice
mogą się zgłosić. W . Ko­
czorowski, Gdańska 5.

(F-161

Kawiarnię
lokal luksusowy, z eałem

urządzeniem, sale, weranda,
seperatki, ogród prywatne
oddam w dzierżawę 100 zł.

miesięcznie. Kaucji 2000.

Oferty do Dzień, Bydgosk
pod ,Bydgoszcz”. (388

Skład
z dużym oknem wystawo
wym, w centrum miasta
(Wełniany Rynek) nada­
jący się na konfekcję to-

wary krótkie i t. d, z

mieszkaniem zaraz wy­
dzierżawię. Adres wska-
że Dz. Bydg. (412

Marnin Royal
Cukiernia Plac Teatralny.

Codziennie Koncert.
Rendez-vous elity b,yd go-
kiej. Wyśmienita kawa,
siasta własnego wyrobu.

Obiady
domowe, kuchnia war-

szawska, jarska ukraiń­
ska. Wileńska 6, parter
pi avo. (F-196

Poszukuję
2 pokoi z kuchnią, płacę
czynsz roczny z góry^
Łask, oferty ,Bezdzietne
małżeństwo’ do filji Dz,
Bydg., Dworcowa ńr. 2,

(F-198

Kawaler
piekarz, lat 32, poszukuje
piekarni lub się ożeni s

panną z kap. do 4000 zł. Of.

pod .Przystojny14 do Dz.

Bydg. (F-183

2 mieszkania
3 pokoje z kuchnią do wy
najęcia. Dzierżawa za rok
z góry od 1. 2 . Grunwaldz
ka 141. (179

Mieszkanie
2 pokoje z kuctuiią ume­
blowane. na odstąpienia
Malborska 6, !II piętro (380

ó pokoi
z wszelkimi dodatkami
w najlepszej dzielnicy
miasta mogę za zwrotem
kosztów poniesionych za­
raz odstąpić. Oferty pod
,G. G. 2000” do Kurjera
Parkowa. (F-175

r Poko(e

Pokój
umeblowany z niekrępu-
jącein wejściem, wchód
ze schodów, zaraz poszu­
kiwany. Zsi. pod ,Oby­
watel’ do filji Dz. Bydg.,
Dworcowa 2. (F-191

Pokój
umeblowany dla 2 osób
z używaniem kuchni zaraz

do wynajęcia. Ul. Warsza­
wska 13, II. piętro. (F-81

Pokój
umeblowany zaraz do wy
najęcia. Gdańska 94, II
piętro. (119

Pokój
z utrzymaniem oddziel­
nym wejściem do wyn i-

jęcia. Garbary 17, II ptr.
prawo. (191

Pokój
umebl. w pobliżu Marcin­
kowskiego poszukuje za­
raz inteligentna pani, ewtl.
z utrzymaniem. Of. pod
,S. K

’

do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-126

2 pokoje
umebl. dla iutelig. pań
lub panów, może być z

utrzymaniem do wynajf
cia. Świętojańska nr. 13,
1 ptr. lewo. (372

Pokój
umebl. dla panów do wy­
najęcia. Kordeckiego 14,
I ptr. prawo. (398

Pokój
umebl. z balkonem do wy­
najęcia. 20 Stycznia 27,
ptr. lewo. (F-189

Pokój
umebl. z centralnem
grzewaniem do wynaję­
cia. Paderewskiego nr. 7,
ptr. lewo. (410

Przystojna
elegancka, wykształcona,
muzykalna panienka sza­
tynka lat 23, z rodziny
kupieckiej, z powodu bra­
ku znajomości pragnie
poznać stosownego pana.
Cel matrymonialny. Po­
siada tylko wyprawę- Qf.
proszę nadsyłać do Dz.
Bydg. pod ,Kresowianka’.

Cbceć
dociec prawdy mądrości
życiowej, szukam wśród
płci nadobnej osoby o

niepospolitych skłonno­
ściach. z którą nawiążę
korespondencję,’ celetń

wymiany zdań, wolnych
od oruderji. Rzecz trak­
tuję poważnie, ręcząc
ścisłą dyskrekcją. Szcze­
gółowe oferty skierować
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa nr. 2, pod ,Sfinks’.

(F-142

Panna
inteligentna, lat 3t, posia­
dająca 5000 zł. , pragnie za-

ooznać pana solidnego,
szlachetnego charakteru.
Urzędnicy na wyższem sta­
nowisku i stałe,i pos-dzie
mają pierwszeństwo. Oferty
do fil,ii Dzieon’ka BydgosK.
nod ,Szcz’-rośc" . ’40a

1500 złoiycn
wypożyczę tylko za pewną
gwarancją. Oferty pod ,55”
do Dziennika Bydgoskiego.

(397

300 zł tn sęcznie
oraz 20 ”/ft udziału w zy­
skach otrzyma wypoży­
czający firmie solidnej
15.000 zł. Zgłoszenia pod
,Feniks’ do Dz. B. (194

Baczność!
Poszukuje się 3-4 tys. zŁ

pod dobrą gwarancją, pro­
cent podług umowy. Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,Dobra gwa­
rancję’. (F-188

Ważne
dla krawcowych 1 Prosimy
o łask, podame swych adre­
sów celem złożenia oferty.
Zgłosz. pod ,F. Z. do Dz.

ydg.
’

(4i9

Z należ ono

damski zegarek. Odebrać
można Nad Portem l, u . p.
Wrusia. (378

Ostrzeżenie!
Ostrzegam całą publicz­
ność przed zakupem wszel­
kich ruchomości od Fran­
ciszka Kufla, ul. Chrobre­
go 22, które nie są jego
własnością. Nie odpowia-

°’ dam za długi męża. He­
lena Kufel. (F-160

Pani
prowadząca krawiecczyznę,
poszukuje około Placu Wol­
ności 2—3 pokoi umeblo­
wanych lub próżnych na

I piętrze. Oferty pod ,,Kra-
wieozyzna’- do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa 2. (F-179

Znalazcę portfelu
porzuconego w dniu 23-go
irudnia w okolicy korai-

sarjatu przy ul. św. Trójcy
uprasza się o zwrot przynaj­
mniej dokumentów i prze­
słanie tychże dobiuraadwo-
kata Fabiańczyka w Byg-
goszczy, ulica Jagiellońska
nr. 13. (404



Sir 20 ,,DZIENNIK BYDGOSKI” niedziela, dn?a 9 stycznia 1927 roku.

W piątek po południa , o godzinie S-cie;’ ? Bogu
po długich i ciężkich cierpieniach mój dobry, i, nasz

kochany brat, szwagier i wujek śp. (495

Jan Swobóc
przeżywszy lat 60, O czem donosi w ciężkim smutt na

WiRtoria Swi ,

z domu Cśts.

Bydgoszcz, dnia 8. stycznia 1927 r.

Obrzęd żałobny odbędzie się w niedzielę o godził
po południu w domu żałoby Promenada 36 (Szretery)

Dzień pogrzebu będzie ogłoszony.

ioio ui

w Poznaniu

Damazy Gracz, adwohaf.
321

Biura nasze połączyliśmy
!t;. Czypicki

adwokat

D. Gracz
adwokat

Pozsaś, Sieje to:staW S, L, tsMois n?. 23S8.

CzyfalEle Dziennik Bydgoski.

Czem pani pierze
J I bieliznę ?-Z

-

’

podług starego zwyczaju
którym prały nasze prababki, dziś bez wąt
pienia przestarzały i wobec wysokich cen

mydła sa drogi. Postępowe Panie piorą spo
sobem nowoczesnym i używają do prania

tyłko ,,SAPON" ze znakiem ochronnym
koszulką. Wszędzie do nabycia. Przy zakupie...

zważać na z”nak ochronny .koszulka”. ,7/1
fUhemJabr.,EUOASTA"O.Nasórski,Starogard. om JWi

pewnością mydłem i sodą
wyczaju Sposób to dau ny.

Kssgsnao oBcaziBineT

4 osobowy ,,Pfoaełon” 4/20 K. M . najnowszego typu
w najlepszym stanie bardzo korzystnie na sprzedaż.

85. Stadle- AratoKaio2aaB(Cł
Bydgoszcz, ul. Gdańska ISO. 48S

66

Za tak liczne dowody współczucia i ndz}ał
w pogrzebie mego drogiego męża, naszego ojca śp.

Jana Szymanowskiego
st, sierż 61 p. p. składam na tej drodze serdeczne

!óg zipta?
WW’
w szczególności Wlm. PP . gen. bryg. Tfaommó,
puik. Waszkiewiczowi, kpŁ Szurkowskiemu,
Wie!ebn. Duchowieństwu oraz Korpusowi ofic.
i podoficerskiemu.
p-ies) Żens z dziećmi.

Z"

?F. fe, Jfmwfrascjcsrs^i
fSentusteB. tatie:esi :?raśadecfóicft Tl.

Zęby sztuczne olotnby od 4 złotych
złote korony 20 zJ.

Pierwszorzędne wykonanie.

iP.ROSg.EK OO’ SOLU GtpWY Ol ADOROSŁYCH, f;

KOWALSKINA
USUWA NAJSILNIEJSZE fa

,; BÓLEGtaWY W

Fabryka CHSMiczwo-fARMACEurYKNA
. ,AP. KOWALSKI’’warszawa.

Sprzedaż przymusowa.
W wtoiek, dnia 11. 1 . 27 r. o godzinie 11-fe

będę sprzedawał przy ul. Chrobrego 14 parter, naj­
więcej dającemu za gotówkę:

lasis!iisMlteapę,lffllonWsl !ć? ta
Malak, komornik są,dowy w Bydgoszczy. (490

PadstwawB nadleśnictwo Osie
sprzedaje wałki f gałęzie z leśnictw; Os-e, SobiOy,
Stara i Nowa-Rzeka z wolnej ręki każdego powszedniego
dnia w kancelarji Nadleśnictwa w godzinach od8-12-tej

drewno użytkowe i oaatowa z cięć roku 1927
sprzedawać się będzie w drodze publiczne! licytacji
w lokalu p. Smeji w Osiu w dniach: 19 stycznia,
16 lutego i .6 marca ro. od godz. 9 -tej począwszy.

Płacić należy gotówką.NcatllcsSEBleaE tg.

Fański. Nad iBinidw o Sarniagóra
poczta Łęlek, powiat Świecie

sprzeda w drodze submisji dnia 18 stycznia 1927 r.

’A-yrooicna orewno użjjitkowe brzozdwe, świer­
kowe i sosnowe oraz kopalniaki w całych dłu­
gościach z drzewostanów uszkodzonych przez sówkę
chojuówkę z roku gosp. 1926,27 . (432

Bliższe szczegóły w ,Rynku Drzewnymł.

Fdii3iOiił2 riad!eśnicfitfa OsIb
poczta os,e, powiat ówiaCid rt/ J.

sprzeda w dniu 18 stycznia 1927 r. o godz. 11-tej
przed południem w drouze pisemnych ofert

sfcBta j.tjj tir fluaulcfl eta? około iti,H m! kopalniaków sosu.
z wyrębu drzewostanów uszaodzouycu przez sówaę
ehojnówkę a pochodzących z roku gospodarczego 1926/27.

Bliższe szczegóły w jRyniłu Drzewnym0. (433

Pierze i puch
kompletne pościele, wyprawy, kołdry,

towary bławatne i bielizna,

Wsypy pod gwarancję.

Zakład czyszczenia pierza z elekt?yczneis przyrządem.
Czyszczenie odbywa się w każdą sobotę.

Karol fiurtz nast.

Zał. 1829

iii.

4S6)
PosbańjiłU 32

Tek 1210

specjały na!

każdej zupy,

oryginalne z tym

w ej Hauswaldfa

kto popróbuje specjałów Hauswaldz^a^ przyznaA

nusti że to najlepsze domieszki do kawy. - HatiswaldEa

idzownie do kawy ziarnkowej i zbożowej jak sól da

ażać prosimy przy zakupnte na nasze opakowania

,s żądać zawsze i wszędzie tylko prawdzij

dostarcza wcześnie eodziesi
nie świeżą, najlepszej ja­
kości. Zamówienia przyj­
mują nasze białe uliczne
wozy i składy. (858
SzeolcnrsK’ d ifir.

Mleczarnia Spółdzielnia,
Telef. 25 i.

^dwy.

Fa(rj?ftaffdt.’

’,ZAKŁ,ADY PR. YSŁOWE Sp. z o. 0. NIEZYCHOWO
MS Wyrzysk (Wielkopolska),,

MVDŁO ;
pROSZCK

a?

j’ą i pozostań d

Jl Tcnyr?iio/?gzT?Z środfoaJTii

DÓ PRHNfo

z branły kawowejPoszukujemy inteligentnego, bardzo ruchliwego
lub kolonjalnej na

podróżującego przed viclela
w okręgu Województwa Pomorskiego s stałem mieszkań
flektujemy jedynie na pierwszorzędną siłę z dobrem obejśi
szłoscią, która przes intensywną pracę mogłaby zapewnić
Dokładną znajomość języka polskiego i niemieckiego sb.
Należyte wykwalifikowanie nastąpi w Gdańsku. Wyznam
i koszta podróży. Szczegółowe wnioski, możliwie w niemiecki

życiorys i podanie referencji należy skierować do

dgoszc2y. Re-
laganną prze­
jdę życiową,
ko warunek,
u, prowizję

lo.ogtafją,

KAWA HAG, T.Z0.i AtiSK.

linotypisty
poszukuje zaraz

ttarai li. Wafla i ftzmi

^ltniliniillllliil!!llliIillEllilllilll!lltliiliIllilllilllII!l!!i!i!l!lili!mill!l!!IIIIIIIil!ii|
Winiarnia - - - Karoiarnia 1

,,Noroość"
ulica Gdańska nr. 18-7.

Obiady i kolacje po 1 zł.
Znakomita kbehnia. - 9iufei stale zaopatrzony
io zimne zakqsk|. Sprzedaż kieiiszkota ruin
i m!odóro. - ?ochotno pielęgnowane piroa. -

Specjalność: ^tgos myśliwski i flaki.
Pr-ie.ntdw za obs’ug. me do!lezą sią.
Przyjmuję zamówienia po za lokal.

489) R. Monnenmachsr.

BUiilłWH’SS???i’!iSH?ł??i};iyiimaiMiPtSOTliiłllłUlIHSI!SISsiiłl!’!?ESi!WySl!!!SSlBS.S

fWOTdweduwoflhSBKid
mogą się osobiście zgło­
sić (444

hi
e

I

z kaucją,

Wytwfiriia Mura
St. Ha i Ska. Wsositi

Bernardyńska 10.

Ba Al

z mojemi !t.’-
mierni włosa
je przez używi -

’

wynalazku, t
’

znana jako jed,
wypadaniu wło
gęsty porost i wz._;
Powoduje u kobk
i silny zarost i na ;
kim użyciu natura!;:;
niąc je od przedw .. iwizny
późnej starości. Pom . g usuwa przy­
kry łupież w ciągu 48 ,^uzin. Żaden inny
środek nie posiada tak wiele składników
odżywczych d!a włosów, jak pomada Csiilag,
która słusznie zdobyła sobie światową sławę, skoro tak

panie, jak i panowie już po użyciu pierwszego słoika
pomady, osiągają świetna wyniki, gdy wypadanie wło
sów ustaje już po kdku dniach i ukazuje się nowy
porost. — Tych sukcesów dowodzi 50-letni jubileusz
istnienia i idące w miliony pisma dziękczynne, które

otrzymałam s całego świata 1 tylko z braku miejsca
me mogę ich ogłaszać.
Cena jnznsgo słoika pomatfy estHlag 4,W, PodwAjny stolta ł,-

Wysyłka pocztowa codz. za poprzedniem nadesłaniem

gotówki lub za pomocą pobrania pocztowego, z fabryki
dokąd należy kierować wszystkie-zamówienia. (454
Anna Csiilag, Krakfiw. ul Sw.Gsrtrudy 28 (Sekcja 27

DsłlBast
dem i olbray-
y uzyskałam

V własnego
została u-

przeciw
:cniająey

cebulki włosowe,
tn i dzieci gęsty
-sm już po krót-

i gęstość, chro-
:.Swizny aż do

Łóżka

dstecUice
bardzo korzystnie
p’rosimy zażądać,

cennikom.

Mrcs^i

Sł?esaTEsftsa T.
429

lelłtfa
środtewe

wołowe i wieprzowe,
ScBbwbS t.

u!. Dworcowa nr. ISd.
Tei. 281 (28500

KoHs
najlepszej śląskiej jakości
sprzedają bardzo tanio

Brada Schi eper,
ul. Gdańska nr. 23.

Tei. 396 . Te!. 361.

i wszelką inną dziczyznę
kupuje po najwyższych
cenach P Zółrowski,
eksport dziczyzny, Byd-
g szcz, Kcśc.e .na 11. i ’e.
toion 1095, 224. (29738

Klapią

1S

ISO ów,, esc

grubowełnistych. Zgło­
szenia (K-108
?iastowo pow S.erpc,

Wiśniewski,

VS3EinKBBBflca
W mieniu Zarządu Uniwt rsol.
ncffo 7-wiązku dla Zasług Hu-
m initamych donos my, że

IBł. /BłSraaracEft
alicżoną została dn r/ędu za-

dnżonych w Gmw( rsamym
Zwłążku d!1 z-słuu Huin tn tar-

nych. a uzna u e joj zasług po-
iżeiiio Uła -’aj’J !u iz sośt i piz z

wynalezienie uzn n go wszę-
dz e środ(ca leezuiczes?o C-i dag

oitfndy przeciw wszelkim cho-
oboca włosów, p’Zez co nrzy-
zyniła nję do załagodzenia

,udzmch cierpic .

Genewa. 20 lutego !S25
Za raKznd

y.i?w. Zw. c?’a Zastu? Kurosa,
a sn.


